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CZ li wraże i"a .C·ZIOWieka- chorego Z S S[ bUdżBIOWBj W S ·mie 
' - ' 

W zeszłym roku, gdy zapadłem · stawić na bacmość i· nie p<>zwolę · za chęć dotknięcia jakiegokolwiek dZ'O usdJnie kierowałem zawsze dla I czy wezmę najwyżej roa:wii.nięte 
na niewyjaśnioną dotąd chorobę i mego oka ruszać, Nadzwyczajoie ministra Trybunałem Stan.u. gwałcenia pana Czechowicza, aby sądy, jak w anglosaskiej rasie

1 
czy 

gdy grupa lekarzy badała mnie ze miłe i serdeczne ujęcie sprawy Zdarza się to jednak po raz to, co jest inwestycją w dzikich i krwiożerczych p1emio 
wszystkich stNn, za~ądając w ta- , przez dQkitioll'.a i brak strachu jakich pi~rwszy w naszej historji w sta- NIE SZLO POD OBRADY SEJ- nach, jak Zulusów czy Bodohudów 
jemnice choroby, która mnie dTę· ' kolwie~ ostrych instrumentów, co sunku do kolegi mego p. ministra MOWE. - WSZĘDZIE SĄD TAKI BYL-
czyła, nagle jeden z nich tonem zu- odrazu S(l.~ie zanotowałem po 0>bej finansów Czechowicza, odowi.eka, Zawsze bowiem obawiałem się, że BY NIKCZEMNY, 
pełnie zwyczajnym zawołał do swo rrZeniiiu gab:lłnetu, zaczęfo mnie uspa który pracę swą będzie to nie inwestycja, ale zg<>d- Nawet przy krwawych rozpra-
ich kolegów: kajać do tego stopnia, że już bar-; UPORZĄDKOW AL OTRZYMA- nie z tradycją Sejmu, wach podczas wojny i walk b.rato-

- Oto zapomńieliśmy, że trzeba d%iiej odważnie siadałem na wska- NY W ZUPELNYM NIEPORZĄD LEKKOMY$LNE TRWONIENIE bójozyoh, walk domowych, taka 
jeszcze Panu Marszałkowi zbadać zanym mi fotelu i z zupełnem już 

1 
KU SYSTEM _ PIENIĘDZY PODA TK OWYCH. nikczemność me jest i nie była OO. 

dno oka. Zrobmmy to jutro, odetolmięciem i ulgą usłyszałem\ i doprowadził swą pracę państwo Pan Bartel mi odpowiiedział, że pusizczalna, 
W , tl'Uchlał wyjaśnienia, że ziosławia mnie w/ do tego, że on to dobrze rO'Lumie i że me może· Może jedynie wśród ludożerców wie/::.am, m:arcle stoh~=- z'!'~ej ciemności ~ jednym ~b<>-I PRZYKŁADEM śWIEClć M<;>żE także, jako szef obecnego g~binetu, Papuasów .czy. innych tym. pOdob-

N' .Jm ł . oko ·ki . W1iązkaem nacelowanita oka w 1ed-, WSZYSTKIM INNYM PAN- POZWOLIĆ NA OSKARzENIE nych, wybiera1ą przy takich są„ 
~ wt da em ~ ł n: Jam ~s nym tylko kiierwnku i patrzenia STWOM, JEDNEGO Z MINISTRÓW BEZ dach dla wspólnej uczty tłustszych 
bieJn a gk Y ~ a em,. dni ~e • pm;ez pewien czas w jakieś śmiesz · gdyż Polska daiękii przez niego za SWEJ ZA NIEGO ODPOWIE- A AKURAT PAN CZECHO-
d . d; k w sk~ e. ę, ne aparaty, przyipomitnajęce aparat rządzonym skreśleniom dotąd biłan DZIALNOśCI. WICZ BYL Tł.U$CIEJSZY„. 
~ [ 8!1e bI rę sianu czy~~-; folograf!iiozny, „To, to potrafiię" -' suje swe budżety nie deficytem, Dodał przytem, że będąc głów- I gdy po.myślę, oo może prowa-

' en; ~Ja . a em 5 f1 . ~ 1 pomyślałem jui z ZULPełnym spoko 1 lecz nym czynn~kie.m gosp-0darezo • fi. d:ziit ludzi do tego rodzaju ziniltozem · 
pamd:~ „ ~a~p.. c ~z 1 jem i po kilku ohw.iilaoh patnema I PRZEWYżSZA DOCHODY NAD nan.sowym, nie może także przy- nienia to nie mogę nie powiedzieć, P: . ......,. or.;: too e1!1 ~ e. w jakieś światełko operacja była! WYDATKAMI. stać na gwałcenie p. Czechowicza,

1 
że usprawiedlWwić i wyjaśnić znik k . Jł-\: em, . mme ~e ora I skońmxma, I Czyiiby więc który u nas w gabinecie należał czemnienie może jedynie przyzwy-

aJa 
0

• ełnio ~':_~ci. ~e'--~•!a7- I I paco używać takliich strasznych OBECNY SEJM. DO NAJOSTROżNJEJSZYCH MI czajeniem do nitkczemności zwycza 
rze zup e o"'-'~ętnie me mOwlLl · dl st . ł · „ · .o-0 • d t k · tk eh · ' b " · p ł N 1 ·· t d idi f h Od oie f nazw a p:ro Cj zupe me operac11 Sl-a1ąc 0 a W}'Ją owy praw NISTRóW POD WZGLĘDEM 1 JOW i a ycza1ow se1mu w o sce. 
~zyt h, ~ ado ukt, ~u , i poco opin.ję straszyć dla takich jak Trybunał Stanu, chciał w ten FUNDUSZóW SKARBOWYCH W tych zwyczajach i <>byczajach 

~-e.0 • c .or. a, . b ore6 :' C?· okropności, jak badanie dna oka? sposób powi~ieć, iż I Zakończył zaś krótką WiJZytę sw~ leży wychowanie posła w sposób 
w~rOl~ si.ę Pk;~a,ę,~~ł Dl!1 n!e Czyż.by me można tego zrobić JM'oś WOLI BRUDY I NADUŻYCIA, stwierdzeniem że zgłosi natych- JAK.NAJBARDZIEJ NIEPRZY-

t~e~ake prjakizy. egł1 "! ..J...! emk SAlę oiej, bez nllt'ażenria na strach lu-' Niż UCZCIWĄ PRACĘ? j miast swą s0Ndarność z oskarżo-l · ZWOITY, NAJBARDZIEJ 
-e.o J es upie ur«ec o, .L!?I j M · •_..J_• ' t kże · t · j HULTAJSKI w.iedzi ł . te' chwWli ~ • ozna poWlt<UiC.iec a ' ze a nym ministrem, i że ' 

bi .d ~ e!11? kr: ri f J P?· Jeżeli tę wcale śmieszną, nale- próba Sejmu ma jeszcze jedną stro BĘDZIE żĄDAt RACZEJ TRY , jaki sobie wyobrazić można, gdyż 
e~Jl!-2 i.a es ee ~y zamawi:11ą żącą do hiistotji personalnej ane!f- 1 nę, która zaprzecza wszelkiemu BUNAł.U STANU DLA SIEBIE głównemi myślami i głównemi sta 

~_l_._es mt eznane ~ mas~yny ;:zy diotę opowtiedziałem, to dilategu, e I poczuciu naj.zwyiklejs.zęj, najprost- nliż dla . C h . raniami tych panów jest zawsze 
~L~ LLIU~ Y ~awiaJące Się 0 cz:is, Iż W CZYNNOSCI WlĘKSZOśCI ' szej I ~m. -t~{; OWl<:za. • I UTRZYMANIE ZUPEŁNEJ 
~ ,i,nOJe.meszozęsne ok,o ma b~ć SEJMU ISTNIEJE TAKżE TOj SPRAWIEDLIWOśCI. g~y Ja. mys;ę 0 sąda~h, .Jak? ?I BEZKARNOSCI POSŁA 
w !akis dziwa~ s~t mo.zc STRASZNE „DNO OKA" W PO Byłem wtedy na nieszczęście clięż f:0

!::azu ;~~':iz:1'r~wtedliwosC1J, za wszelkie jego czynności, cho~
~YJ~~~ane z ort Y! Y iu:; J~- STACI TRYBUNAŁU STANU, I ko chory, tak iż J>1'Zypuszczałem, NIEMA NA śWIEĆI~e TAKIEGO by najbardziej nieprzyzwoite i naj-P em;: lD~yłen a~ 0~ r~ am- •I Mgdy dotąd w Polsoe pomimo j że jedną nogą stoję po tamtej stro 1 . SĄDU I bardziej sprzeczne z naje. lementar-

ow rzam, em l przeraz.ony t wielu nadużyć nawet I nie życia i dlatego byłem mocno kt. ', b . . . li ' . . , niejszem poczuciem honoru 
zaws_.ty~„ony tem, . że ~ogę ~ POWIEDZMY ZLODZIEJSTW zobojętniały na wszystkie zjawiska I · ~1 Y S!ę 0stt1!~_,; ~ekgliż.°wac o- , Polska przecie ' 
stchorz~c. Wstydziłem się.pytac żaden minliister nie był zaczepion te~ świata. i swia czeme CZYJen.v,wtJ.e ' ze · I CHOWAŁA SWYCH POSŁóW 
tokła~ie bo dtę. sprawę, gd~z ..Jc~~ki: groźbą Trybunału Stanu, opró~ł. Pamiętam ~ednak d<>brze, że p1.·zy NI~~K!~?~NNJis~Iwfloj w, pierwszym sejmie t. zw. suwere 
em, ze 0 u Zl się we mn11e UG znanych Jechał d<> mrue p. Bartel szef nasze ' now 

f>un.t w obronie meg~ nie~ę.sm::- WIELU BRUDóW go gabinetu, stwierdzafąc mi po- CZAJĄCY. . ; W BEZKARNOśCI ZDRADY 
~o .oka, Było to .mou dziecmne i \ZW&iązanyoh z mini.s.tetjum finan- ozątkown operację, straszącą · ~~t to .tak zgodn~ z. WY,JD.tar~ PAY'lSTWA PODCZAS WOJNY 
sm1~zne, . l~oz mest:ty tak było. sów Trybunałem Stanu, pytając mnde o 1alciejkolwiek s:praW1J.edhw?sc:l, z: BEZKARNOśCI PŁATNEGO ' 
~azaJUtrz JUZ rano miałem to bada- KUCHARSKIEGO, moje zdanie w tej sprawie, gdyby_ znalazł ~ię sąii k~ory~y ~e! SZPIEGOSTW A WOBEC AR-
rue, . które zresztą nie zostały odesłane Odpowiedziałem, że uważam sie irosteJ prawdZie sprawiedbwosoij MJI, BĘDĄCEJ W POLU I U-
, Prz.yszedłem na to b~danle c:iły do prania w Trybunale Stanu bie osobiście, jako szefa byłego ga aptrN~ilĆ'z~~i'ifci~aĄDł nuzwę I MIERA. JĄCEJ ZA OJCZYZNĘ! 
spotniały, spotkałem zas tak mtłe- gdyż więk.szOść sejmowa z tem si~ binetu za i. . W drugiim zaś Sejmie w któ 
go dokto.ra w w:-0jskowym mu.ndu- me zgodziła, j ODPOWIEDZIALNEGO ZA TE, ~t~by "! .uClehi.ce ł ~ skutkó:W l bodaj polpwa ~słów pcchodzil~ 
rze, gdyz bat:lan1e odbywało się w Jedynie zacięty poseł Moraczew PRZEKROCZENIA T ZW U ' eh' c emto~01, s~ owa SJ.ę w myslą . owej kuźni zdrady państwa posło-
szp~talu Ut~~owslóm, żb' to ni~o ski, który sprawę przeciwko Ku-'. ·STAWY SKARBÓWEJ° - i NA1g~PTAC t~z~'OGĄ TRZE ! wie wychoWali się w koruPcji tak 
nuud . eł USP? o1 o, gdy so ie tpatw1e- charskiemu pT~adził, i które są związane z budżete~ in- BA AżEBY ZDECHŁ I ZNIKl daleko sięgającej i tak często upra-

z1a em, ze wreszCie w os a cez- ZOSTAŁ I WYsMIANY I ZLEK- t . p . . . ' , . . . • wiane' 
ności strachu m-Oogę tego doktora po CEW AżONY wes Ycy;Jn~. ami~tam b~em ,_al~o proba wynuaru sprawtedh:wo- J, -·------

' ' dokładnie. ze całe mo1e sfarame bar scL Dals:z.v cla&J u llłll'llmie 2-6' 
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no ·aka, Czyli wrażenia człowieka chorego z sesji budżetowej w sejmie 
(Ciąg d:itszy) __ . ło spraw!cdliwo~ci, jaka była za~fo- przy formowaniu przyszłego gabi- alt!i:hry stanowiły fafuł!tohvi~k fra • fe;ćan6w poselskich z protestem 

i;;ow:iua w Sejmie do pana Czecno- netu n ~i o detalach pracy panów dn~ć. Jalccż było jedna}, moj" zdu I nowego prądu zbawcze:;o dla ł'ol· 
tE CLOS POSŁA KOS2TOW AL wicza, z jaką beze~ !nie negl:żowa· mlnlstr&w w Sejmie. , lnlenle gdym nie mógł tego b!edn•· I ~kł a rerretentowanego przez klub 
1~1EKIEDY NIE WlĘCEJ JAK niem oświadczenia pana Bart!a, do Pcsyłalem co.Uzlenn!e Panu Pre- ~o c:hlopca pnekonać, te jdcll do · bezrartyJny. 

· i :o ZŁOTYCH! 1 czego ja, b~dąc tak ct~Ź~i.::> chorym iydento'W'l upev.-nlen1a, te e:zuj~, it „a" dcd:uny „b" to suma będ.!.le I Netomln~t budttt f!ą1u, któty 
1 z łlilj z:iś błotniaiej pamł:y Scj:nu przyłączyć s'.q nie l•tog!rm. powracam do zdrowia i że z zupc;- „a+h' gdy ten n!csxczęfilrw-:ec u- się solidaryzował i ciąg.e go po· 
-wcs:do przccllł '1.o 100 pos1.>w w o· TA KA NIKCZEMNA PRAWIE• nym •Pokcjem na lbnie będz:e 'Wtizrtl, że to b((dzio ab, czyli zm111„ I wlarirnm, i osi< arłonyrtt 1:1rz~d Trv
b<?cny Sejm. I DLI\"/0$C mógł wiotyć obowiązek formoww• nillł dodawnniu na mnoi~nie, bunałem ~Hanu panem Czechowi· 

„i lej unorma!nej 1tmoaler1e1 W nlo mozo byg wytłomaczona inagieJ nia nowego gabbotu. I Pracowałem nad tem zagadnie- czem, budżet ten został uchwalony 
tej I jnk nabytem przo:t długi cz:is ; Nio mogę jednak n1e p')wicdzleć, n!e:u dwa diug1e tygodhla, traG40 i w ten Sposób rząd otrzymał tak, 
Ai'MOSFI::RZY! , MOltAL lNS . .\•j PRZYZWYCZAJENIEM DO LU- ze różn. e p~rypetfa, które się za· z dnloua kaidym cierpliwość i moł jak votum zaufania. 

" Nll
1

i'"' DOżERSTV/ A, tzęiy dzti z pan~m Czechowkzcm noci6 pcsitdnnJa fakie7ltolwiekł Cala więe 11prawa stanęła ta-n 
s!abe gloey takie raż~ iwą nic:r.em gdi!e wybór padł na tłustszel!o, teru W LUOOiEKSKIM TOW A.'lZY-, wzgt.~tłności d111 tego blcciaka. 12;dz:e islnieje fajclartitis pMlinis' 
n:eu&praw1eiiiw..cnł_ • w~e2kością l bardziej gdy rozpOTZądza workiem . • STWIE • Błcd?y chłot:ak "':. c~ęgu druflłegro t. j. w ł~kimś b:ocie. To znaczy 
sta'.e s:ę doźć Qlcmo41.hwc obcowanie :.łofa. n!czmierfife tnn..e bawdy; tygodnia przy pode;sciu efo te1 ta.cl tnarsz trwmfalny o prestiae fajda• 
z ta!•in-:.i lu,źmi, tak powiedzmr•l Przechoi!zę Jednak r!G wraień P? .~~cTl!sze wys~cczył tam na• pro~tej d!a mnie kwc-stji zaczynal nis po~l.inis dla ;ego wielkości i 
jak dość trudne iest obcowani~ ~a człowieka chorego, którzy, pnwta· ~:c 1a.a:1s Ltb.!rman, ia~o • ~tnl.cć t~k gwałtownie, i~ ~dawolo 1 znaczen a. n~.toni" ast umizg do ie· 
lubi~zych bardzo dzieci z dz,ecml rzam, • f E1'tiOR W TEJ Sl\'H<ODLIWl'.J , !Dl s.;~' ze z~czynam mtr;c, !iare,a 1 dJ nego moż11we~o ?becnic rządu 
s taldad.ów pcprawczych. o pono BYL MOCNO zonOJETNIALY OPERACJI. I 1ednu kwest;a nleszczęsnc1 abstra.tl tnOŻ.:! o worek n1en1~żny. 
wie I NA WSZYSTKO Pan ten ciągle st:iwlal jakl~ś te:r:y cfl związanej z poj~cicm wtelko!ie1 W len sposób j~Kodyby roś'1ie 
I~ONXURUJĄ \7IECZNTE Z JE- pr6cz włas.nych dzieci. ' fak, jnk gdyby b1 ł Lu-tr·~m chcą· a i b n.ie udawa?a rcu si~ ani razu, prestige se mu i chorycn na fajda-

DYNYM SUWERENEM PA~· 1 Pan Bartel. jako ezd gabinetu, ~Y.~ te tezy ~r?ybić• do ~rót ko· gdy~ je~o bicc!ny uuysl przerabiali nilis p<>ślinis posłów. 
~TW ~ przyszoclł do mn•e raz jeszc:i::e 11a scie.nych .. Gd~. stua.em s1 ę_ "rozu- to ciągle :na zwyk~e lttery a, b a °:'6JI Najc~eka:.l/sze jest t~ _rząd~ kłó· 

bb też s:i.ml się czu;ą suwcri>11anil kr6tką bardzo chwl~ę. choć przect mleć ce)e 1 tr~sc tyc~ tez tl1lha dni kc lega n;~ przyje:!~iał I z. «?bow ą% 

1 
re go głow.m. przejstaw1c1eJ~ soli

ł tlochcdzą w sw~im. t,ostępowaniu gabinetową radą rnlnlstt?w wi,l!lł wyr~ucanycb 11~„sw.at. tom ~nl _r11: ku. musi~.em to n1c6ZCZ\&C1e c;lą:j· daryzowah ~ c; z o·k:.:rio 1ym, ma!ą 
- powlarz:im, przy i:·ardzo .slaby~h 1 mo!ą <>pinję 0 Sj tuac.ji parlamen- zu n.ie ~ogi do.se do ich p<>JeCia J nąc c!ale1; , • : teraz dl~ w1ę1<sze!;?o prestigu faida
cz~sto glowa'b - do mn1emama. tarnej I zrczum.enla, I W koncu po dwoch ty~odwach : mt1s pos1m1s or~anizow<J.ć lrybunał 
ie ... jeśli I Po,:.iórz łem mu swo;e zd'.tn!c Gcym .z~~czony chorobą .wir.czo str~clłem. znpełnf~ cierp!lwotć .' j~1 ·Sfanu. 11a .iedn"gl) ze swych kde· 

BRZUCH GO ZAEOLI iej w~enione i jeszcze raz ra· :er.~ nlek . .!c.y s~h!e przypom:n~ł ~e ktory ci;Jecka pa
1
!cem .ni~dy n.e ClO g.ow 1 ~1a1ą s ~b.~ ta.k snańbić, jak 

1 jcs! z tc~o powodu w złym humo diuem, żcb p. Czechowicz ja!;;o sm.e:;xne kcm:cie to rawsze w:ł~.a tknl!ł zuecy~owa.e!", ze 1cdyną for ::lfi shanbtła w.1 ę ,{~zos~ sejmowa ze 
rze to I os'i::arżon Jcfl''iżowal ca,a 5 tuację łem 1a!I t1:n L1bcrman wyst~pn1c 1:i• mą na11czenia takiego hebesa jest I :wą spra1v1edi1 ~osciq. 
10 JEST NAJW AżNIEJSZYM ! tak da!cJ~, że"''rue choC.ziih/ na ;a- ko ła!dr i ~t~ icr~za!~!ll• ~e on si~ sic~ .go rózgami,. tad by przynaj· I. kząd ma s . ę. p~stawić na równi 

, WYP.ADK!EM'.' DLA CALEGO I klc!(o:w:e!t pos:cdzcnlc zwlązant: z za_rai tak za.Ltr~cl ze no~ nie bądz11.1 mn1c1 rn_cc!111n!<;zn1e )OZ~1yczalł .sd~ 1 1e.d a owe1 ze sm1erdzącym fajda· 
PAŃS'fW A. • g os'-arżenic:m ' W!Óć wca!c tylho kręcący się w od g~up1l'go m1esi:aLla l.t:!r z w1ek mtmnem .•• 

A gdy ~1.,. :pn taki zafoi.da to ka!- Je 
0 

"' • • ' 
1 mlyn!tu tu.Mw, lee.z ~a to ~ką.dś kościami matemaiyczneml. j Jeże.i - czerrobym zreszta "' 

c':y po~~i~iać musi jeio ~a1aJ,<laną 1 
• Dcd~~e~, I~ ,n~!cży prz?'PUS.Z~z:~ć wydob~c!zJ,e te~ę, ktćr<! rzuci 1.du· 1 Ten n~eszczęsn_y ~i7c~k żywo ml tvm wyraJku Ży~.t.ył - m ałoym 

b:c11znę. I ze bun„ct b.,<lZle odrzu-?DY •. ;.~ m1oncmu sw.:i~u. · p.rzy!!omlna p. Wozrut'idego, posła być prezes:om gat>tnetu, t" oświad· 
.!ożoli przyłetn zdarzy mu Eię wy w~bec to~o musi nadąpl: zi;t;,ina 1 widziałem istotnie, te Libero:an z trz~ch Scimów i ludcżercę, polu' nam pub iczni~, że ·1 rybunat Sta· 

p:ice:t ie zabicizi to jest j~ż prn· Jfa.:;łnetu i Cilły kłopot spad.tle n:i powoii tracił nc~j nie oph.:r-1ąc ~ę jęce~ nie w:adomo ny na tłuszcz~ nu nie ośm 1 elilby mi s ę zebrać 
vrcm dla innych l~dzi, a na:bardzfa)· glo:wę Pana Prezydenta. zupełnie na zJcmi a widcczne by!y p. Czechowicza czy na jego worek, 1 ani rnzu, gdyt takiej tówni z f,j„ 
dla m.in!strów, ! Fros!łem wlęc. o. powled~cni~ P.t• poiy fra~a adwok:ickh~~ &tnosząc;o N:i~ura~nie zdarzaj4 si_ę tnkle .wv ' dan at.sami ja sobie nie tyczęt 
KTóRLY MUSZĄ NIE PRACO- nu Prezydentowi, :ie Nyda;c m1 się, się nad Fgo brzuchem ' ·>d'\\'TJtną pad.ki, ze W1elk1 ShvJrca ś·w:ata 1 Dod&t.wwym zupełnie przy. 
W AC DLA PANS'.fWA, ALE 0:3- Iż WSZELKIE NI.e:S:r2PIECl.EI~ częić cia;a i ia!i to z gębv to i z In komcś zapomni zawle51;ć w głowie smaczkie:n Cillkiem 1ui oryginalnym 
SJ„UGIWAć I ~AGAS~\i~AC SlWO _żYCI~ ZAC~!NA SIĘ ny~h czę~cl cial~ wyd?bvv:ai Ja· latarni~. I ~óż na to poraclz:sz? Io którym i.ii; do"'iejzialem jest 

TYitl ZAFAJDANxM ISI010;\1. ODE!\1.N!E JUZ ODiSDW.Ać I iE kies. kulki, rzuca1ąc wn11 doko?a Czyz m1lzna ranu B,t~u zagląda6 t·n 'YYJ:&jek do osMni<"go pos;e. 
W s!>osoh:e zachowa~tia ~!ę, wy- ~AN PRE~.YDF.NT .w ZUPEL- sleb.e. ·. w Jego kuchruę ludz.itą? ldzema. budżet~~·e ~ o S~imu, jai<by 

chcw~nych .~v „morał 1ns.1nLty' p;i· NO$CI LIC. t.YC MO~E NA MNJE LIBER1\1AN nyt TO K„~:i.ncz.

1
. A może tyielkt Stw6r~a w .swo- dla up1ę_k~z~n a ch~r-y~h na fajda· 

r-ac11 1;?t <'AIS tal' • _ I JAKO NA TEGO, <.:O GABINE1 • NY D~SZKANT. O.P.w~U' un mlł~łcr~!u nad naszą biedną ~1l s p~sh~11s lu1z1 . sc1ąg2n 1 do 
DEZCLELNF.:GO I TAJ,., ZCI~M-I •. POPRO~AD~I.. I . . SE~MOWEJ. I skołatan11 01czy2nę che!ał z tego I ~eJmu. Jakteś bo ó.vk1 partvjne. 

N!ALEGO Jaktez było mo;~ zdnw•enf.e, kle• Cięz!:łm ~as,. . dt:rncgo bbcsa stwcnyć 1Justrac:ę I Zaiu1~ mJcoo, że byłem tak 
~u względ.:m um;rdu - gdyż n~· dy nazajutrz,. czy w dzień potzm BARL:ZO CIĘ~KIM t:L~OIU~M bodaj na)jas!uawsz4 jakę fajd:init·s chory, te !1'e mO;?łem być czqiny 
wet h.:;otyr.m je::t bezkarny, ~padl do ~me pan ~artel z prz1..'I'a BYL NIEJ~Kl PAN ~:o~MCK.I. poślinis jest n!ctylko nikczemnem w tym dniu, gd' z n;e mó~ibym 
A NlES.ZCZĘŚf;A POLSKA I TO z7niem s~·ęrca~i~c,, ze .u ra~zle ~a • :ren I?a? Jak zrc~ą 1 ~1b.er~an i idjotycz:nem 7 l po~ ro_s~u wytriymać b~i ataku na 

SZANO).W A(; MUSI, b1:ietowe1 mlnJstroWLe 111e dali S\lb!c .JtiZ pcs.tUJe w trzecun Sejmte !est Nf~wąłp!Iwie wiefkfe przysłowre •te bo1owk1 zł'. tone z bandytóN, 
że ka~dy cokolwiek ro~i:mny c:złn rady z samym .Pllmim. C~c~how~: więc' ~~Jaznym poGłem} do Wego po!s!tli• twierdzi, że Jeplej z rozum-I Klór; eh bym osiekł publicz:de n:i 
wiek 2! truti<:m wyt1·zJ'!11UJC to ~owa czcm, któ~y che.a.~, w1dz~ ; c swoi ~ całc1 rozcl,głotc1 zas,oso":~ć m~ n~ przegrać nli 1 clurn!em wy• t p ;dworiu ::>e1mu, 
rzyslwo, gcly \'i)Lna~ają ~ ~~~o, honor .ura.zony1:1, ~oyhy ~·e st.,~ą~ zna. ~o co. ~~wiłem o c:h1>ro1>:e ia,· grac. . l Cóż za nowe ma!!naly pols1<ie 
aby sza:;iował 3łupsnva, c.n~Jz!ly t!o odpow1et!zlr,n<>scl, gd~ J:~o w1as dai.•t1s posl.nis. I Przysłowie słuszne i dlatego faj.! zbieniją swe wojska dla tego by 
PLOL SOBU:: POTEM W OCZY, n!e !r.<>-~ą osknrtyć. o ja!nos nadu~y Z~atem tego ~a.na od ~a'Wna, gdy dan's po§łinis, gdy Jeszcze Jest p!e·' Pulska niertą ;em słała? ' 
żeby milc:cal, g~y go obrafają i lizr-ł c:a skart~owe: Stw•erdzlll ml,. ~e P• 'W p,:e~szym Se,mh1 zaimCWał sla kłe!nJe g?up!m fest na;hardzlcJ ! c.·,t to ta!<:e rrawa priyswoił 
ich zala)dane chrank~!.„ . 1 ~;i;e;:hoy;. •c.z 1<:5't tak rozdraimooy now1s..1to tak zwanego mego sym-

1 
wst.rętncm I obrzydJ:wem. I sobie fajdan po~:h'<l, żeby ban• 

Do te~o d<>prowacblły te. ~wał- 1 taK. s.ę ~zep:a ?razy swego. honn- pałyha~ B'? trudno, lafarnia w g.owłe nie dyckie sfJry czynić udt1ałem w 
towne e1araula o bi?zkam.orć za ru., ze ~~:.ia skonczyła si~ ~1c:r:<!m, ~:rł !u! '!!edy _ zaw1u!n~na i mote s.lę clworzyć '. pr;,,ty pań st .vow ~ ,?l 
ws2eil:ie zhodnle, do te:Io dopr-o- Wuutzy.em na to ram!onam.l, ~dyz BAR~Z~ (;IĘZKI NA U!-iY~LE przysłtl'\vie I Wyznam. te oo:hiwiam pana 
wat!izlło ct7nienle z s~;mu zwlązku 1 GDZiE SZUKAC HONORU I tak, ze łl!eraz rozmo~ę kouczy.em „Gł.UPI JAK WOżNICKI'1 minislrd spraw w~wnętrtnych, ze 
z:iw.odoweę~ !u&i chctych .na fa~· 1 1! l\'1A~P7 . pro~zyc,ą aLy tnOźe. zorhclał 0 de zafo każdy mliniSter ma słucha~ · mógł pozwolić na tat<ie bet pie• 
dan1tis P?sbn:s I t~zeba n:ie rnt~e Od~w!ed~:alcm 1ed~ak, ze. my s\~~:ch V.:J'S<>klch my~la~h ~mó- z powagą głupstw teifo pana, I czeństwo. 
lvstydu zeby st.rade ~o zupel!!le, n!o mozemy stać w la,dm razie na wie z mo1ą Wandą, wowczas 1esz· nastn~dnych fei1o i:>skaridi I ma ra-ł U . dl' • • :t . d . 
że~y vr tym fajdanitlsie pd1'łllm in..nym stanowiilu, Jaho żu hon1J.T czo diw'll!ctnlą, zanfast rozma~>r'iać fa!daną 1 zapo;ona od •c<So wrlJ~u spra~vie .1w 1em~ mo e ie ynte 
wtt!z~eć gl6w11y pr~stL~e Sejmu, jest zawsze indylrid11nlnie pojmowa ze mną. Gdy zaś stał się jui tcra:t 1l"!yilt"V1ego :zawcdowe~o..., 'rt!,.ioty"' bie i mat pan :SkładK~wskt h w tem, tt 

Jetlnym i moich łicinych proje!t ny i ie my w i:iónym . 'Yypadku lud~że.rcą po!c.jącym. czy na !izn-ę jeszcze lizać? ' i zas ępować mus1at .~ }rego sz: a 
łów d!a u.lccz:enia t~o r:tlta życia honoru swego ko!cgl ttarazac nł.~ mo tłuszcz pana L:zechCW1·cla c2y na Kiedy stuchc,jąl.'. przy słabnącej gabf".etu,. lecz osob1sc1e o~ttzei!G~ 
Po!s!ti była rreśl o ~;ruu przed W"'/ ~emy. \V, ten s!'osób !!;tnn,ł pan iCśo wor~k lo stęiał mccno w swo iu~ goraczce ra~ a se'mowego. w, ie dJ{d~mzm : t.tm wypa kf jłdzie 
słuchaniu min!s~~ korepetytor6w Cz;chow;cz do ro~p~aw Se:mu. ; Im umysle, ł ktorym to kcm1czny dysZl{<int LI· za . a e -~ i . e . pan~wi~ 3 d~ni 
dla panów posłów dla nauczenia, .ia n:c chcę urn:iae honQJ'u i>ana Przypi>minam sobie z barcho daw bermana to lipy do n;Pmozlf· l ~r_az J bandJ1~~ 1 • 5'1. z.na\;~ie wię• 
aby rozumnie stawiał py1an:a. C7.echowkz:1, lecz .dopt:iwcly .., I nych .czasów gdym wypadk?Wo za wości tenor Woi·1ickiego się roz.

1 
ce1 ° ?0 ~ ie ll.a. ni ntt ~ > te „v.y: 

Lecz porzuclłelb tę myśl ~dy:t P-OCO HONOR VI iłi<LILNYLH stępuj~.c sweg~ kolegę nual na !Pgał, myśla!em wciq~ ie lógicz ob~a.jaJą za ta.\ie beze\;ne Cuyn 
n.i.i wąt,Hent, ze panowi..i ~sfowie MIEJSCACH UM!:E3ZCZAć, ! czem~ w rodza'.u kore,e1y~ji chlop nem zakoń..:zeniem tei fa:dani~tY• nol>- • 
odmówią wycofania części ich cła· ' Wyt:Qam, ie będąc chorym rne ca, chcącego złożyć c~zamin z czneoj opery musi b) ć odrzucenie Pollijając tert bohaterski bas 
ży dfa opłat korepetytorów i w Jo.. czylyw~!em dwa płs."Da - ot !alt czwarte! klasy g1mnaz;a:nej I pami~ budżetu. bandytów fa;dan15ty1.:znych~ Cliła 
datku przy chcrob~e n:l . faldanitłs dla zabJ.cla cinw I dlafo~o mo~ę tam dot-rze, jak mu.siałem mu wy- 1 ymc2a•em w tej ttieodoowie.1 afera sesii budżetowej skończyła 
poś!inls • ' spokojttlc f'O:iłąpić odpowicdnfo oo kładai; a!~ebrę, ktćra r.ozpoc:zyna dz"alnel i :zaf 1jdane1 dostat<'cznie się komhmem, który, ja'< mó..viłem 
NIE MOżNA PRZECIE PEDAGO ty!d~, te P~_siq tyllto o wrażeniach s~ą ':'ę;drówk1.c Po główkach chłop ti!mosf<' rze i Jo~ika nic obov.iązu e.:ju:t. i.es~ obrzy<l.liwy 1 wstrętny. 

GA BEZ RóZGI POS'f AV/ft I cz.ow1eka, aibowlcnt w kwestfj za- cow 1uz w klasie trzeciej. 'Zama, h na Czechowicza, ktory ł O.rnlleszc1no 1 zrt1ewaion..> wszyst 
DLA NAUCZANIA. s:idn!cz11J oc:r.c!.tlwałcm jako pr~teJ O~oblście będąc bardzo 2dolnytn może tłuszczu tro„hę stracił ko i $ej:n i riąd i nieużywane 

V/ tych warunkach praca tych cd.uucenia budżetu p. Eartlowl a chło:>:em, nie moałem sobie przy· letz wort<a nie poou.kił Z)stał za- dot:\d słv.vo Trybunał Sta 1u wy· 
co krajem rzr,dzą I ktćrzy tyle J'<l• ' wi~c myś:a~em o tem jak f<>stąi;i: pt>mnlcć, aby d!a mnie t• po~zą1ki kor'1czony tnumfdlny.n m<irs,em malowa~10 wstySll~O na kolor faj• 
b::>ly swej wkłi:t!a!ą w swe resorty ymz .,....., -.ik»W'Mi •; w , n +Wtfi BI*" M Pil thnów a t;!rat 12dy nieicd.eJy 1e• 
że praca ich przewyż.ua najcz~tclcj stem S,Jokojny t1a te l>L ury pa• 
prieciętttc wymagania tnożności tr ... fW to jed 1ai< przypomina m1 się 

pracy ludzkie!, - w tych 'vllrun· Zwł:1ka w utwnrzon.:u n .1 wego rządu s:tandal teałral ny mo,e b.eJne dn) OKa. 
kach, powtarzam - życie lrakłe m!· U u {I ;,, Ten Trybu .1al Stanu 1·est idu„ 
nlstrów. z ~.:inami choremi na fa!da· ~ • We wtorek dnia 9 bm. ukaże sJ~ wajqco podobny d' dna oka. 
nltls rslln:s t . Gen. 1:1osnl' OWSkl dnb•E ra kandyd'" tó JJ pierwszy art.ykuł na temat „zabic- 1 llJluralnl~. rótnit:a dna ok:1, 
STA SIĘ MUSI JAK" KATON-. P. Prezyd :: nt Rz ~ IH:.:j WJiec• ł do SpiłSf gów" o klerownletwo Teatru M!eJ· tego tc11e:n11kz~~o on1 u·y.;za,ne-

GA NIE DO ZNIES.ENIA. ; . t „ 1 • go czło.vitka, nie może oyć po• 
T.o ~eż nigdy we. ,aa~mn~ o1~e!Ie· · Wa~sza::r· korespondent ,Głos ul Otl sk1adu teg~. za~dy bo~em sltlc~o w LocW. '. I I 1 i . ; dobna do st~ardniałegu UŻ)'WdRC .2:0 
n.la Jednega z nar.nteJlg::ntn:e;czy~h Polsk1ego (S. B.) telt!fo.nu.1~: sz;hi;ze wz~l. pozclc15ze uko11czo-1 ck 1 do wsztl ,(icl1 nddJżyć i ła. 
naszych ministrów, że po rozmo• . Artykuł Marszałka Piłsudskłejo n.le i~tU.:esącego faktycznie przeailo • dact.v i który.ni my mJmy do 
wie ?Jusowej ~la ni~o z panami po ukllzanie się którei;:o zapawiedzla:y j n.:a, , I czynien a prą f.- d.i~1t1& PO~li.1is 
;YSZEotrize_:;~N~ERJJ z A,. l pisma warszawskie 1 prowinc;ona!" I P. Preeydent Rzpl:łej wyfechał , Prry cterplenłach r:ęchertyl< a oi<a, któr ~ Kary tadne1 nie c.1ce 
PEŁNIONEJ Zł..0$LIWEMI'MAŁ.n~ wywofal p:<i·run~;ą~e wrażone 'Iw cniu wczor~!stym na. kilka dni ż~ 1 ~o~:gc:> t _ wą~r ... by,, kamie· m.e~.t:> wie, m~te przyui.ydusta· 

. • PAMI, • j lll.ebywa?o zacie~aw11:m• w szero„ do Spały, co swladczy 1eucze ~-az nia1.:h z.Jłc1owy1..h_ 1 tółt:c:zceł· na· me1;ki i mł..>te..:zl<a takie dno oka 
zn.a1w1a1ątemi wszystkie swe po„ ktch k<>lacb polltycmych stolicy. I o tcm, iż zmiana tablnetu pt>tostała Jtu_fJlfns. woda gorz.trn .Ft '~l :sZt<a· da tal<ża jakieś taje.n nice n~m do-
t z ·by fiub'' czn:e 1 ni t i l , . . . oze a zna"om1ue Ułatwia tra· t d . .,. ~ 1: ' 1 e s ara,icem . S?rawa zmiany gabinetu pCZ.J· • narai;le w zaw1cszewu, · 0 ś · 1 . . kl' . -1 111 ... znune. 
&!:( wca e być podo.hnemJ do udzI. . , ~ 1 lir! ~ · w lenie. . 0 .~ 13 ' i.:zenia irllr.z ~e A l:huwanie bk goraco w cie„ 
1 'onrawtly nie roxum:em 1•3,„ w stata nar&z o w zaw1eszeniu, cho„ stw.erdza · ą, ze domowa kurac1a ple . . . b k · ~ .· . 

~ • • ' "' · __ , · ~ · i· , · · ·c w d p 1• 1 J. ł ll ,lrag111one1 ~z c1rn .>:;.1 1 me• 
ta!.lm ła!dnmtis pośl!n.!s iztha~ ja• n:ie wcga Z.~..ulOJ w~tp :wai;:c1, rżl i"9 I Ana na e w1;~za pl _.a o y ra~c !'JZ.\8 •• . oze. l odp.Jwiedz111lnuści nawet h R re• 
kfogoś presti!le u Sej:ni~, kiedy to rz::d iwariyó bęlh!e wezwa2!y ~ ! l Iii • działa zwła~Zc.t.a s1rnt~1.:2.n1e, 1esll się weh której tąJają 1 życzą - sob·a 

\ tylko obn~a człowieczefictwo. ~ prtez .Marszalb acn. Scs~ows!t;,. BARANOWICZE, 6 kwfc.tn:ta. l~l uży.wa rdno n.t~czo z ao~adietn pa nov/ e posłJwi '• jeszc,e 1 aL z 
l .Pny takiej charakt~rystyce ,Pa· , Przysz{y ~-ł'cm!cr przeprow:idza 1 (PAT. Sprawca zab~;s~wa w Bata g ... qceJ wo Y· ą • w apt. rog. zasz,·zyil1ym wyjąt.dem klubu ó. i3., • 
now z wtęk'lzoścl Se1mu mozc i b 

1 
d L. k , 1 • .J , I nowłczach Ar:t:::asew.cz t111arł dzł-1 I gdy zazna odpow.eJnitil ius:ru. 

- ;;;_ , · • tł · t • o ecn c ouor acnycatow "'o te.t . · ~ . • ,„ ·1-t ""' ...... " ,,... - t. . . mo..,„a zna.esc w; omaczenie a.t . • i sicJ r ... ::io na t.it.ar s„.ca w &:;>-.„""u .• L....-~- „n1~ . nu• . , flWUi ·•N ' men o.v, moze s1i: naucz.y i;••wć 
j~iat_~e. J,i;,o~~:llliW~LlltawJy. mW~tcr;alnic!i. .~h.:.!Łi~ ~ ~ -· . ' . . -. iw~tj'~U).Jllf.)'~_~oą~_..;i.„,; ~~ - -·' 

; 
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Sli-we Dl eto dy Dlału· z 
UkoocZJona <Sesja seijm'OW'a l1"3IZ óesz Niestety, te „złote czasy" musiał Wlłasnym Wll"'Za•skiem, l!gnębił mi1ll'i- •• .Minął rok. I jakiż jest rocz- ofensywę. To zrobił sejm wsp~ł.° 

cze dała moimość cz:yttmilk>am a:-zą- rząd Marsrzałka Piłsudskiego odra· stra - sikatibu, nieiprzyizwyczajonego DY; bildans krowej ~spólipracy?1 , N()wy pracy zb i:ządem. _ Dłaczego? Bo się ''. 
d k . se1m wu otnie już uchwa tł bud- go w.e <i-1„. 

d-owym wyipróbowan:i:a P°'lllajotwt;go biać przez trzy lata bez mała, by ja- dio atmoisfory •aszczemtw i em 00 ie żet nie po myśli. rządu; dwukroitnie W.ięc a:-ad01ść w ka:hdem słowie, 
hasła współlpracy z sejmem. Rezul- li.ro >ta1k10 IP'Oiłaitać sytuację, nie mó-_ go „oig~odu uid.ręazeń". Ta:-a1gicZ111e skreślił fundusz dysipiJrzycyjny jed- że- nwż1na ibył.01 'bezlkarnie krzyż.ować 
taiy teij ivJSpólipracy zaizm.aczy1y się iwią,c ~W; o beZ!Po.wrotnie sit1raconym wtlidO'wiisko z IP· Czechawikzem w n~g? z na~erniejszrch pn~t'.nyi "plany Tzą•du, że można było intcrpe
wyra:źinie ina pl"Qjektach c:zatd!owy1ch. czasie. Dizń.s1ai p·..mowlll!ie wypłynę roili Olfiamego baranlka na sejmo- cieli poma1ow~g? reg!meu; wazył się l•o1wać mimisków w sprawach ~c.::1 -

0P'
..,.7.ycia ~"' -~•hęJ'Oana łair;odnie-i- ły Sltare na·.-n:rr1711-• end.eokiie. W"""h ligr,zyisikach odlb~bo się sze•ro- nawet na zmme1szen11e funduszu dy- ---'-. o na całym św:ecie i'e ··t 
vi- , ·"""" "' 0 -, „ r-""1 r- , . . . sporzycyjn.ego min~a spiraw wojsko ' Tv„•vnow, c ' :; · 

szym ·kursem, uważała iwedłlug isita- Pll"óba W\Spółżycia n.a ~·eirenie se1j ikiem echem po g1eMacll całego swia wych. Co więcej! Sejm ten _ 0 NOJ:z;umiałe, ale o-czywii•ście nie w du 
rych metod wsze1'ką chęć 1S1tWIOlr'ze- nl'Owym ri~uchwaliła nawet naj- ta. Ot•o cena próbnej wisipółlpra.cy ! zgrolZIJ> - podjął, się prrzepirowadze.! chu dywttrsyijinych !P'O·djazd6w 1ze 
uia mo-diUS vivenidi między l"IZąd!W.., isfa.bszych i nafkhórztLiiwszych. z sejmem, ohyba już os.tatnim. Na-' nia sanacji w sanacji, postawił przt'.dl szk·01dą !Państwa a jednoczeroie ba- -
a se~rnem za oznakę słabQ1ści. Ten Sejm, zapominając •<:» 111ajbliżsizej wet bi,jąicy w wieliki bęlben endecy,! trybUJ:iał stanu ~sitra skarb~, za-j c:zme nadisłuchi,;l3nie , czy rząd me 
nić\~olniczy sposób rOtZi.tanowania IPT':Zes:i!Jości sibwiał jeidein ipo drugim czwją, - że coś gest w niepcirząidiku. I ~rał ~tę ~~adknla g:fE~~r~b p~o-!. da w skóll"ę. Rząd ni-e dał w skóre.· 

U1·aw:rria, aiż 21b"'ł- dia.sad_.n.iie1 że umy- ·demag,ogilc2llle wnioiski na uciechę LejbO'I"gen eindecki pisze P· t. Pa-
1 

ołweJ.m • • rta :!1ut . atCJll ! uf' o- wlęc :mnien:ć budżet I to moż,iia? 
. 1 ·• • w ane1 mlllls ra y-CZ 1 e e6 ra ow, • · - · 

sł~.rość sejmowej opozycji w dal- zatwaroiziałeij ciemnoty, upo:i.ł s-ię irad1oks ma1owy: słowem przeprowadził zwycięską Odebrać ftlllłdu1S'Z m~nisrtrowi spraw 
sz-ym ciągu nie potrafi opeNWać po weWlllętir.miych, a rząd s1k•()Jlllpromi-
jędami niepodległej Plobki, że iJkwi !*!' !!!!!!!;!!!!•!!!!!!!!4:!!W~ł!!!!!~!!!*!!'~iii!&!M!!~!~~~~hi~M!!iE?:i ~1!!!!!6!!4!'*!,!~M!:!W!:!±tt!!~~-!-~!*!!~~~9!1!!"!'6!!4!!~4!9'\ł~ twje się w dziedzinie beiZ1pieczeńs t v:a 
ustay;:i.1C1Z1I1ie w .C)Jc.U{Pa<:yjinyich wyo- JP·U!hliczmego, nielad'a gratka. Rząd 

b~ażeniach. Ta przeszłość nnew<J(lni- Ostatnie dni I Ostatnie dni ! się nie slfoom~omHował, ale przy-
cza · endeaji, wieCiZJ1le ·c:tdiżei~ywairińe mknął ·o·czy na sajmawe "Hg le". To' 
się nawet w marzenia<:h od i1dei inie- t · • jUJŻ rozzu-chwalił.o i łillllych. Ci wra 

podległoiści stają się nairzę;diziem ke- renu era a pre o śnie in1ni udali się kom-ie pod prn-
msty w dłioniach diziejoweij Neme- tekt-0Tat ewdeciji, której tak szcz:ęśli 
.zi~s. . wie wszystJko się udaje. W nadvci 

Endeaja doiro'S!ła zaledwie do „pri
wis·Hnsklllwo saan'Oluprawlenqa" wiie1-
kiego księcia MiJkiC1! a.~ Mikołajewi
Ćza i rc•zró~nia po1jęcia: wo1ll'o, nie
woln~. W S1ze1ikie ipróby 01dnalczie
nia wsipó1nego fęzyika zaW1s,zie 'muszą 
spalić na panewce. Niejeden z dz.i
siejszych pI"OWOdyirów endeckich 
kłaniał się w pas pra.wctrz~emu 
hoopodynowi, ponieważ hoopO'dyin 
ten, klepiący po pi1janemu gwiaz:dy 
endeokie po raaniemiu, miał w zana
drzu ukaz o zsyke na Sybexiję, cny 
poprootu walił sz<'tt'!Olką dłonią w 

Kto bezpośrednio 
na niedalekie iuiż łupy dawni g1żyśd 
rz „ochrany" podaili sobie zgo<lne 
diłtonie z wcz•arajszymi sze'l"mierzami 
soc1jalistycznaj wo<ln-0·ści, nie bacząc 
na muir z krwi: i ziwrazy oingirś za 
sirebrn-ilki delllUltlcijO'Wanyich t•owan:y
s1zów. I ·os.tatni tryumf - o<bcięc1e 
fuindu'81zu dyspC1Zyicyj1I1ego minis<tra 
spraw wojlskowych. 

w poniedziałek, dnia 8 li wietnia 

wpłaci w administracji „Głosu Polskiego" (ul. Piotrkowska 106) 
prenumeratę za m. kwiecień To ostatnie godzi zdecydowl!llie 

w bezwiecz.eństwio pańs.twa i uczu· 
cia szeroikich mas nar·oou. 

pysk. 
W ciąigu diztlesiędu lat naszej ni~-J • 

podległości, ~ozycjoniśd niozego inlety 
się nie nauczyli. liled<roć rząd prze
mówił łagodnieszym , 1ęz:y'kiem, en
decy r()Jzipoczynali swoje b.reweil'lje, 
Pełnia władzy, lcló,rą o,frz·y.mali_ z 
r~· przc<d wypaodlkanni ~ai;owemi 

otrzyma dotycnczasowym zwyczajem 

bezpłatne • prem1um • 
J_a o 
do jednego z nast. pierwszorzędnych kin jak: 

KlrtO, CASINO, PALACc, SPLErtDID 
LUHA, GRAHD· 

lub cenną ciekawą książkę!!! 

Cizas jtuż 111aiw~zy 1 aby publicy
sta Mdeokii •zaczął pisać, iż się rzą-

.dtu boii. 
P:rtzeiwirót maj.otwy i~ist faJktem 

r:zeczywiisty.m, ale jeśli nie będzie o
pa;rty o zdecydowaną i planową po
l:itykę wewinętr.zmą, zatraci właści
wy sens i miei·sce w hist()Tji pol
sikiej. 

Nie należy wiięc t'ozmieniać go 
na dirobine. 

przyprawia iich o z.awll."ółt. g~OIWY· ~~iiiiiti:iiMMW!!iiim•iiiiwEiaiiiimiii•ii•ii»e+*iimmiiiiimiiiiimm;o.imuiii•iiaiiiiia1!iiiiiiiii•;;::msziimiiiiiiiiiiieziiii=iiiiiiiiiiiiiiii.imriiiiiiiiiii J. ~ewiecki. 

F·rancji z • 
świetle • ro1en1a prawdy w 

Min. Painleve odpiera zarzuty o rzekomych zbrojeniach 
Minister wojny w gab1ne-1 ją się na fałszywych danych. kim zwycz.ajom międzynarodo,_ 

cie R Po~nicare, p. Painleve, Ohcia.ł!bym najipierw wykazać, wym w1iiczać w poczet armji 
w poniższym artykule daje skąd się wzięta i jak powstała wszystkie si!y policyjne, jak rów
odprawę tym, którzy w pra- mylna ocena zbrojeń francuskich. nież utożsamiać wojska kontynen
.sie zagranicznej prowadzą Przedewszystkiem więc sprawo- talne z wojskam~ ko'lonialnemi. 
celową kampanj>~ przeciw 'i zda wcy fałszywie ,ujęl~ skompli- Jeśli kto chce przeprowadzić ra
rzekomemu mHD.taryzmowi kowane cyfry budżetu wojskowe- cjonaJne porównanie. winien brać 

f rancji, przeinaczając i wyol g-o z 1913 roku i budżetu tego wy- pod uwagę tylko wojska faktycz-
brzymiając fałszywie dane diatnie nie docenili_ PrzeoczyH mda nie stacjonowane w Europie. Te 
cyfrowe, odnoszące się do DPwicie c-yitrę 200,000 żołnierzy i właśnie woj-ska w 1913 r. 11czyly 
stanu U.czebnego armji fran- zredukowruli armję do 554.000 lu- 525.000 ludzi, a po roku 1930-ym 
cuskiej oraz do budietu woj- dzi, podczas p;dy w 1913 r. liczyła będą zredukowane do 339.000, 
skowego r. 1929/30. ona faktycznie 276.000 ludzL czylli zmniejszenie o 186.000 lu·dzi, 

Ostatnio opublikowano szereg W budżecie na rok 1913 przeo- ałbo o 35 prooent. 
broszur z tabl.icami statystyczne- czo11-0 na·dto sumę 500 miljo.nów Rozpatrzmy teraz drugi zarzut, 
mi i porównawczemi, wskazują- franków i wydatki na wojsko o- - „ - .:łu1t którego zmniejszenie kon
cemi na wzrost uzbrojenia we kreślono sumą 1.088 milion. fran- tyngentu wojskowego, jakie pocią 
Francji. Z danych tych wynika, ków, zamiast 1.540 miljonów. gnie za sobą ustawa o slużbie je
że w roku 1931, po wejściu w ży- Z drugiej strony natomiast do bu- dnorocznej, staramy się jakoby 
cie ustawy o służbie je·dnorocz- dżetu na 1929 r. dodano 490 miljo- wyrównać przez zaprowadzenie 
nej, nasza a·rmja (bez wojsk ko- nów, przez1naczonych na wojska arnji zawodowej. Ta armja zawo
lonja:lnych) przewyższy liczebnie ko1onjad11:e, nodczas gdy pozycji clo·.·: a okreśfona jest cyfrą 400.000 
armię z roku 1913 (wraz z woj- tej, jcśH chodzi o rok 1913. wcale ludzi, wobec 97.000 w„ r. 1913. Je
~kami kolonja'lnemi) o 55.000 lu- n-ie brano pod uwagę. ś1'i się zważy wszystkie wsipól
dzi. Dal-ej dowodzi się, że budżet .l"'aktem jest, że wydatki mini- czvnnHd i szczegófowo rozpatrzy 
wojskowy z roku 1929 przewyż- sterstwa wojny z 1928 r. na 1929 w szystkie formacJe, które skla
sza budżet z 1912 r. - dzii.esięcio- podni:osty się o pół miliarda fran- dają się na cyfrę 400.000 armii za
krotnie, a oodżct z- 1913 roku - ków. Od tej liczby odjąć należy '· :>d-owej i porówna się je z podo
o~ Jokrotnie. Gdyby tak bylo 98 m~joniów na ~ost kosztów t-1 )mi pozycjama z 1913 r .• wów
istotnie, w6wc2las bylibyśmy w utrzymania; z pozostałych 400 cz.as okaże się, że armia zawodo
jaskrawej sprzeczności z naszem mHjonów odipada 136 milionów na wa liczyła wtedy 276.000 ludzi, 
wroczystem oświadczeniem w Oe- budow9 floty powietrznej, reszta a nie, jak nodano, Wlko 97.000 lu
isilkie powyższe obiHcreniia opiera- zaś 264 miłjony, z.godnie z nowem dzd. Nadwyżkę tę stanowią glów-
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!! ustawodawstwem wojsk. stanowi nie wojska kolorowe. złożone z 
.:;: 111 t. zw. fundusz dyspozycy•jny. tuhvJ.ców, które są niezb~dne dfa 

Rząd francuskii za-wsze liczył ocihrony naszy;oh kolontii w Afryce 
się z tern - a zdanie to podz.ielal pótn::>enej. Z tych wojsk. liczą
również parlament - że aczkol- cych 180 do 190 tysięcy looz.i~ 
wiek ustawa o słuiJbie je<lnorocz- więcej, ni1ż trzecia cześć stacjo
ncj przyniiesie pewne korzyści go- nowana jest poza strefa śródziem
spo<larcze krajowi, pociąg-nie je-

1 
nmnorską. Licz.ba tych. w~j·sk, ~

dnak za soba wzrost wvdatkow mo najil.epszych chęct, nie moze 
o łączną kwo-te około sOO miUD- być zredukowana, tembardziej, 
nów franków. jeśli si" zważy, że krótka służba 

Elixir do %ębów 

ŻMI·KAł 
odś-wieta usta, konserwuje i wzmac

nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 

Apteka S. BartoszP.wskiego, 
tódi;' ul. ~otrkowska 164. teL 7-15. 

Poza:too1 bvłnbv rzec7.a conai- jedrmrocz.na nni emożliwia ·,:vła
!Ulriei ~-- :: ~ew w&utl- di:rom w'C'łk<;.kdwym wysła111ie .La 

lmlonji kontyi:ig~ntów kon~yn~n- ( wzl· ~~nie d? 1.560 miilj, fr. ztłot.. 
tah1ych, chociazby nawet zołncte- czyh wyn1es.1e o 20 miilj. fr. zł. 
rze z.g'laszarli się na o:::hotnika. wi1ęcej, ni•ż w roku 1913, przv,cz.em 

Podniesiono trzeci zarzut że należy pami~t.ać, że koszt -utrzy
budż.et wojskowy na rak fa29 m~nia. ar~ji okupacyjnej wynosi 
prz~wyższa budżet z 1913 roku więceJ, ntz gdyby armia ta stacjo
ośmiokrotnie, e-zy1i po przclicze- nawana była we Francji. 
?iu n

3
a frapki z:łote. osta!ni budżet Konkluzja Jest jasna: wedlluig 

Jest V5 \V1P.kszy od budzetu z ro- parytetu zil·ofa budżet wo.ishwy
ku 1913: Wedlug spr_awozdawców na rok 1929, wraz z wyidatkami 
wydat~~ V.: roku 19,12 wvniosly na poiJiicję i g\vardj.ę repuł:;lilcań-
920 ml'i·JOnow frankow zło tych, a ska. jest mni•ejszy niż w roku 1913 
W' 1913 roku 1.088 mili. fr. ził., pod- co r1r, 1-odzi niezh' -: ie, że agitacj; 
czas gdy w 1929 r. wzrosty do prow<:d:ona za,glranica na temat 
8.413 mHj. franków ·- "~ierowych. wzrostu zbro,ień we Prnn1cji jest 
Faktem jest, że budż e t wojskowy nieuzasadniona i zupełnie bez·pod~
w roku 1912 wynos·: 1.210 mil! - stawna. 
franków, w 1913 r. 1.540 mili. ir. 
W tych Jatach budżet wn;st-· wy 
nie obejmował takich czysto w ·Jj-
skowych vozycyj, jak np. lotnic. 
two, ,\"O}na w Mairokku. obn.ma 
lc-aju i t. d. 

Dalej w budże:::.ie z roku 1912 i 
1913 nie moż111 zn a leźć . koszt:iw 
utrzymania woj:sk kolonjaln.1 eh. 
zatem ni1e nale·ż.y tej pozycji wli
czać do bu.dżetu na 1929 r. W ten 
sposób budżet ten zr.edukowany 
zostaje do 7.813 mili. fr. Od tej su
mv musimy jeszcze ;odjąć 508 mil
jonów na koszty utrzymam1ia 
annjli okupacyjnej w Nadrenii. Ko
szty te ponosźą Niemcy, zatem 
pozostani·e jeszcze pozycja budże
towa 7.305 miQ.i. fr. 

J eśili tę sumę podzieJ1imy przez 
cyfrę 5, równoważnik dewailua
cyjny, to budżet na rok 1929 za
mykać się będzie suma 1.460 mil
jonów franków zJotych. czyli o 
80 .ni:lij. fr. zJ _ mn:iej, nitt bud:.iet 
n.a rok 1913. Jeśli diolic.z}rmy do 
budżetu koszty atrzvmania ~nnii 
11irnpac ~-' ine:i. ~ madlMt 

PAUL P.AINLEVE 

• --"""' ..,,.„,.,,_.,.... __ _ 

Kl ft O· .. ~ ZUJłaDZIELftllł 
ul. S;e11idew'cza 40, 

Od niedz 1eli dnia 7 do niedziel i 
dnia 14 go kwietnia 1929 r wł. 

Klejnot twórczości POLI NEGR! 
w łabędziej pieśni miłosnej 

- po d tytutem : 

-Miłostki Aktorki 
Mistrzyni miłości POLA .NEGRI 
~rala wspaniale komedje m1losne 
aż d '> chwili kiedy pokochała sama • .'. 

NASlĘPl'<Y PH.u<JRA 1Vl: 

,Miłość i łzy Szopena' 
Dramat wielkich uczuć wielkie~o 

czlowie .r a. \V rolach głównych 
Pierre Blanchard1 Mary Bell 

Początek seansów w dni powszednie 
z WYJątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w 
soboty, niedziele i święta o g. 12 w p. 

Ostatni seans o godz llJ. 
Na :-szy seans cer;y miejsc zniżone. 

.... u 
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aj dla 1'. ęZczyz __ 
Wyspa na której władzę sprąwu]ą. 

wylączn~e Kobiety 

łoski Ha run Al . aszyd 
I , 

Jak. Musso! ,ni walczy 
z naduzycia,mt 

Ostatni.o Mussolini, odziany w urzędinił(ami, golarzami, pnedsi~ 
płaszcz romantycznośd i w dosko b~c>reami, księ!mi i bankieranu. 

N'u occani.c Spokcr:nyn'l, na i.na koda i dzień cały spędza1ą na I ni wy.spy Rapas &I\ nłepoml.errtla nałcm pł'zebraniu, jako Mwoczes- Natychm'.ast f'O je!!o p.o.wrocie od 
c:meJ odległooici od zwyldych linij ,,dolce far niente". Czułe tnJł· tędzy i .niemrawi. .Mimo zew· ny Ha·rtLn Al Raszyd, zmie-szał się Rzymu prawie wszyscy urzędnicy 
okrętowych, zna;ckuie się mała wy żonki odżywia,ą „twięte stwotrc· n'itrz.ny e.:,brobyt, liczba ,,św:ę„ /. ludem., aby ~obitcle zba:i 1ć państwowi i ad.mi:n:stracyfni w 
eepka Ra.pas, naleiąca 'o Franc,i. · nia" z największą tr0skHwoś~ .ą · tych stwo:zea'' na wy~epcc malc- iróc:!ła różnoTak:ch ni~d·omagań. Torli i w kHku m.iejscowość:ac'1 
N:ewi·elki szmat z:emi, który czy.nno-ść m~żczyzny r ,o!ega tyl'H> je. Dz~wn;tm bowiem Zt2l':lze· W Be>lcm;.i o.powfadaią na tern te· okoli<:~nych zostali zwolnieni ze 
moLnaby pieszo obejść d01k()~a w na ip.rzc~udu lego, co mu kh.Ją • n'.em losu na „wyspie kobi.?l'' mal nastę.pui;ącą h'..s-tor;ę~ 1 swy<:h stanowi&k, a z 2.000 zapi· 
c:t>,gu k :J kun;uLu godz~n; najwięk· do ust. Wskutd-> be·z.czyn.no.Eci il przychodzą nu świat niemal \~}'- . „Il Duc~ uslyszał, ze w Kam· sanych na Hstę ła~zyst6w skn~~'o-
sz.a o:lległ<:>ść pom :ędzy przeciw· d<>brei;o o~żywian:a s:ę, mężczyi· łącznie dziewczynki. p~nji panu;ą ni-esłychan·e stosun- l n.o _ 1.800. Nil?baw~m :zostaTue 
leglcmi ·brz·egami wyn·c-si 1~ ki10

* I · ----- . _ ki (pnelmpstwo mi,;ł-o tam by.; na 1 wclrotony sżereJ;! p.r~esów 0 pr•.e 
ir.etrów. Wysepka ta iest 1.stnyr.1 porządku ddennym). I kupstwo". 

„rajem kobiet". Nie :macizy N, Wzrost •. waga zaun.1odn1· ków Poniew1ż wysłany na. m.fojs~'31 Czyn Mussofinie~o w w;eh 
aby pozbawi,o.n.a był.a mężczy;;n, ' · V'f wywiacowca nie dostarczał dość zrJ<lstach wz.b-udził niemałe zni~-

. liczba ich icsl . jednak zmk~m3 • 1 w n nsr.~zen 1 n eh g. al ~zi „ eh sn 1rłu wyczerpu1ących informacyj, prze- I pokoienie, a nie;eden urzędnik o 
Ludność wyseipln Rapas nudy Ił ~ . n • ' !ja • to dyktator V'/1łoch posianowił sam . nlezbyt czyste·m sumi-ehil1 drży o 
do szczepów maoryl~k<:h: wo><:c · Znane p!smo duńs>kie „S<>c:alde· nn gu~11nastyko'\~, b<? 1ak .wyka:zaly ~a.bawił się w Menta l r.bndać swo'.ą posadę. Któż bowiem za„ 
.zn~ cz.ne; odlcgł~ci od osiedli lu-1? tnOłhata" em'.cściło ni:dawno c:e- badan.a, przec1ę1nie gi!T'inastycy I d 0 ,v, b . 1 .:. , , k ~ Mtr 

" ' k t t l 1 t · 6 • duń.sc po,siada'ą watl'ę 61 8 klif. spnwę .ri gnll!ltu. w prze ran:u ręczy n'lu, .et w 1ego o ręs'U !' 
k:ch mleszil<ań<:y i'ej nie mi.e:i „„ awą ~:i, ys yi<ę w~r_os u 1 ~.301 Y 5 ' "' 1 d T l' ( 1 d R' 1 l' · · d d d i 

.: . . · . ·~ . · zawountkow. wpr:iwiaiących rozne przy równ:eż niezbyt diJiym wuo udał się więc o or 1 m.ę zy 1• so uu me .o c,,,ra pewnego n a ro.-
kaz·i t zapoz:nac $1.ę ' cyw1.h~ncit,\ dz:aly sportowe. Chodzilo 0 wyka ki; 169,6 cm. I m~,ni ~ B?lon:ą~. od~edz.ał tam 1<a Ii Haruna Al Raszyda. 
b ałci rasy. . I znnie, czy v1z.rost ewentualnie wa- Piłkarze są wobec nkh wyso. w1a.rnie 1 naw;ązywał r-oznlQWf zl 

Spi:awowa.nie rządów 11a wy-5· ga predyslynują osobniika do upra-
k I h k:mi t.u<lżmi - przcci~tnie mają p'.e należy wyłącz.nie do k·>biet w'.ania ja ichś speo:a nyc S'POrtów M [ t · 

k~óre wyko~1~wują ródvroiet wsz
1
c1- ~~d:r~:i; ;z~r~:~b1cw::'a~; ~;:n~:~·ć w:~~~~pi;~1 ;~~~~;: ~SS uropa jes rozczarowana„. 

k ie czyn.noscJ go·spo .a~cze, po.u- , na t . d 'k kom - 67.2 klg. A oto cyfry po· . . • • 
qą, budują chaty, ut.rzymu;ą rodzi· wz:ros 1 wa~~ zawo ·n~· a. I równawcze pozc'Stałych galęzi sporl Oilrac e obhc:zone na zysk -Konlra~ty filmowe 
ny i biorą udział .w walkach ro-~ Ofo, jak ~kaz~ł·o si.ę •. n:ijniż.sz,: tu: P~_Ywai;:y - waga 67.~ .k~ . .I . I darowane auta bla1ą i oszustwem 
dowy<:h. Nięl:c:zmi przeds~awlcie w~r~s~ ~s1ada1ą c1~zko: atl~c1 W'Mos~ 17~,3 c~., s.ko-czrkow1e t b1eł Prz·!d kHku dni:imi zatrzymał~ k~ g1~~ stlumionyui i peJinym 
I ł . b dk' . . . . (p.z-c1ętlll.~ 166,9 cm.), ktorzy 1ed gacze - v.aga 61 kl.g., wz.rost 177,') ·ę w Widniu w drodze powrotn~ nienawiści e p c1 rzy 1 ;c1 uwa,zam ~ą zn 1 t 'ć · · „ 77 8 

klJ si -, · 
. . , „ _ . na.t za o m0ogą poszczyc: się po cm., m:.c..acze - waga , 0 ., z Paryża do Pcszrtu węigierka p. Si- - Niemoż1Hwc?.„ „święte s·lwoirz~ma ; . zw.ycza1 ·~y kaŻ11ą. w:igą ~ 67~~ ~~: Na}~e:s~.Y w~rost 177,J cm. ~oo, która z<lubyła ni ·.-dawno ni] - Ależ tak. Tytuł m~ Europy 

n:aga, ab:. męz.czyzmt. n1-czem s:ę mateqał ludzki nai,ep1e1 naaa.,e si~ . •.- parysk:~ niięd,zynar<>dicl\v~ fooo.· PJ:Zyni~ł nam niewiele, ś~iśle. mó·. 
nie trudruJ1. Wo.to.o im tylko lio· 111111 kursie piękności tytuł ,,Misa Eu- wią<: nic. A naw~t prze<:1wme: w 
wić ryby wędką (łowi<itti·~ ryb ~ie - · "q„._,___ ropy". I ciągu t;g.o mi~'.~ca dopłaciHśmy 

cią stanowi pracę kobiet), od cz.a· Po oficj:iinam przyjęciu, miss I trzy ł1'91ącc pent ~o.kJ ? S, 
1 • • • b l E l' od . dz ć d . . j - A cala a re ama a1ony su CiO czasu naprawia~ 01·e1· y zire kw-opę bzac;ę 1. d 1~:će .a .z.:..enn1· m6d, fabryki autcmobili, k03!Dety•' 

szrl.ą skozn::i111.kowaine stro"e mall· ar~c, a .Y uO~l~' ~;e s1ę tł JeJ w;.a ' ków ,hotele. Przecleł płaciły za re. 
ryjski-e i.„ ti.hć dywan.i1ki z ro.ślin tomach i zamiarach na. przys1łosc. \ klamę wspaniałe sumy? 
morskkh. ,,Mąż" na wy.s1p:e Ra* Rozuli.at tych ~ladów vry-, - Tak, ~e lll'.e nam, lecz naste• 

wykQl%l"niu swych funkcyj małżeń- OkaZU!,e s1ę przedewszys11uem, liJcm.kurs i;tęKn<tścl na Wętrz eh, 
p~s jes. t ptakiem przelotn.ym, po I wofol rc.z~.owa]ljl.e. . . mu mena~"!o,·v:i, ~t~ry ZCTf;am.z~wał 

. ,.. . . . że termii•n wy;azdu m:SIS Europy d:o ja!t rćr.vnież tym palllom, kt6ny a· 
skich przechodzi do MUle-J rodzi Amery~ nie ZoStał jeszcze o·wacz.o ran.żow:ill lfo w Paryżu. 
cy. ny, po:iieważ w~zechśw-iatowy t1ll1'· My jesteśmy tylko kh of;arami, 

Męż..czytni wyspy Raipas s-h-J ni:j w Galwcstone, na którym ma- które m'l.!JSiały sipędzić dwa tygod-
'1-ow:ą płeć uprzywile!owaną. (J. ją s:ę sp<>t.kać p:ękności ze W'Szyst dnie na R!v:erze przy śdśle us;ano-
łlrzymu:ą najsmaczn.ie;~z.e kąski i: l k:<:h piędu czę.ki św:ata, odbędzie w:o-n.ym prci~tam'.e c<>dzien.nym u• 
· • ' się di0p'.cro. za . akć.eś k~lka m:~ię· m:eszczone w tanim hG!elu, coraz 
""'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~1111 cy. Mlss Euro.,Jie nie pozii:.~t::.wał·o to w i.nmem kasv:niie i cO't'az to w in· 
;.. n:c inne;:o, jak p-cwri>tić do c1cmu, neij kaw!.arni lub res\auracii. N'.e m:a 

JAK BĘDZIE WYGLĄDt\J..A 
. CHORĄGIEW PAPIESKA; 
Prasa rzymska donoSi, iż k•nni 

tla ce•remonii Wa1ykanu za:mtije 
~ę sprawą sztandaru pap1cs~i-?:Zo. 

do skro:r.inych wamnJtów niezibyt łyś.my an~ chwrn .spoko-'u. Bezu
zamożnego l-0karza prowiiniej•cmalne- stamnie nachodzlli nas a~enci róż· 
go. ; nvch firm, którzy dotma!!ali się re-

Na zapytanie, czy cz;uje si" szczę- kłamy j gr.ozili. K1>.Mrakty łilml>
śl:w11. mi.::s Europa n!e m.~ pow- we, darr.wane auta - wszystko i.o 
si.rzywa~ bolcf'.iOcto weskh::iie;:ia, ; oow.stwol 

Stworzone ma·ą byc w przysz
toki dwa rodza je ctltrl;!wi papie 
sk:ej: jedna żółto-biah z :rnq i 
dwoma kluczami w polu d:!a tyrh 
1.Jud'y"nków, które p-0~legaią SLrv.-e
rennOoŚci papi~skiej i clnga ró~v
nież biało.:żólta bez t~ary i k:.tJ~ry W stolicy No·rwcgji Oslo cdh ył się cs~a!do wz,pnia~y ś~nb na
przc.Z.n.· acz011a dla ty::!1 gnt:tchów, stępcy tranu uorwcsiricgo Olab ze szw~clzką k5. ~:t;::.lc~tą !Ha;~ą. Uu
któr.e . korzystają .tylk'> z p:awa sbacja nasza przedz.'.awfa w:a~nio! croczysty moment za~łub~a w sta* 

- Szicz~śl:wą'! Chyba wówczas Gdy Bozs.i przyszła W:eezo~em 
przed mies'.t::cm w Pary.:'..u, ~dy zdo do dom.u, w nu.merze czekala już 
byłam p'.":Twszą nagrodę. Ale pro- rainna z sa.lo·nu mód, aby zahra~ to
S!ę pana niech ptn o tern n:e mó- aletę wiecz,orową. Suknie były po 
wi nikom:i: iz~s:~j jestem już tyhlil() zyczane, aby gazety rcbiły reklamę 
zm~cz,ooa i roZ:-zar-owana. I to na- Hrmcm krawdeckim. Wszystko to 
wet bar&o, bardz,J zmęczona. I tylk.~ zwykło OSiZ1!1ki'Wanle lu.dzi! 

eksterytorialności. roiytnej kate&z~ w Osł-1. 
I - A wszystkie wiad.am<>ki o - Ja nawet nie p.rzyp'\!i!zczałam, 

wfo]kim zarobku są zwykłym fa!-: że taki b~:ie koinle-c kcin1kuirm -
I szem i c.~izustwem - dorzu.ca mat· dodała Z!fezy~nowana miss Em-0pa. 

----~.•=---·~·~-~I~~!!!!!!!!!P'!'f.!~.t~-!!!"l!L~-~-!!'!!!!!!"'!"...-~'!'""'"'"'!"''!'!-""' . ..-"!"!"...,.~'!""!!'--""!"'l-=-"!!!!'!!!2!5!!!!!!!!"'!!!""...,. __ ~~~- ~~!!!!!!!!~-~-~-~ES~.~t~-~.--~.-~-'""'!'ll~"ml!!""'!'!'!~~~. ~;~-~~~·""'""'!!!!'!~~~·~-!!!!'~!!!'!l'"~--!!!'!!!~'!"""--llia!'!~!"""!ll--i 

sadz~ha dynamikę bucLząc:ego s : ę Dlaczego? P()dcza-s c·b'.adu pn.dały w rci:i· - A je•dnaik, wiclz!cie, z rosyj· 
życia naro:lowego strupieszałą - W:<lzi Pan - dawni nasi kti mowie .- dosadne rooy;skie pirle* - s·!dmi rcw.o-luc;onistaml przebywa ALEKSY RżEWSKL 
monarch;ę Hahsburgów. I jzniei • rewolucj.cniści są dziś w kleństwa i wy~wiska, wzraiStalo łem przed dwudziestu laty w tej · "'emezis dziej' owa Dziś już nikt tam nie myśli 0 Ros·;i sowieckiej mężami stanu, to sipecyfkzne zac:·etrzewicnie ro4 i sa.mej knajpie, ż.e·bykie i wy po 

: li . św!aiobu.rczych planach a każ.dy dyplomatami, kom:unami, a oba sy;1Skie w toczonej dy:>.kusH „p~~n-' latach skooztowali rów-n.ie~ męki 
mlsci się chciałby spoko)nie bez' zadziera- . cni en1i~ranci, to dawni dygniita- dpialncst", skłonn-O·ŚĆ do aiootra·k-: bankji, wygnania i niedoli. 

Motto. nia sąsiada.ro: zabezpieczyć swoj rze carskiej Raosiii, którzy Marksa 
1 

cyj1J1cgo uimowania zagadnień zy·ł - Mo.te i Pa.n ma raeję, alf 
O wy l1iscy, 0 wy ciem.ni dob:ohyt l kr~ju. ~ uwai.ają za sprawcę kh upadku. t cio~y-ch, .streszcza\ąc~ się o:;tałe.: taik jak k~e~yś wa~~ mcs;a1ti.&c! 
• k t · · ·k · . . . . . • . - Zrllszt;. n.ie<:h Pan p ... zV,.J . .,.iel cznie w 1ecLnem słowie rezygnaq1 po1$cy .;:hc1eh od.kUJPIC Lu<ł:zkoś'" 
i °' ru n1 1. n.: czem~i, Dla odsv..-ier.enia ws.p·omrueu . "' , ~ "~„ , . · . . ł p 1 · k 1._ „ 
Wy przewiędłe w wcość . . · dziś do nas na ob·-ad lo pozna 1 pesymizmu. Na,plewatl.„ ca ą przez o s.k1 mę ę i trJ7."f'W 

d posz.e·dłem do z.na1omych k111~ 1Pek,' ' ' . . . d 1-1. R · d · 
•Usze . . . ·: • Pain naszych gości. Po cbwih postaw;iłcm butelkę y, ~ sam.o osia pr1c wo1enna 

Bez ducha Faryzeusze j gdzie się zbierała dawna em-·gra·1 • l · ·1 · d octkun.u!e swnJ.n winy dlulłoletnie · · · · · · • d · h b wt.na na sto e 1 za.prosi em ie ne· ·r . 'V''"' 5 1 
Wy ku·sżące p1on.tn Bo·ży - 1 c;.a pobtyczna polska, rosy-,iska 1 Po wu godzlillac przy yłem · . f : .,..,.4 jak Chrystus naro.d6w W1'•bec 

! 
'· A · · h t J • ł „ k p · l d .J · d I k I N . . 1, . . t go 1: ro-sian, pro esora un.weru 1 ,e· J , 

. z ~as .w ,P'l'o;c . u po ozy.„ <he<Ws a. omuuo at wuwzie· ·O o a u. a n1cw1e łt;e-i es ra• t . fil I kl. k 
1
. ; k l włas.ne110 i obcych ludów całą he· 

·i • .Wy s,z.p1e~o·~·1ed1 wy .katy I st.u zmi-e·niło się }e·d.nak niewiele.Idzie stało pia111ino, na ktćrem ia- u 1 t.łozc. a, °'? :~ wap tw.e 51 0
; katomb': ofiar i cierpień 

-· .. Z wypTąnymt a krwi sizaty z b . .c : • · k . ' L· . ,. . ł rzys a z propc·zyc11.. . ... · 
· N • la . . . a twetem zam.a.r..t 01oa, tory . 1.1S.iiś rot11anin smętrue wygrywa . . I Nie byleby Boga w nieb!-e, gdl 1 asza ,mowa czys , sw1ę1a „ 1 od . 1 ś . . W-' W ł t' ~.J- . W ł - No cóż, Jak SJ.ę Wam powo 

Bo z aU:ekk:d1 krain I zigml\ P czas woi.ny wszec 1 w1a •· uil!a. 0 ga ma 1VW1aJQ, 0 • by nie wysłuchali modłów i skar!f 
. wzięta to-wcj, stał syn, podobny jednak ga russ-kada ri-e·ka"l dzi? naszych!.., 

By was nazwa~ :- . I jak kr0tpla wody clo swego p.ipy.~ Gos"""<iarz polnformował mnle - Podle. Każdy z nas nauczył Sł 
1 

0< • d • ł ł • 
- - - - Po unienl'.11... L 1 1 -.l~ • • 1 .. _ r- • • ···"' . ł l .J b owa e wyp w1e zia ze za 

o <a• vu~wtezony, cez na śc. a ie mlllZykaint i'est byłym zastęp<:• się )"i.u. rzem1os a , a e praca oi,ia. to m· h . . . t 
Wam nagrobek ten - h . . Ad! . · ... i • 'd . N' . . I 1 w oczac , prze1ę.ciem, zac1ę o-

: •· 1 naoe zam1.asa portretow: . era,, naczeln;·ka .1.--da·rmer;i· w t-.J.,.; . mamie 1 n-e. ~e-w;a.sty pracl.lilą ~-: . b .
1 zw.-er1.i:„l .. M . . , " """"1 , uu„.,

1 
_.J . . . • . W'\,;.ą 1 o em. . z. Krasiński ~ ~SH. , -arksa Bzibla i LasaJI~,. w-.s1a~y ! a skrzypkiem b. polioma)ner in. , w muuniarstw:e, hct.el~irst~e 11 Jak to s;ę j-ednak d?Lwnie plC4 

z ,..l~rz,edświtu'. tylko ob.razy. prz~d.st~w:.a;ące p1ę Tuly.„ Po chwili lokal zaczął s.ię \ kabaretach. Dccze~ac się n.te- mol cie na BOiŻym świede _ po-myśla· 
W 1922. roku zatrzymałem sięj kne kra}O:b~~zy gorsk1e Tyrolu: ~ zapdn~a~ typami, które były nai-l zna upadt<u w Ro6Jl tych s.„ sy- łem: Kto·by przypUiSZ<:z.ał przed 

podrzas po.d.róż:y w ie-dnem z tnia'St ' - Zm. en:ł Pan przekona1t1•i.a? . zu.pełn:1e1 pod()lbne do. tych daw.r nów. • • I dwud!iaslu laty, ie zan.darm, któ· 
au.striackkh. Od 1909 roku, kie· - .zapytałem. 'ł nych z przed dwudz:estu laty., - A ~te ~I Wa~ tych, kto-i ry przesłuchiwał mnie w Łodzi, 
dy bylem w tern midcie - uply- - Myślę i głosu;ę t.ak jak mój Przeważały czairne rubaismd, typy rych teście k:edyś, iako warstwa podcus badania, będzie emigran-

Dęło dużo wo:ly.. . . 0<jci~c. . • I wyko-łe·;edców życio~~ch o .w.z.i: o·: rzą~z~ca, ~zsyła.I~ na Sybir, kato-
1 

tem politycznym i gra;k:-em., w: 
· DaW'na Austr.a, ~zawdz:ęc7.1Ją· - Jednak trzeba być dla mt-e- ku smętnym lub d::ktim. N1eWla· wah 1 mo.dowah? I tern samem m:efoie, z którego n'.e 

ca sW'O'; ą tr.P>Carstwową potę~~ resu neutralnym. bo . obecnie na· ~ sty o wy:zywai;ącem apoj't'zemu, I Czy nie J>rzyszł-o Wam kiedyś 
1 
ra słałem listy do kralu pełne tę

pir;ę\v-rotnąj zas_adzie:. „dz:el i pa• szym stałym gofoiom r06janom uszm'.allkowane przesadnie,· reip1Te· na myśl, że to rest kaira Boża ~ sknoty do matki i &woich na.'blit-
nuj", ~oz leciała się w wo;illie św:ń ' n!·e barcl.zo się Mairks podoba - ~ zentowaly ost.ał.olie mohhl<ani!d a-f1 wasze poprzednie czyny? .· J S4!ycb„„. ; 

to.we1. Większość skwi-ańska roz; od:e_owi.a..cfa. „. ..... 1 r,,:st.ci.!tracj~ ...... Je.run.da!„_ Nemem d.zi-ei~•--~ci .;..,. 
·'I'. _.. ......_ --
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JEAłł BOUD M. ZOSZCZENKO, 

Zagraniczna produkcja Zaginiony piesek U maiPomych moich, Gusłe- · diriltte, ozy nie zostawił oo. przyipad 
wych mie,wJkał niemiec z Berliina. k:ow10 taj całej zagraniczmej proi. 

buirzy ntlebio się VłflPO- Wym~jimował ~kó~. Mi3sz;kalł prn- duik~~ pi;zez zapomnienie._ Na zegarze •było 15 mimnt GJ-O pół 
nocy, gdy Guepiin wrócił dio sWego 
mic.szkania. Jakiś bez:domny pi.es 
szedł za nriJlll przez 1ki~ka 11H1c, aż 
do drzwi we~do1wyich, a ponieważ 
padał deszcz i wiał .zJimny wiatr, 
Guepin nie miał serca <wyipędzić 
zwięrząitka na ul~cę. Na pakach, 
aby nie b:udzić żony Wtszed.ł 1cm. do 
kuchni wraz ze siwym to.wairzyisziettn 
i zapaliił śiwiatł-0. Na &to•l•e kuchen
nym s.ta'ła góra talerzy i misecz·eik 
wymytych po jedizenii.u, tyl'ko na 
jedinym ipółmisiku znajdowal'y się 
je-.sz:cze reszit1k1i ku.ry i ry.żlu. Obok 
stały, dziś wiecZiorem op!Tóżini:oine 
flas·ziki i kieliszeik, Ulillyte i wyrtarte 
Po.dozas gdy . Guerr><iai odpro•wadzał 
gości do tramwaj1u, rona j1eigo spną 
tnęła ze stołu, 'Uall.yła na-czynia i 
wyczyśdła naikirycia s·tołoiwe. 

-Melania des.t do.prawidy przy
kładną go.spod:y111ią - zamruczał 
mą~ z uZ111aniem. 

Ro·bił SO!b!e naiwet wy.rz.uty, ze 
tak daleko o<l1pll"owa.cl.ziił g·o>Ści i żo 
n~ z,osta,w.i.ł sMną. 

P.odohrnieL0111y w1nenn pcichylił 
6•ię po•gładziił fut~ko pieisika, I 
mow1ąc: I 

- Masz szx:z.eśdę., biedaiku, że 1 
się nad fobą z:lnow'<tł.ern i daj.ę ci 
na noc cieipłe schmnienie. 

Z ikwabkó1w dyrwainów ipq-i;yg.oto

wał mięlklkie łóżeczlko dla psa, klół 
ry mu dziiękc:zynnlie lizał 'rękę. 

O ~od:U1nie siódlm~j ztt"aina !Pan~; 
Guepin zac-zeła bioozić siweigo mcic
no śipi~ego. ma~?.onka. 

- Aintoine, c-oy nie maisiz zamia

ru WIS·Łać? 
Anfoine zdeiwa'ł. Czy jes.t już 

si&dma? 
- Nawert pięć po siórdm.e,j. O i~e 

się nie pOOipieszy.sz, spó-źinisz się 

do lbiult'a. 
Melja ~.oźi!llie pakzty\ła na swego 

męża. Nie IP'I'Zebaazy '1l1IU jets1Z1Cze, żie 

wc.ZJo;ra.j icodtproiwad:l'iił igOŚk:i, ·zaimias-t 
poma~ć jej 1plrzy f!oboołe. 

Gueq>itn po 1ki11ku chwi1ach ws1f;1ł 
i z:aoząt się ,s.zyibllro Ulb~ać. 
Na@le e>ho;j.e oołysz6lli· ja!klś ipi.e1kieI-

1ny 'hałas. 
- 'Co ·to b;ylto!?:=- "kr~ Gue

.pi111 cabk.i.iem r~cm.y. 
- Zafotę się, Ze ae.roiptłam., spaidł I 

.na dNJSz daclh! z31\'roł'ała żona, hła.da 1 

i• !Paple!'. i 
- Nie ~ę, .Me!łjlO, · ż~ fo aei-o- , 

I 
plan, to dtyba hsistr.o w &t<>lłlc1wym 
,poftooiu ~fo . na stół. I 

Olb-o1je WSłlroczo:yiti do jadalni, 
~e w~kie 01Walne lustro. wishło 
5pollropn1i.e na ścianie. Meiłljra tym 
cZl!!sem otwtOłl'zyła dlrZlwi dla kiwchni 

- Wfo'lłk.i Boiże! - 1k<rzyik11ęła. 
·Strasmy wikfok przed&taiwił się jej l 
.r>C?>om. - Miislki i it'al-eirze, fiHiża1llki I 

i kłelisZlki ·Ieiżały na padfo:clze, roo- większej 
tTzaisikaine na ·<k.oooe :kawatkli. Pie- gadza. wie diwa miesiące. Niemiaszek machał głoW'ką, tit 

I nie jaikiś tam chuuchuir, lub i n·~by , b.ittt. e - ckm.t:, ~os·~ę ba~dzo .•• 
jakaś inna mniejsz,ooć nar,odoiwa, niema o c.zem mOIW'J.iC„: z~l m1, CZ} 

ale prawdziwy niemiec z Bcrlin:i. oo! G~ispo~a.rize zabra~,, się do •po-' 
Po rosyjsku - ani nogą w ząb. Z ~.taWl<One<J 111Pa-·o·d~C11 · Sa~ Gtl4 
goisipodarzaimi pocr;>zumi~v.rai się rę- s·iew nawet s~ze~o~owy spis rze
koma i głOIWą. Na migi. czy sporząd·zł~. I JIUZ, rzec~ ~zu• 

seik, którego sprowadził Gue.piin, 
stał na Ś'flodlku kuchni i pożerał 
resz:t:ki kury. 

~od-czas koilao~ Mel,ja 

mów ~rzmieć, a oozy i·ei 
bił)'!Sika wice. 

zaczęła 
rz:ucaiły 

Ain~ui111e z bojaźiruią przygląidał - Czy wiiesiz, ile ko•sz.tio•wafo na·s 
się spustoiszeniu k.tóre~o byił !Przy- tw.oje dob.re ser-ce? Wyliczyłam 
czyną: dokładnie: 2.27 kan1ków. 

miała, odraz,u s.weite,r na s•1e.bie na• 
Ubierał się ó.w :11emie!'.: nad.zwy ciaognął i zabrał kalesony. Przez 

czairuie. BieLima czyściutk«. Spa- dwa tygodnie ·oibnosił ws·zędzie 
dnie równiusieńtkie. ~k: zby1rcz.. SW1()je kalesony w rękach. p ,oikazy
neg-0. Jedn:m ~łow\;':1. ·-. obra !ek · wał je wszystkim, pysz;nił się nie. 
A g~y ten memi•ec '.l'd1c~dz·it , t~ z°: mi' i chwalił niemie~ką jakość. 

- Strasme, niesłyohaine! - k,rzy 
czaił:, podczas; gdy jego iJoaia, mil
czą<e z.e ~.ośd stała na uboczu. Ci
s.za ipirzed bwrzą, pacwietirze naelek
tryzo,waine. 

- Dro.ga Meli10, przebacz mi, -
jes.tem o.fiara mego dobrego serca! 
- błagał. 

-P1cicZJetka,j, zapładsz za s1wo,je 
dobl!'e serce! - krzyilm.ęła Mel1a, 
chwytaią<: biednego psa i wyirz:uca
jąc go na schody. 

Gdty <fuepin W11'ócił do doimu na 
oil>iad, fona pirzyijęła go wyrrutami 
i wymówkami. Cierpiał w miloze
ni:u, po.ni~waż wiedział, że IP<> naj-

UMii!i# ••• AM AA 

Tym raz61ll Ainto·ine nie milczał, 

lecz ocJui1awiada gorzlko: 

- Ozy W'iesz, ~uipta.sko, ile kosz ~ta":·1 ł. swym gospodarz.om. d11Z'{) :o Między iiliilemi, wśiród Z'Osta„ 
liowała nas twoja nielitościwość zno'SCL Ca.łą stertę ro~1?ailtego tK'- wi'Onych rzec.zy była ffas·zika nie 
wz.g,ledem biednego pieska,, ikltórre- bra ~agran1~zne~~ .Rozne pęche' l Haszlka, a.Je dosyć płaS1ka bańka z 
goś wyirziuciła c:Lziś zrana na ulkę? rzyk1, kołruO!"?.V':~~ : . pudek::z~a„ ptroszlkiem. Pros,zek wogóle róż;o... 
Masz, czytaj! Pró~z tego praw1e dwie pary ka1e:-: wy, miałki. I zapaszek dooyć sym 

. . . . sonow. I s:v.eater pra~1e ~te P°: patyczny - lo.dgau, czy róża. 
Móiw1ą1c to, Gue'Pun wyiął· z kie- d~rty .. A roz:.nych drobiaz~o\~ ·- ~ No.sili po całym domu, pokazy-

szeńi wyci:nk z .gazety i p:cidsuaią,q me do.~iczysz się - dla męskich 1 wa.ti wu1ZJow.cam (wuz - wyższeje 
g . . · damskkh potrzeb. uczebinnńe zawiedienJ'e - urtr7"''ZY o ZOlll!C! w k l b ł ~., „ ;-

. szyst o to zwa• one Y o na zaikład na'Ułlmwy) i rMa1iej i<tme,j dil 
- „T•rzy tysiąice fra.ników wyina kupę przy ~ywal~e. . mo.wej falltel<iigencji, nkzeg,0 jednak 

gir.odzenia ot<rzyma ten, kto mi przy . Gosp?•dym, P~nt Gu.:iicw~, da- ni.e do-dekli. 
p.rowadzi małeg,o foksterierika „Bo- ma ~~·z.ciwa. - ~i:zeg? spe~ial•ncgo • - Mnie pr~zek ni.emi1;cki je5t 

" . , . . . ł o n1e1 powiedZ1ec nie moroa n~epo<kz.e'hny. Noiworodlków u mnie 
bette • ktory W1C1ZO•ra1 21Sg11ną 11 • zw;ródła niemiasz.kowi przed i'ego · N' h t b~A-: tak' 
M L 

" . Tł I · . . . ruema. iec o ~e w 1m 
me atamipetrte, um. w• odqaz~em u)Y'agę, że niby, biitte - razie pudeir. Będę sobie nim pysk 

w •• JU&Whi4 mw+M*•:e mM#AAJiiiWUZIJW pio gtoleniiu p-osypywał. Trzeba przy 

Wielka msza pontyfikalna 
najmnlie~ iraz w życiu trochę kul
turalnie po~yć. 

Zaićzął się golić ~ pwdir·01Wać. Po 
ika:.źJdem goleniu spa<:erowaił różJo.. 

, wti!Ultild, 1ktwHaiący - popirostu roz-

1 

siewaił zapach. 
W0ik,oło, r~ jasna, zawiść i 

nll'ta1"cz-y1we pytania, 
i Wltedy wfaśnlie Gusiew rzeczy. 

I wiilślcie pod>Lrzyimał produikoję nie
miecką i gor-ąico wychwafał n1'
mli ec:kii. irowaa-. 

- Tyle ·la<t - móiwi• - kaleczy• 
łem s'WPl}ą f~zjognomję ró~~i· 
ś.wii.ńistiwami rosyijsildem.L Naresz
cie s,ię do·czeik.a-łem. A g-Oy pucl<'r 
ten sik•ooczy się, to pop:-osrt.u nie 
w.iem, jatk bęid:zlie. Tneba bę-dz!ie 
noiwą ban1l<ę zamówić. Bard?o ~ 
rząidny fowar. ' 

Po mie1Się:cu, gdy p "d~r się kot\ 
czył, odw:ieidztił Gusiewa znajomy 
iiniteli•g<mt. P.rzy herbacie p.rzeczy· 
tał naipiisy na bańce i oikaz:~ło si«J 
że jest to n~em:ie.ciki środek prze· 
ciiw pchłom. 

ZuJPełn.ie -wozumiałe, że •k.fo in· 
ny, byłiby tym fak~em bardzo p:rizy 
ginęibio.ny. I być może, że u mniei 
optymils!f:ycmie mMtrojonego czł'o
wiieika cyifeu:<blfat pobyl:by się pry• ' 
s2lCzami. Leicz ruipeinie itna-cz;ej by
~o z Gusłewym. 

- Ot, mol'Ju:miałem - powie
dizifa:ł GUJSiew. - Ołbo oo ,zin.aiozy ja

•kość pirodtt!focji. Chcesz - pud1ruf 
pyisk, dlJcesz - P'O<SY!PIUO picihły! Do 
wis·zyis·tlkli·eg<> ·się ,ptt"zyda! 

- Odra!Zlu sob'ie pomyśllałem ·
oo się sitał1o? Cały miesiąc się pu- , 
d,:mtję ii foby mnie chał jedna pchła 
uikąis1iła. Małiż:on~ę, panią Gusie. 
wą, kąsają. Synow!ie calłymi dniia
m.i zaiw'iZ1ęde się drapią. Pies Niu
ka - to•samo. A ja, wiede, ebo-

l dzę s<>Me. i ani, ani.;· PC'hły, s::el
my, C2'!Ui)ą prawdZ'liwą produtkcję. 
Ot, s.ztulka„:.! j 

Rycina powyżsP przedstawia Ojca święte.go w otoczeniu najwyższeg0 kleru Kośoi.oła ·w momencie, 
gdy przystąpił tł() odprawiania mszy pontyfikacyjnej w bazylice św. Piotra. 

W 01becn·ei 2hwii!Ji. p~oozek się · 
w)'IC!Zeripa,ł. PTa1W'dQ1podobnie Gt!.: 
siewa zmhw piohły giryzą„. , 

Thlttn. B. B. ·I 
_ - -- __ .-n L -- . - .„ .. _ ±ES2 .. !&2-ES'.222 2L2Z!E ( 

I 
ma tyigodniami na tumiej'U t€Mi- i piero 1t1ia<l ranem zrozUJlll.iała•m, że Wtres~ie z<lecyidowanym ruch€m Pa.in wie, jraik dobrze i s.zczęśli• 
scxwym, - p.aniięitam, - nosiłeś 1"uż od dnia, kiedy Cię pozinałam, poidarla list na kawałtki i Wll'ZUJCiła wie żyję z moiim mężem, że mój 

J 
• d • d ' wówczas niebies1ki krawat w puruk naile·żę d10 Ciebie, i. że muszę zo.- do kosza. POICzem wzięła nowy mąż tylko dla mnie żyje i pracuje, ej O Powie z i d~i do szaire•go ~bir;a.inia. - .zroZIU- s~ać T:vą ko.chanką. ~1,ęż:czyma aiflk'l.l!Silk Ptł!Piieru i poczęła pisać: i żie 1kocham go. Nie należę do 

J, HENRICH. 

li I miałam odnz.u, ze Jeisites Il1I!. pirz.e- me mooe sobie wyobirazic, iaik ko- Mój Panie! t)ndh ,,:niesz:częśHwych i nie2ll"OZU· 
maorony„. Dla Ciebie 2Jrohiłam Meta tęskni i spragtll!iona i•e®t ~P'ie- Chętnie naipisałabym „mó.j tPlfZY miany<:h" kobiet, którym po·triz·e~ 

Ukoohainyl s·ohie tę piękną, czarną, k'°'rioniko- s·Z!ozo•ty i it1kHwości i j,aik nieszcz.ę- iadelu", aile niesteity, [pańislkie rn.e j,e·s!f: ipociies1zeini,e. To miµsi pan 
Tysią,c.Zille <Więki za oudorwne wą sUJkinię ' na os.tait.nią p.remie·rę, śliwą się 0Z11.1fe, gdy tego i1es.t po- wcz1onjsze zaichowainie się nie po- zrorumieć. 

róże! Bylłam' szozęrśliiwa, ~y je: która ci się talk podobała.„ Dziś zibcvwiona. xwaila mi uw1ażać pana za przyja- Baa-dzo żałwję, że na&za. zna.jo.-
ramio otirzyroałaim„. A je'S·zcze i wieczór włożę ją rówmeż, gdy do Wiem, że mnie zrnZlt.Ullłesz, ~ ciela. Pańska obrażili:wia propO!Zy- mosc, ta1k m~l·e zawiąizain.a, tak 
-szczęśhwsza, gdy przeczytałam,< Ciebie przyj.clę. zapakujesz się na to tak, jaik .ja . cja zmus~za mn~e do żądania, by szybko się kończy. 
załączo•ną do niich k1artikę: „Jes•z-; To było z Tweij strony be"Z.czel Sąd.zę , żie będziemy bardzo, ba·r- zaiprzesfa.ił pan bywiać w nas·zym Pa6ska.„ •• 
::ze ciąig1e mam nadz,i,eję„." T~k, ~ ne a.ile i zarazem takie sł1od1kie, dzo s2iozęśl~wi... Liczę z niecier- domu, i nie miłoi:vał .wi~yw~ć się Ellen odłożylla. pióro, przeczy• 
prz)'i·dę do Ciebie, pr,zyti•dę z pew- gdyż mnie zapiras•zał do siebie, ip.Iiwoocią godziny, które mnie ze .tn111ą. Ba.rdzo zał'.l!JJę, ze się tak, tała· Hsit uwaiinie jes·Z1C,ze racz., wło.. 

·nośdą do C~eibie dzis~a9 w~ecz:?· pod<:zas gdy mój mąż mówił o tein drieią od chw·iili, gdy będ·ą Tw·:i- sfało - wyd~wał s.ię ~ bardzo• żyła cLo koperty i nakleiła z:naczeik 
rem. To, co ci wicrorag jp'O<WJ.edz1a ż,e ma dzi'Sia~ po·siiedzenie w mi.ni- ,ją„. Twoja„„ syun1Pa.tyczmy t s:'!d'załam, ze P?ma poczito•wy. Poleciła poiko~óiwce 
łam, byfo n.1eipraiwdą. K~de sło- sterrj<UIIll, Bmen o·dło.c.yła piórn. Przeozy łam w tPailllU męzcz~znę, i; ~!oir~ pirzyni•eść kape1lusi;, pa•lto i, sza-l, 
wio, które mówiłam, spniwiało mi A potem .gdy odimówiłiam, mia tała jie•sireze raz ten list, który na- będą moigł.~, zaiwir~ec Pll'~YJazn. ~~e · pocz.em zainfosła Hsit: osobiście na 
ból! N.ie kocham i•u.ż sw.ego mę- łeś takie straogz.inie smutne ·oczy. pisała jedn:em tchem po<l: wraże-I s·t~ty, .m:wi1odł .P~n mo:ie n~dlzieie l p<>cmę. Lecz tam, zanim Wtr:ZJUci:
ża, kocham Ciebie i tę!Slknię tyillko że najchętniej nz.uciłabym Ci się niem wie.llkkgo szczęścia, gdy!' ~ Jezeh w~z<0ra1 1esizieze. mysl.ałam , ła go do s1kirzyilllki, zawahaiłla się. 
za Tobą. na szyję i S'Zeipnęła na u.cho, że io przyniesiio1110 jej do łóiJka róże. ze. rostan~e.nl:y .~ob~ymt Z111a11omy- Cofnęła ręikę. Nerwowo poczęł~ 

Czy nie mam [ptr.aiwa do miłości wiszys.tko nieprawda, że Cię ko- Już chciała włożyć go do :koper-. mi, to ~zisia~ roze li k31~t1~.a: „Je- prz.echadzać się tam i z powrot-em 
jak każda kobieta? Mąiż móa ko- cham... Ale miast tego u.iruwa- ty, ale z.aiwahała się. Czy doibrze ~ szcz: cią,gle mai~ 111:'ldz.ieiię - d~- Wre1szde zdecydowała się. 
cha ty~iko siebi~ i. swe. i·n~er~sy, łam obrażo111ą, i zażą>dałam o·d Cie- I'Olbi? Czy z-·oz,wnie on, . że li~.t ~ ł~ mi ?~ zrnzumi ema, ze to 'h~d-zte f . Szybik«? podarła Hst na kaiw~l· 
z.wpełrue mną się me za1mu1e ~ u- bie, byś przestał u nas byrwać i zo- tef!l spowodowany zos.tał 1e·dyme I niemozhwe. kt. Podb1eźła do oa{ienka, zaż~„ 
waża mnie jedynie za rekw1zyt j s1awił mni.e w spo<kojiu. wielką miłością, czy niie będzie u-I Ozy pam nj,e z..da9e sobie z tego daba blankiem teleg;rafi~.z;nieg0 ; 

swego d~; Czuję ~ię wio.Iną, i
1 

Gdybyś wietłział, j~ie to lir- ważał jej za kobie!ę, którą moi.ina sµ;awy, i.ak obraż.ając~ jest. ~~:zo- napisała ~yl'ko dwa 11słowa: chcę naleizec do Cie?1e. ł ło dla mnie straszne , iak wal~~v-; zbyt łat-wo ~dobyc~„. . raii~e za•proszeme i d2.lSle~s.ze l 11Przyldę. Ellen . 
Gdy pom.a_łam Cię p.n:u>,d tr?.e- łiei.m z.ie sobą p,r?Je'Z całą noc„. • ··,~' Zastanowiła s~ę J•eszcze chw1,lę kwtaily? TI-. L a, 



y Nowe bruki D:~z!tg~:!~11:.~~Y~~~~·! ~:kalul TEATR PO PUL 
OXR-u_ i··PS. dawnej ~ra~ccj·l R:e: M~l1cnowa spodkob·erc;ryn~" - Wo~ewil w 3 aklacłt.-JabHeuGJ' 2S•:lc• Jak się dowiadujemy, w okres!• 
wolucy,nci przy ul. P•·)trli •>wski.J " J hł:!iieil pracy scenic.infJ• p. ;tfeliftsktej o-d lipca do paidztcrnika mag~strat 
73, lewa oficyr;a, 1 pi~·rJ 2-aic • 
wcj~c:e. oc-. b~o~ie /1 ę o:ic?.yl posła Czwartkowa prem'era wes-ołe~o, skiej, imieniem syndykatu d·!lennl· I wiódł, jaką ~ympatią ł6d.:ka puhH- postanowił wykończyć ulotcnie 
A:b:1:a S1 cZY.it~rs..c1e~; na ,ymal pc~odnego pełnego humoru wode- ka:zy - p. Jaguszew1sk1, imien:em cz.ność darzy jubilatkę. asfaltu na Piotrkowskiej od Placu 
,,oęe3~a,„sytua:1::1, P1~!}.·YC.z'1a · ~ ! wilu fran.cuskiego. ~ieznanego. ai.ltO· Teat~~ MieJis~i~o. i Kameralne~:>--, Jubilatka, dziękuią: Zll okaza- WolnC>Ści do Nawrot i ulicę NaWt'oł 

\V+c•- dla .zł•ullo.Ołt' • symfc.ty ra b•ifa iednoc1e~n1· 25-letn·m 1.i- p K1· owsik1 1 mtlt · · . l' -~ć 'ł · Niezależnie od tego na ulky k' b„z. . latn· • . 1 ~ • , ' • ' ł · · ' • . ną 1e1 zycz iw""'. wyr.u;• a się: - , , . 
ow w P "• ~lle~szem p-rac.y sc"n.1~zne1 zas u- Odczytano prz~szło sto tm<a- Bę.:łę pzez nas:tępny~n i5 'iil ruz S1enik~ew.icza od Narutowicza d-3 

tLFJ ; hior izb ·iunb l· 
WYC~1 W ła~dZI 

zone·1 dla sztJ.k: pol~k1e1 cha~akte ·.: d.zies'.ąt . depesz nacies.bnyc~ ze wese!c1ia. was s~ h.1"N1r~ru . g;l~l 1 Prze;azd uł-o.Zony będzie bruk i 
stycz.;i~:, ~o:n,cznl.'J artyslk1 Sa!:i. wszystk:ch stron Polski z. zy::z.e- hum'lt, 1ak kobieta - n'.g.' ( się ntc kostki granitowej w ·tym samyir 
ny Z1ehns~1e1'. • . . I niami dalszej ow ~nej pra~y. ' starze;e!„ - czasie. (b) 

Osoba 1ub:latk1, le'l talent oraz 1 S d t 6. . I d<>wiodła fe-"2C'2e rv rraw.iy 
OneJ·daj przybył do ł..odzj ins- ćwierćw~ekcwa niestrui·~cna praca' 'd er ~cz.n~ r,:;t r ', J?311 ';1i'\ev dna sw•[lo powiedzent:i 5tw;rzyh ka

pektor. izb skarbowych ?· Aland są wszystkim zbyt doh:-z~ zn:ine, Wl• owm, w os ecme1 mierze o-1. p:t.i~nv ty;> starej n;]m-. ~ nti .fr2n-
~o-?yt ~n.spekt~:-a P Alanda w Lo- by można było jes.&;:ze c.>skolwiek cuz1w·· Fonssinet, :.Vi ,\„„łując:c1 ka:!:-
,„1 r.ol<>l"70DY ·1est z kwartalną ko·n otem p1'sac' .... \IQ!QCSi(ZQ? i.!ł•tM••·'"''•"'"' •• m d I d . 

.01brzyml1 .• ~lajfa'' 
\V Stanisła WOWiB 

~~ i- :'"'w~ , . • im sw•-m o ezw ltll 1:.1" SH~ ~·.ir;iga-

i::renc,ą skarb?wą ;klora .m; na ce-I Sympat'a i uznanie. ;,!ci~mi ~ie ny ś;n;echu w<;tód r„zbJwivn&j pu- PatsyNa I mil), złotych 
lu. U[eg~lowan!a d:z:~ał~lnosc1 ll ~Y: ( ta utalentowana artystka 1~:cszy ,n.1 J.! I j ' blic.~„<-ści. 
dz:aiu izby skorbowe1 w Lodzi 11 Iazły swój wyraz w ur1>:zystr-sfr-1 , ••• g 3 w osenne' f' - t l' k . ~ T .• . Zna'!a hurtownia manufaktury, 
urzo-d6w skarbowych. d : · . • . . 0'-0~ a 1 wy .o.n:! ~C:'f„. · a.czy l W Stamslawowle, D. I .. .P. Kaswln" 

R.., e<łulowa„.:e planu dz!ałalnoki ecznym nas.tro,u, 1ak1 na prem,.- wyprawiać beda artyści Teatru wym.„n·c wszystk.ch. ,\ w:ęc ar- Ztn'l:iec-ita WY"'laty 
5 • '"" • rze panował I J\1" · l·i • k d • 11 t k' · ' " l V· 

11 
• . inspektor A!and pl'-owadzi wes· • · l~Js '.ego w czwa.rLe ' . ma yst~ 0 szerl> ie,i !'t<ll: tt P-:1tu r' I Pasywa w.vnosza zgór4 milion 

~ół z nacdnik'.em wydziału &kar· Publiczn(')ŚĆ, która po brze_1i wy kw1etn;~ w sali mahnoweJ „Grand . Tartak,„, ic~a. k.ó·v s!v-:onył ,.kJa złotych. 
bo·w:'!i1o p. 'Garmatem. pełniła sa~ę Teatru Po~mlarne~o, re- Hotelu • . ! sycz~~ ;YP ord~~·ts~ ,Cyok:i peł·1 • J~k Z!vykle, tak i tym razem 

\'(/ dniu dz!-s.:ejszym p. Ala.nd .prezentowała wszystkie sfery itP('"'ll Impreza artystów nas,-;ego mia- n~ wJ" <;ku P· B,.•nJ. ,wne (hra: Łodz poniosła 11oważne stratv. 
t.1puszcza Łódź. (p) , łecze1istwa łód•!kiego. sta, podobnie iak poprzednia {„B~l b ianka van der Me•!„), "Id ~unlną 1 I P"dyź hurtownfa ta •zi1krmy1vala 
c:m~ai•••s.w••••--• Po d~ugim akcie na s·cenie łn'\ą· Gati;raniarzy") zapowiad:t się do- p~ł~ą prrlstotu P· BT'onow;;.{;l. 1E1ly) manufa.'fztllrt: lirzeważnie w Łnrlzl 

• -- cej formalnie w oowcdz1 k-.v;Jt6w skonale. l P":1e5zneg" generała -: P ,.. .:I( ·zrw, i w tutejszym okrezu 11rztmyslo-
V'J ro-~m lSSS w miet':!e nasz·ml wy<fło.sili okoli<:z~ościowe i>r~· nió- ! B!Pszvch infnrmacvi udziela I ski ego szykow•nego of.cera - P· ~.o wym. 

!)owst~ł~ fabryka \\f·yr~w ~zer· wde~ia dele~aci różnych ~w1ąi;kó1v ' 7.amó1,,,~ie~ia na st;>1ild przyjmuje ranow:cza oraz „t~pnwel!o. • st;ota t fll" .• „„ ' •0 w uxs414t1ą.••n a a' u; 
n~ ~ zeiazn,r_ch. ~· · ·;, a.ma w :i- i stowarzyszeń. Im:en.:e~ sam.}rzą kancelaria Te::itru .l.\1ieJskie&o od no~ne~o - P· Sko!:mqwskt:!)!'>. 
śc .c:elem kLorei, :est W. Szwarcow du łóczkicgo przemawiał dyr. Wol- 1-3 po południu. J Reżyseria p. Mieczyńsld1·:to z&- 4 mas2ty - 6' OO mi„ts<' 

s-k;. \VJ 1894 ro~a p.dW.1Sdzwarc0
';" czyń-ski wice·prezea rady mbj-' słu!!uje na uznanie. B. BoL CYRK EIYJ?UU?•IVIEDRAłt!I 

sk; uzys.kał patent o w a z fOSYJ• ' G " C 
sk:ch na wynalaione prz~·z niego . ml!ifilffi ·~r:-mm"1r="1rń:i'-ifilłj~ flft »N ·łti K 
łó~k~ polowe. Łóika te.c'.es·zyły si~ ~~ftlrri[ilf:rJi11nnlrA"1r.."Ml(ij Lii ił'Ull ~'!i L!!!:!J I!:!,!! ~ łódf Płac Oąbrowsk egt 
na W'lęk-s•zem powodzen:em w cale1 ł l!::!!J l!!!:'J ~ ~ ~ a.:..=._ 1 ' 
Pol„ce i na ob sza-ze davro·eJ Ros=i. l · ' Dslł. " nlP~Z 1 f''ę n ~ ł nn · I Q. H „, 

.~ - k. I : - I -~ ~ :ł PR~i..DSTAWlltNIA W roku 1922 u aza Y s.ę na • yn . ' -N k11ż4lym prz„11„tawil-'n u CJ\11r~ ufhl"l 
ku tutej.szym patentowane, za Nr.

1 szu„ ER IGŁY w GRAMOFONIE Hell~nbecka l!'rUr•Y morsó'v, ty~rysów, 
393, łóżka pofowe ma~ki „Palma": · i·1 wvw • orarlt • latajęoy lu1hle 1 ea· 
które z m!ejsca zawv;owały rynek ~ [§{ J ły OflNmny pr• gr11m 11tr" · "1 i 

w całej RzeczypospoEtej i zagrani- *Z:X~X:XX:XX:Z:<:x::<>::X:X* 
cą. Solidne wyroby firmy „Palma" , J~nerNU)łCY uc~o c~łllwleka mi.tzy:ta~nEg, ~: b I n 
1<16<• do swo'ej produ&cji używa ~ I O L 6 U łYJ 
su'l'o"'.'có"." .P~~rwszorzędnej jakośr~f: NALE~Y JUZ• DO PRZESZŁOSCI f.· . · 
isą .nrdosc :.gmone, bezkonku.rencV] &,# f2J 
ne i prreto c:cszą s:ę na:w?ększ~m rm - lSl - poleca -

~~~!e~tn}~ó~b~~I~~;i!i~s,ł~{i~~a.s~~!~~ · : NO-RAD'' li41a1'"'ra łłr.1Z [§ł llłn't 1)0'/~l[\fll[;J 1· l'") 
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w·so rocznicę zgonu.· wiei iegowieszcza 
Slaz ,,małą mrówką'', Która· podtrzymuje filary „Lilli Wenedy" 

„ ... oto mniejsze mrówki ludr.- dział chwilę wyzwolenia z pod i frant, kuty na cztery nogi, mb,dry, I Ślaz, to szekspirowski dowcip- ślaza uważa Kleiner za postać 
kości, pełne kłam~twa, wybiegów, gniotącego jarzma zaborców. I przebiefl:lY, sprytny, dowcipny. niś, który swym niefrasobliwym pochodzącą od „komicznych figur 
tchórzostwa w osobie śla-za". , Te wszystkie perypetje i prze- 1 Można.by bez ryzy«<a powiedzieć żartem wali w mur tragicznych Calderona". 

Słowacki. powiednie mają swe praźródło w że to zręczny dialektyk w szer- , sytuacji; to przemijający promyk 
. Komen~~torzy „Lilli. Wene~y'" grotesk?wym Śl~zie! Jest .?n bar-

1
1 mierce. slmynej, który raz p~ raz , c!epla .wśród smętnej szarugi je- Sądzimy, że ślaz pochodzi mi'-

tlle zwróc1h dostateczne] uwagi na dzo waznem ogniwem akcJI. w kozi rag zapędza zarowno 
1
. s1enneJ. mo odmiennej struktury raczej od 

postać ślaza. którego kłamstwa j Tchórzem podszyty ślaz nie Gwalberta, jak Lecha. v • Wesołka z Sakuntali Kalidasy 
Q znęcaniu się wrogów nad Lilie\ jest bynajmniej głupi, jak mnie- i A jednak Słowacki w liście do Nietylk9 Szekspi_r ?I tragedji z Y wi:ku po Ch!Ystusie. Ni.e jest 
i królem Wenedów spruwadza mat św. Gwalbert. Właśnie ślaz Krasińskiego nazywa ślaza „mniej !ubo\':at się w t~kl~J f1gurz~, ale tez wy~luczone, ze ~.kolebki tyc~ 
~mierć. bohaterki dramam, tej Liia- zrobił ze świętego misjonarza fi- I szą mrówką" i wymienia go po 1 Moh~r w PO:V~zneJ kome~JI (!1P· wesołk~w_ z .t~agedJ.1, pu~az?~l 
tej gołąbki,· anielicy, 11symbolizo- gurkę salmońską, bynajmniej nie ,·Gwalbercie i Lechu, choć w isto- w ,„M1.~an.trop1e Ergast).:} epicy 1 komed11 I ~p1k1 , stah„ dowc1pms1e 
wanej piastunki. ogniska domowe- safoimońska, talk że święty Gwal-, cie odgrywa ślaz równie wielka, )S1e.n~;iew1cz . w "T~yl~g\Ji • Quo I z „Commetl1a dell arlie · 
go. _bert jest sylwetką · bardziej po- role, jak Lech, a ·niepor0wnanie vadis ' „Krzyzakach ) 1 t. d. Gdybyśmy zebrali niektóre ry. 
· Ten zgon 'derwidowej córki po-

1 
cieszną, niż św. Antoni Maeter- · większą, niż Gwalbert, który ra- Wedle najlepszego znawcy Slo- sy owego Wesołka Odźwiernego 

ciąga za sobą zgon i<:róla-poety, lincka. czej akcję wstrzymuje, 'niż posu- wackiego Juljusza Kleinera uwy- z , Makbeta" Falst~ffa Papkina i 
Derwida, a zaraz potem ginie cały ślaz to nietylko próżniak i żar- wa choćby o krok naprzód. . datnia Ślaz „ironję losu", jedno- Zagłoby-m~glibyśmy 'w ten spo
lu~ wzniosłych_ Wenedów od rl'.ie- lok, w~1godniś bez. wiary i zasad, . Po . Rozli.e We'.11e<lzie, . te1 syn- cześnie jest ten sługa ~w. Owal- sób wydobyć poniekąd istotę Sla
czow p!ugaweJ czeredy Lechow. wędruJący zdradziecko od oboz. u j tezie pesym1znm 1 optymizmu po- berta wyrazem pesymistycznego za który na pozór jest tak pro-

Wkońcu lęgnie się w tchó~zli- Wenedów do obozu Lechów i .na- winien byt Słowacki wymienić nie światopoglądu wieszcza, ·że „mar- sty i tak nieudany" a w rzeczy
wem zmyśleniu zakłamanego Sla- odwrót, uznający jedną jedyną, 1 Gwalberta, ani nawet Lecha lub ność i małość podła plącze się z wistości t'~ brukotluk dość skom
za zalążek proroczego rozwiąza- dziś jeszcze aktualną zasadę: ubij Gwinonę, lecz Ślaza, mimo epi- losami wielkich ludzi i całych na- plikowany. 
nia dramatu. Widzimy tedy, że bez patria ibi bene; Ślaz to zarazem zodycznych jego występów. rodów". Gd b Sl b 1 t . 
tego kłamstwa nie mógłby Sło- Y Y. . az Y g up1, czemu 
wacki doprowadzić do finału go prorok1m narodu ~oza Wene-
„Lilli Wenedy", tej poetycznt.j da posył~ła do wro~~w P? z~otą 
symfonji tętniącej taką cudowną harfę~ ktora _ma wyspiewac pieśń 

rytA~~i~·m tyłn, to rozpłomienia- K R J llfł'' ,. WfE!R I\ RZl!K Jl ff ~:lo~~~t~;a
1

. ~;~~:kac~~~!~; 
na zorza wolności, którą melan- n li . li . . n ludz! . 1 ~ywio_łow " pozwala_ teJ 
cholijny wieszcz w przyszłości za- ''· fj „n:imeJ~zeJ mrowce trzymac ~o-
powiada potępionemu przezeń Zeroms~1· tworzył pod uroki· em Słowacki· ego t~Jemn11e losy dwu na śmJerć i ZY-wspókzesnemu pokoleniu. n cie wa czących narodów· 

Tragiczna wróżka Wenedów, To nie jest więc karlik wobec 
której złowróżbne tony przed Sło- Któż nie zna „Wiernej rzeki" W kotle szatan<łw i czarownic czynu, co Odrowąż. Kordjan nie druidycznej wielkości Derwida, 
wackim i po nim dźwięczały moc-, Żeromskiego? nie stworzono wodzów powstania mógłby na pó_ł ?agi, .ze ~rani9ną króJa o~ stóp do głowy. $laz, to 
nemi .akordami bólu u Kasandry Przy pisaniu tej pięknej po- listopadowego, ale chłopstwo z nogą, ~rzerazaJącemi bolam1 w wcielenie kłamstwa, które zrazu 
,Kochanowskiego, Kseni w „Zam- wieści Żeromski prawdopodobnie czasów pow1Stania stya:zmi01Wego. całen:i c1el_e, z. gl?W'\ zrąbai:ia. sza.- ma_le _toczy s!ę,_ zwiększa i pado-
ku kaniowskim", Marji z „Wy- miał przed oczyma Kordjana" I w ,,Kordjanie" i w „Wiernej blam!, p~ersiam1 I . ram1ona~1, I bnze 1ak kamien, pędza,cy vo śnie· 
zwolenia" i t. d. zrodziła już mści- · " · pchmętemi bagnetami, wlec się ·g.ach. i lodowcach, zamienia sie w 

d rzece" mamy takie same niezro- , , d · d l l · ciela z kości poległych rycerzy. Car i brat carski, wzglę nie zumienie heroizmu (
1
,scena spisko- wsr? z!mneg~ eszczu _przez a- a_wmę, siejąca śmierć i zniszcze· 

Jest nim Józef Piłsudski. posicpaki carskie działają w obu ") k" . . . sy 1 Wisłę mimo g~,o~nego po- I me. 
Okiem wieszczem przeczuł dziełach z taką samą barbarzyń- wa ; ta ie same mezrozumieme mruku chłopstwa tak, Jak Odro-, Naturalnie, że Slaz nie przewi-martyrologji (w „Kordjanie" tłum · 

twórca „Króla - Ducha", że krew ską samowolą, a naród musi w biegnie z radością, by oglądać wąz. duje skutków swych czynności 
bohaterów z ~owstania li~topado: ~ilc~eniu ~no~ić wszystkie cier- swego kata_ cara; tu polskie Tyle 0 podobieństwie obu dzieł. tak, jak h;roina ~ar??u Roza We-
wego i styczmowego musi wydac ł piema. W 1dz1my w mch ten sam chłopstwo pragnie oddać w ręce .. · . . ·i neda, ktora wie, 1z naznaczono 
bogaty plon; musi doprowadzić kontrast: z jednej strony szlachet- Moskali polskiego żołnierza Odro- M~zhwe tedy, z:e· Żeroms~1, po- 1 wprawdzie Wenedom „życie trzy. 
do wskrzeszenia Polski. ność, odwaga;poświęcenie się, go- zostaJąc pod urokiem „KordJana", dniowe", ale w przyszłem pokole-

wąża, walczącego za jego wol- • ·1 f"It ł · · · M' 1 A więc już przed „Wyzwole- . rąca mifość ojczyzl!y, zaś z dru- ) przepusc1 J?r~ez 1 r Vf asneJ m- mu,, scicie. wyrąbie Niepodle-
niem" i „Nocą listopadową" pro- giej - tępota, tchorzostwo, ma- ność i t. p. · dywidualnosc1 koncepcJe Stowac- 1 głosc Polski. . 
roczy duch · Słowackiego przewi- luczkość, podłość. Kordjan nie posiada tej woli kiego. I wyrąbał.„ 

. 5~·:·-·~ . 

Echa smiertelnego lotu 13 pasazerów 
Ndedalek'O miaista NewaTik w pobliżiu Nowetgo J0111k11 .zdarzyła się gro

tą przejm111ą<:a katastrofa. Wiel"D:1·samo,l1Qt pasażersik~ za.oipatriz,Ołlly w 
tirzy motory wystartowad: na iot51Pacea-owy, leciz wikiróit.ce oikazvło 
siię, że ,jeden z mo~rówźle dz:iiałał. Na 200 stóp ponad ziemią m:>t~r 
prze<s·tał d!ziałać, wobec czego pibtzaczął lądował. Gdy samolot zinai
dował s.ię twż nad ziemią zawadzi'ło sitoijący na szy11ach wagon towaro 
wy ,i ro.ZISltirza.stkał się. Piilh·t i (llbserwait.or zdofaH w ,01Stafoie1j chwth wy 
skoc~, natomi~·t 13 pasiżerówpooiosło śmierć. 

Dusłracja nasza pnedstawia fatafoy f.amolot 
New ar• 

oraz 101tniczv w 

Aforyzmy 
CłiAMfORT. 

Pan d'Argenson mówił do hra-

l 
?iego de Sebourg, kochanka swej 
zony: 

- Są dwie posady, obydwie i 
jednakowo dla pana odpowiednie: i 
gubernatorstwo Bastylji i Inwali-
dów. Jeśli panu dam B::tstylję, 
wszyscy powiedzą, że to pana ja 
tam postałem; jeśli panu dam In
walidów, będą myśleli, że zrobiła 
to moja żona. 

•• * Zbierano składkę w Akademji I 
francuskiej; brakowało talara czy 
luidora. Podejrzewano, że nie dał 
swej częsci jeden z członków, 
znany ze skąpstwa. Ten utrzymy
wał iednak, że 'złożył swoją ofiarę. 

Akademik, zbierający składki, 
.rzekł: 

- Nie widziałem, focz wierzę. 
- Ja widziałem, lecz nie wie-

rzę - przeciął dyskusję Fon- J 

tenelle. 
** * Zalety zbyt wielkie czynią czę

sto człowieka nieodpowiednim dla 
społeczeństwa, Nie ohod:zi się 1za-1 
targ ze sztabami złota, idzie się 
albo ze srebrem, albo z drobną! 
monetą. l ':br. w.ł~I 

ff 

Czytajcie „Głos Polski''ł 

Ułanom dobrze sie dzieje , 

Z tekii karykatur legjonowych utaletowanego ma.tuza i- P.• KOsłf' 
11'0!Wicza. 
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(Wrażenia i przygody ucZ' st.n~ka niezwyli.le ~miałej 

w:.vpraw7 lotn1czej) 

Nr. 94 

B. LAZAREWSKI. 

Talizman 
Naturalnie to jest ptzypa:d:!k, 

Zbieg okot<:zności. - Historja ta 
zdarzyła się dzi.eń po tem, 1ak mój 
przyjaciel podarował mi brelok w 
k.szłałc:e maleńkiego b:ałego słonia. 

Po drodze nagle wyhuchfa gwe.ł· k6w ,pędzą po ezyst:m doniedawnaJ Ot'<> przebyli6my linię gór l znaj. Po go-śc'.nnem przf,ęciu p-rzez w .:ele dc•brego crobił mi ten czło 
łowna burza. 1 niebie i nabiera.ją od zachodzącego du emy s ię nad głębokim kanałem prezyd."lllta1 jego czarująco p:ęknej wiek. w. okresie, gdy j'.lko emigrant „ . ł I d · k k d rO'Syj1ski zabłąkany w Pa·ryżu chcia 

Nasz szybki statek pow!ctrzny za górami sfońca cze-rwonych, Beagle. Sko.rzygitaLm ze sposoo- zooy l ca ego u u, 1a C1Il ·or , łem utrzymać się na Powierzchni. 
~,Tsingtau D. 1313" przelatywał krwawych barw. W:ęiks:z:e chmury ności i szybko wyłączyłem mo·to~. wzniósł si·ę nasz żela2llly ptak 111d ' Dopomógł mi. 
w'.aśnie pirzy 10 st. C-•lsjus·za porni· wyb'.1a;ą się wzwyż, ~ak nie·bosięż- Nasz „Tsi.ngit.au D. 1313", ~ prze- ·ziemią. n~ząc pierw~zą lotni~ząj Był to czlow!ek na:~skoś ~r7e: 
ż ~j zera. Ja drżę na całem c:ele ze ne szczyty gór. Gwałtowny wicher byc:u w clągu 1 i pćtł godziny 3JO pDCztę miastu Ufhana1. Przed sobą! czul'?11.Y zgadywał me-ze smutki 1 

st~asz.liwego zim.na, ledw-0 m1ogłe.m nklib:tkiwie marpie nan aeropl:an. kilometrów stanął u celu po<lróży mamy czerwoną łunę zachodzącei!ol radposci . ..r • d . 
1 
. 

. . • " . • b . . , . ewne6 o razu s1e z;e •:$my w 
bo l cśn:e odmrnżcnem; palcatn.i u;ąć Porwietrze staj~ się t.:mnem i nie- w „m1es•c1e Ufhna:a. 1 słonca, ren 11amy śm~g~ spolttl)'ne Cafe ob<>-k Champ.s Elyse=s. Prte-. 
s ter raz po raz wymyka:ą.cy mi się ~pokojnem. O~arn~ly nas chmury. My p!erwsi przebyliśmy Kra'nę pow!~rze letni-ego wieczoru, i:by 

1 
ehcd·zlła dziewciyrtka, s.przeda·ąc11 

cią1le z rąk. Dzielny towarzy:;z Ciemn· ()IŚĆ. Byleby s'.ę nie rozbić o Ogaa, pe-kazaliśmy, że można to po k'.1lku g()dzinach znów być prle . róZ'!le dorc>biazg·!, kupił u nlej maleń 
mei na':!po:wietrznej wyc:eczki - sziczyty huczy w mózgu. Jedno- uczynić. Toruiemy er~ę naszym tzucomym, jak pHka pomię0chy g:'lf.

1 
~ego blale~o słonia ! wiedząc._ ŻiJ 

Em:-sf DublóW eier,.,;ał jes·zczo wię 1 cześnle fWV'!'ł'.u!em pod nami prze· ttaalfwvńin_ I nemi gó·rami i zie.1tcemi śmi:r.;i:\i: 1estem ~ab~oonym poctarcwał nl.:;go 
r ..-~-- .r-- . . . . I Tym n.:e nxe zr.aczącym po-da1k;em 

ccj w swy-::h cienkich rękaw!cz- paść głęboką. j~k wiecznoś\1. $ strasznem1 f,ordam1. uc·hił dfa mnie bardzo wiele. 

l1 a-d1. Ale prom1enny b:ask W jego il '** li# Am- tA SłWAI ee•am 11042 w 11 u:. as•~ W "k~es'.e tym napotkałem kob:t 
pięknych oczach wskazywa1, te ------ - tę. Nazywa.fa się Suzainne. l'ien'.ą-

iest zadow·c.looy z naszej niebez· p• d li d bł k h dze, które otrzymywała wzamian za 
N , 1ran B o w omu o ·a anyc swe ciało niie zab:.ły joj duszy anf p :ecznej wycleczki. as·za żmu<1na, · mózt,,>5u. Czytywała Musset'a Maupa 

dłu.gotrwala ciężka praca została ••• • s.santa, a nawet Flau,berta.Nie znając 
jednak wynagro<lzon4. N• . d lr • 1.r d • ~ Roiji wyipytywała mnie wieczn•i·e " * iesamow „ta przyg t) a 2na nem ·tego nome ropisarza n·~es•i.częsny kr~j i, po~ą~ nie m·o~ła 

d.aezeg-0 cały sw;at milczy wow· 
W naszym pracowitym moictze Ja·k wiadomo prowadzi do _,:.ehie na obia.d; jako drugiego ca Pirandella, słyii:ny adwo•kat Paul , czas, g<ly miHony Judzi zn°0fri tak 

cafe się o:ś popsuło„ Boy na marg:inesie teatru i li· zaś go~c:a zap;-O$ił l~karta psychja Bonce>ur, porzytoiczył następujący wielkie c:~rp:iena. 
Następnego ranka jui o trxeci~i. teratury k21,dt, który na- trę dT. Rublin·owicta. Ob:ad ten wy list Pirand·elia Ji$a;ny ł: demu o!Jłą I Znalazł się człowiek który, jak 

gdy pierwis·:tc słabe promienic blade zwał „Niedyakrccjo teatra!- starczył psychiatrze do z.badania kanych: ' , I ?o.lszewizm RO$ji, ob:ecał je.i m:kśc 
ł ł Ś • • ne". . . . ~ .... . • . t wyzwolenie. P<>nła za nq:n. P0>ZQ• 

deszćze s ońice zaczę y pr~y :w1ecac W.szystko co wychodzi z ch0<rego t wystaw1e.11:a pczy d-~~. ,.e ,iMecenas1el 1estem w do-mu waria sfałean sam. Teg.o sam~go dn:a szu· 
1 o<lbi;ały .7:ło·te odc:elllie na zblo- pod rąk Boya ma w sobie następującego świadectwa: I tów, nie zda;ę już sobie sprawy, kałem w k·'.eszeni ołówka, który 
nych niespo.kol•nych falach, w.zięlis nieprzeparty urok, 1 „Ja, nifej podpisany, d•okiór m1:1- kim jestem i g<ł·zie j.;,stem. Czyż to był a::czymocowany razem z małym 
my się ochoczo do pracy. W cstatnicb „Nied}'$kre. dycyny fakultetu p.vyski~ct.>, 0 zn.;j. ja, P~andello, ja w celi więzier.nej? sfoniem do łańci:szk~. Ołówek. zna-

Nagle wyhu.chla burza c:tł4 swą cjach teatralnych" zai:mu;e miam te badałem p. Ludwi~a Pa- Naczelny lekarz przypisuje mi inną ulazłem .• lee.zł sł~Ilik- a niket~yło. ~tiałlekm 
· ł -' b b się osobliwym skan.dałem, • . . . • . 'C::1iuc~e cz ·owie a, ory nie y o 

wspama ą połęgą, grc..,na, o szy • snującym się cl.okola osoby randello. Otóż p. Puan.dello m-wl osobowosc, oglą<ta mnie ze swe~o zguibH portfel ze z:naczną sumą pie 
ka, nieOtCZekiwa,na i nagla, jak bły· Pirandello. być uważany za watjata„ g.dy go pun·ktu widze-nia. Ch<:ąc mu wczo nięodzy, ale uczucie cziłowieka, któ-
skaw:ca lwb myśl. Ale po nadlum• Piękny ten artykuł przy- oe:bserwuje ze stanowiska lekarza- raj wykazać moją paytomność, wy ry zat.z1b:ł lisiy ńaida-ohszy~h n•ieży· 
lti.m wysiłku naprawiliśmy mol<>r, taczamy w obnernem slresz p<>ych;atry, lub też ze stan<>w·isk.t głcisiłem p!ękrue;isze ustępy z rno- ią.cM~hł ju,ż os6·~· . . . 
który rczpycha;ąc: trubą z:mno fa. czeniu · I · d k . l 1 · t k' t · h t k N t J 1 to · · d • l,a· Y ty•$e>dn1e. m:es1ące rue mo•l? 

W 
.t. • • d , . , . . w1 za, tory s ysza 1ego sz u t ea 1c sz U: • a o y~e t T OS\\:1a - łe.m zapom~~eć S'tt.zanne. TęS<niłem: 

le eteru, głucho warcza!, Słoń.ce, po :;-\V"leżo wy ane1 za;mu1ą:ei tralne, np. sztukę po-:! tytułem czył mi, że zaczyna J•uri rozum_eć i szuikałem re.i pytałem 
0 

n:ą. Ludzie 
wypogodzeniu się ndoba, stanęlo tl ksią.ż>Ce dr. Mar;ańs1kiago „Kult ży· „Sześć p<l'6taci w poozukiwa11iu au- kazaił Jlll!lie wpakować pod pirysz.1'. c odp-ow:adali' z utm:eehetń. Paris -
.zenitu. Cięż.k~e. ciemne, oł{)f\via.n~ wego słowa", zna;du:emy histcirję tora". I Ih razy próbuję go przekonać 0 m-0 c'es•t Pila"\~. Tuta1 Pan nie z,naj·d:iie. 
chmiury, nad któremi do-tychczas pewnego ptocesu, którą czyta slą „„.P. r:rand~IJr, jest niebezr>iecz- im gen;uszu słucha mnie z w:ei1ką !'e~eg0 raz.~ S<t><;'l-kałem mego przy 
szybowaliśmy, powa!i, powoli zni· "a:k bajkę Chodz' o ak mit :ogo · t J t d tk · t tf t odd · · t · iac.c.a. powied:r:ałem mu, iż zg'.l• 
k ł P 

. I'. t ·. k: . l . ' p·. d 11 l kt .zn o . <l nym bwar,a er:1· . es .on o nikę Y uwa~ą, a .. P~ e~ p ' da e mnW;e EJ biłem jego sfonika, i od t:i chwili 
a y. rzezywa ismy era·z 1a· .es auto-ra iran e a. orego, prze choro ą. udz;efa1ącą się i•nnym, tó same; pomza,ące , proce ·urze. c !O preś'.:t-:!•u.je mnie :a.kiś pech. 

nadziernsk:e wrażenia, doznawaUś~ kfil•ku laty, u nnzytu twórcz.cEd, tą cechują stany trwiożl1iw<ifoi i raj wyraził s'..ę, że Fran~ja muisi być To głu~two, o::lrzekł ,ja panu po 
my uczuć wclny<:h orłów. I wpakowano w Payzu do domu o- zwąil'P'.e.ni? we własną oso.bowość. bardzo biedną, s·kcro wystaw•'.a m.1- d~ru(ę. imnego, s~tl,<l~'1łc?1, .że po upł' 
Całe łańcuchy górskie Darwtń• 

1 
błąkanyd1. We Francji o•bowiązuje, Pewna licz.l;a jego słuchaczy wy- je s.z;lwki. Wygłos.:łent dwanaśoe1e wi.e ~uinuty. m()i p.rżY1:i~1e\ za."owni 

K J 1' ó • ,... J-'! ·• t ł · 1· h t • · ·· • d d d . 1 1 k •.. 3 • o ta.t blahvm przyrz.eczenm J:t· OTl.lY 1e·r w 1 oa Q.l:WJl s anę Y m :·blo ·,'Cz.nyc protes ow o;nnJl u- powia a co ·O i• entyczności swe1 scein z rr...o,c 1 omeo.v) 1 .;iWafia3c1e k'e~ b •. „ · . . . , ~d· 
• } k d • J I . . , • I ~ y1v mo1,e ZJZlW~etl1e ~ y po 
Jasno w b as u, w cu nem św1ct e &lawa 2: r. 1838, wed'!ie które1 wy- wfasnei o.s.c·by zdania, któ'l'e świad- razy dostałem się pod ptyszmc. szetdu tygodniach śootkałem go 
rozżarz o.n-ego słoń-ca - pi:-rsi nas.ze: starcza proste śwfadcct wo jednego czą, jaki zamęt ten war;~~ cl•) ich Gro.zi mi kaftan.·m bcz:ip~l czefu>.t wal znowu .j p' e·rwiSte j .~o ~to.wa były: 
lt'Ozp:eralo COIŚ o czem ludz.ie ttle lekaTzll , :.by z:tmknąć kaix:letfo czło- duszy wprowad1zhl. Dwó::h z ietfo Trwam jednak w przekonaniu. '<~ó Ku.p',J •m cl'.a r. ana u tej same: dziew 

I o <> ''tl' ł . słyszeli, dośw:ad~zaliś1my W'rażeń w!eih do demu wa.r;atów. O<:zy- słuchaczy poi: tyk i bankie.r, twier- re pc.d·ziela cała :1I1te!igen>C;;ja, ie <;{~r.- c rrD· •3:
1
: ~ie · edrro samego s 01ua. . , 

kt . h l __ j_· • 'lł-ł :e u I •· • k . t d t . cl 'ł .b J • • , • t . , ' 2 mi po a~11nek porozmawiahs oryc Uiillłiie Jes•zcze ru.ł>QY n. - wt.S'C1e, !> oro raz s1ę am O'S anie, n -0 w sporo zupe1me powazny: ro spo·ieczens wo ma zamLere-so- my • p . ~rł l'. y ' . W ł ł . I . . . . . . . . . . . 1 o·z.„- na 1ł:m się. a ęsa em 
czuh. wy.6c mu 1est bardzo trudno: gdy p.: erws.zy :.ż :est cz-łow;ei~nem „prz~ wa•n:e t yll..o dla rzeczy skan<lt.hcz- s:~ d·o póź.tie1o w'eczon1• PoeZ'Ll'lem 

$ siedzi c;;erpliwie, to - siedzi; a s·ko kcnn.nym", drugi, iż jest człowie- nych i nienO!fm'llnych, trzeba od- s:Ine pra~nien,'. e i wstąpifom d·o pier 
Lód, 16d i jeszcze raz tócł wy- r.o się ia-ytu:·~ tcm że g-0 zamknęli, kiem „b •zstronnym". I wró-c:ć prą<l i zmus.ić je do analizy wi~1iej .z l:rr~egu kaw:arni. cibsta1~a 

~trze!a smukłemi wieżycami wys a-
1 

lekarz w '.dzi w tern i: otwierdzen1e „ W kQlr.sek wen<: iii tych wywo- wfas.nei; dus.zy". ! ł ~ P
1
:wopi p~cza,~em .roz.~1ą~ać s1.q 

k . h . I' d . b z t h . '·- ą . . ... b' „ _, d. 1 • ł b h . . . . N ·1 . t f' ł U ł . w.cuo o. rzy sąt••e-dn~:m !!łoliku s·' :<: 1g' 'l•C o m.• a. yc IS'NrZ - 1ego w:i.r,a·:Oi·l 1 ;erze go pvu prysz- ow na.eza o· y c orego um-·e~c1c a . ep.szy ;es una : we• •n„ono c~·.,.:ała 'ak ś l : 
.J . . -· a moc·no wymn . .owana 

cych się zauików s;nywa,ą strome- n'.c. Sł·owem, od czasu moJ.:erow• w s:pecjaln'Y'lń domu zidr0<wfa i trzy Pirandella na podsia w1~ przyrze.:.le ~o:iewczyna, wt::!m do n:ej d·OoSzła .• 
~i skałami ku mcx!.remu mol"ZU set . s·~ie~o „~ana . d~ Po·urceaug.nac", mać ~o .tam w zarr.kniędu. I nia. że n:e będ~'.e wyst:i:viał s.w J1kh Su1-anme. 
ki skO':znych, srebtnych jasnych, n:ew.ele się z.m1en:ło. 1 P·C'etp:~ał . sztuk w Paryzu.„ To su~ dz:.ib w Odwr6~1łe~ a!ę. W tytn ot<>cze. 
czystych strumykó•w ro:itop~cin-e~o' Piira.ndello przybył tedy do Pa. 

1 
(-) Doktór Ruh:nowhsch". 20 w '. eku w ccntrutn cyw:t~ te':, nitt T'l'.e ci..-:::a~ :>m z nią roz·rna•v:ać 

kryształu. Na;piękniej św'.eoi, biy.' ryża. Jl!den z kreWlllych, ni iży·:zli- Dla nas, ba'.1:arzyńs·kie10 Ws~iwdu Cz·1·łent sUn~ h!,..'e serca . .-owsf"'"'V· 
szczy !śni olbrzymi lodow~ec Mari wie d.!ań usiposobiony zaprOS>:ł go W pirzemówl~iu swd,em, obron jest w iem pewna pociecha. 1 ft'··wale:n ~~ech l ,,../1w !e.,, s~b:e , 

. ' • _ . pł • ' 1,"T\·-a'l ·M ~ n•e zgub:ę ,ei w tvm 
nelh; ma1~stat!czn:..o ~ ~a1ący ! wM·klm Pary!u. Tłum I. ,„. 
zimną Iawą z n•edcs.ęgłea ~"ry. Dar I - I 
win. Jest on olO>CZ0'1lY po,e<lynC'ze- ."1"'!:> CHWILA s' MIECHU ~ 
mi, odcina :ąc.ml się wyrażinio od Jltt;tl' · . • ~ Mln.Jski Klne~?. O'łof ąfWI. f1'VV 
ciemnego !aztlll'u mo<rza, śn'.eżno- :,.. --------... --------·------------·------··-------
b:alemii blokami świecącego lodu., PRZEśCIGNAl GO. ł ZNAWCA. ł POCHLEBCA. l 
Mój wzrok, oszołomiony nadludz· _ u nas _ opowiada amery- Maty Jaś przypatruje się Jak 

1 
.Str.rzeja,ca sle dama (w tram-

k:·em pięknem i czarem wybiegał da kanłn - jest czasem _tak gorąco, matka maluje się przed lustrem. W~J~ do pana, który Jej ustąpił 
lcko, daloko w dół, d-0 ni·zi.n. I że muchom spalalą się skrzydł~. Ody j_uż była g?towa przyglą- 1 mie

3scaDzlekułE" oanu serdecznie. 
Przed memi oczyma roZJC!.ągal się - To nic - rzecze gaskon- da się ieJ uważnie 1 '!16wl :. pa n. _ Niema za co fac:Jrn-
. , • ·k czyk - my musimy nasze kury I - Wies7. mamusiu. jaJa wiei- . · . . • ~ ~. 

w1do.<, ktory całą pracę, wsz!st te Jodami karmić. ażeby nie składa- kanocne ładniej wymalowałaś„. I wa p~m'. Ja nie Jestem takt Jak 
trudy wysiłki, wszystkie 111·.·bez- ly gotowanvch jaj! inni: !nm wstają wte9y, gdy ko-

. · t -.Jr„e wyna<ł~.J.i:ł ' SZTUKA b!et~ Jest ładna, mnle to jest obo-p1eczens wa szcz•>U ~. .srvu • • jętne 

Widzę c:em.ny, grotny ocean. I U LEKARZA. Pewna znajoma przvchodzt do • I 
olbrzym:e jezir>ra, rwące rzeki, wy PacJent: - Cierpię na b61 gto- sławne~o malarza: "' Zl.O~LIWY. 
so~i:e góry doliny - wszj5tko.„ wy. - • . - Czy mogłabym prosk 0 Pani śpiew. panno Treno, * Le.'cart. -'> Innych doleghwo- drobną przvsł_ug7. mistrzu? . mogę śmiało ror6wnać z zapa• 

. . • ~cl pan niema. - Oczyw1śc1e, łaskawa pani. chem najlepszych perfum patY· 
Znowu grube, c1ężkte m3SY °'b?o Pacjent: - Nie. Jem Jak wóf. Znajoma wydobyta z zawiniąt- 1 skich. 

pracuJę Jak koń, w wie1;z·"r zmę- . ka 60 jaj i powiedziata : j - O! bardzo tnl to schlebia, 
Cl A.AAA.AAA.AAA O czonv jestem jak pl.es, śpię jak - Pomaluj mi pan te jaja na I ale jak to oan myśli? 

NASIONA susef. Wielkanoc. - Wystarczv odrobina, a ma 
Lekarz: - Zrobiłby pan rot- się dość na dłu~i czas. 

weterynarza. o n a (do męża): - Lekarz SARKAZM. 

Wodny Rynek 1Róg Rokicińskiell 
fe!. b·:.ifl Uo;11zd 1rirnwa'Rmi 16 i to. 

PROG~A \1 Nr. XI 
OJ 31, 111. d.1 ~. IV. J;~) r. 

Dla doros;y.:h i mto:iziety~ 

„Harold L~.oyd" 
"' k mea1· 

pou t;1u 1;: ,n • 

.,N _ EBtł ACZEl1'' 
·)Ja mb 'ziety: 
' ol':rqtek seat1&.>~ od j:fodz 15 i 17 

>N s Pot~ 1 n edz.iele o s:o1z b i 15 

Dla dorosłych: 
•, cza lek se an ó'# oA stodz B.~5 i 21 
ws 11J1>1y 1 o e1.1z.ele ló 5. B 45 i ~ t 

warzywne pastewne i kwiatowe 
pier1vs1:orzęd 1ych firm krajowycn 
i z< gr ;,P11cznvc.1 piPrwszei jakości 
do 11dbyc1a w składzi~ aplectnym 

~ĄdnleJ. v.<ivby się f)an udał do MADRY MAŻ. l 
powiedział. że tyję i że muszę wy- Gdy Wolter I Russo pi.., i Di". aud 

Pól!GAMJA. jechać do kąpiel. by schudnąć razu razem Jedli w resta .acH 1 '"r N ...... U 
E. Pil"--.10 

t.,{> :!i, P .i.ac Re.Ym :21nta 516 
<Górny l~ynek) 

o vvvvv_v_v_vv_v o 

Pan Rudolf odwiedza biuro (z płaczem). A ty mi nie chcesz obiad, wygłodzony Russo mówił: 1 !ł „ 5 · 
streczenia matienstw: • ! dać p!eriędzy na wyjaid, bo mnie; - Mógłbym teraz równie du· ut. Monhu&1U S. tel. 70-5C 

- Chciałbym poślubić mtodą, j uż nie kochasz. I żo ostryg połknąć. ile Samson za-1 chorob1 sll6rne i wo11eryczne 
piękną. bogata i m~dr<1 kobietę. I O n: - Właśnie naodwrót, PO· bit Filistynów. , nasw.et anie 1ampa !<\(arc•uw1 lecza· 

- Dobrze. ale poligamja jest niewai bardzo cię ko~h<l;m. lęka_m i - ~Y tą ~~m.a bronią? - t>Y· 1· • ni• a,łakaw. . 10- 6 
u nas zakazana.. I się, że mogę coś i ciebie stracić. , ta Wolter ztoshw1e. Godz. przy;ęć 11-~. o-~ P&nt6 5-i 

ARK 
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H.acik. d1a dzieci -
jlf a _o olbrzymie z 

/11 • 

Cl 
(z bajek flamandzk:ct'l.) 

Przed clawnemi hty żył sc·b!e Gdy towarzysze pracy widzieli„ Wtedy zmieniła się s1iuo.cja. woz:e i wrócił na m!c:sce, gd .!e - P anfa poF '.d z' ał z zasmu:& 
k owal. Miał on pom1c~n:.ka, który że w t~n spo.sób nie mo~ą s:ę go ~hzyscy d:abli się rozbiegli. Je d~b r.a cl.ro dz-. leżał, u,rz.ał, j a~t n,ą m:ną - stało mi ~ : ę nieszczęś 
się nazywał Trzynat-c:e. Tein miał poz.być, s1mka1li lepne~o środka. den czmychnął p.od koio mlyńsk:e ;e r,;o ni k--::zem:n.i t c wz.rzy~ ze pt·.;.eo c:e, ws zyztk:e. p·cs : ~ta utonęły i 
fak s:ln·e ramię, że oo uderzen:a Opodal domu stał młyn, do które in'.ly ukrył s'ę pod workiem, Vi wali w~ró d p . tu cz ::ii:a . aby prze· tylko o.goniki ich wygląda;ą z 
jego młota kowad~o pękalo .. ~ył ~o nikt ~e . po:va~ył ~ię zbHżyć, ko11cu fa_cnego nie by:o widać. szl:.:tdę usunąć z c~:cg: . "'1)/·i e .:.y z:emi. 
n'.eccenip-nym z. pOIWodu swe1 s1°ly bo tam ,d1.abh m~cszh.Jt. Ale Trzyt..~ściz wyd00•bywal ich z !rzynaśc '..z V.:-Yb"..lch :, :J. !im;ech ~m Go.;;pa,:':lrZ szyb

1"0 pobierłł n-a pa 
Mógł wykonać rchc·tę za trzyna- • - Oho, - mó~'.ł :eC:en do ~~- ~kryć, ·a.by mu z:meł:y .eJo ż f~.:>. l u .al zados .:::cc _ y~ .·E ·n1e Zia szy- sttw:s~<o i już u ;rrza ł wsz\·st~ '. e o( o-n 
stu„ A!e mMł i jeść za trzynasb. g1e11,o - tam n:e~h Trzyn.asc.e O oto inalady się cb•b-:y, k;ćrz C:e·rstwo, k t óre r o mu tov;::yzy:izc ki p•rrn : ąt , sterczące , z· zi:mi. Oo
Dlate~o r.ia.z-Yw·a·M g0 Tuynafoi·e. i~z:~ z workiz_m żyta:. z ~cwnos- wóz wyc ; ą~nE:ly inr:e \'l';?rowadzi pracy n:!5ciy ni . sz·: z-:tdz.'.11. Ci rr:·z szC'dł co p;erwze·; o ngo;:.ka 1 z t llką 

Pewnego ra7m zawołał go ko· Clą JUŻ me v.rrc<:1, bo d; ~. bh podu- ły n:ł-rn w ruch, iczzc ze in.r~e w6z r:o2-:ai hm ·aci pomyśldi ob'c: s:! ą c'.ą~ n ął, ja!cLy całe prosię 
wal na stronę i rzekł doń: „Trty· s:H wszystk :-ch, którzy przed nim odebra~y i me:J.y 2.bożc. i\l{~i.e:ny prz .:c!eż wczc·:1n'.cj być chciał pc:.n : etć. Ale !Of.tal w ego 
naście chłO'OCze mój, jestem cały do młyna po.s rli .. ,. , , . I . Raz dwa, trzy! ,1 ju:t: Trzynaś· ;: <l o.mo11, o '. ż Trzyn a ~c ie, l:o 01:i rc.;;ce sam o·~onek, z którvm upad 
czas ; c:e~łe zad<>wdony. Byte·Ś Jak pow1ed·~!eit, tai< u.czymh. cie nci::,1ł wór mąk; oo <l orr.u. \Vszy będz:e mus.:ał pomóc n?.m przy na z:emi~. 
stale po-czc'.wynt. w:ernym i pra· Przywdali o1hrzyma i rzddi: - · scy ko-~ed' : y stanę!; jak wryci , gćy l'..$ Uwa.ni u dębu z ciro1i. A petem - hi.ie, pan urwał prusi ęciu
cow'.tym robotn'.kiem, a!e ja już MUiSisz ten worek żyta zan'.·t?ŚĆ do Trzynatc:e ule.zał się przy płoc:e będ! : e ~uż zs.' eiało nd szy!J.ko.{ ..i ogo111 - m::.w;! 1 rz.yr.al>c.c; w.ci;:.y 
n'.e m:am tyle roboty, by dla c:e- młyna, aby go zEmleć, bo nie :na · z worem mąki pod pachą Teraz koni l''.o rychle; c'o c·o"::u zr;r -1z:e ~- -·~.x·i:larz i;.o:;;;ec:ł Ci.O urugicgo, tr.:e 
bie starczyło, dlatego mius'sz po• tny już mąki. j już r:ie wicd:r.'·e•!i w jak: s.po .~6b Ale Tn: ynafoie C.O rr vLU s:ę ie:'o ci . ~10 i :nnych, a c.ąg le puwt.:rzaio 
łc.wę cz.asu pró2m.ować. Um'.:?s?. - Dr·brze - odpo•w'd~a1l Trzy pozbyć się ·o-1brzyma. \;lytężyl'. podstęl)u l ani myf' a.ł wy: 1:r'. : d- się to samo. 
kuć za trzynzstu, a ja m:lm roh:J- r.aście; wz'.ął worek żyta pc•d pa- w~1zyst!{!e siły, by ~o p-rz~w~·~A'. z_yć czyć im tę ~rze·::zn cH. Wz'ął k'J- - Trzy •. aś-::ie, iesleśmy z;uj.nowa 
tę ty'.ko dla pięciu: a ja mam rcbo chę i poszedł do młyna. I J>'.l>d wzglę·dem go.r'.hvntci i w ten nie w6z i drz'?'WO i p:zo1ni5d ;c ni - mów:ł kmieć, - a j ~śii nic mo 
wo; g<>irzej jest, że je-sz za trzyna- Gdy tam przybył uj;rzał na;- ' sp<'Só·b pc•zba·w'.ć _i.a~ki pa:f..:- :~ i ':i: r,_ dru<ą :tronP; cl~0 ,t,. k!ć.rv n- ~:;;z z piekia wydobyć p '. en . ęd.!y, 
stu. Otóż, masz tu, Trzynatcie, maiizj sto cza:nycb giów, a na Pewnego raz~ ~u.s:ano przyw.ezc ~al zostaw~l na droc..ze 1 ruszył do _ n:e mogę cię w żaden sposób utrzy 
twoje wyna1rodzen.ie, a nad.to su- tych glowa-ch starczały rMi· sly· do dwr'l'U w:el•kt-e d·,·z.z.wo, które oomu. ; mać. 
ty nap:wdt, aii;:byś c:erpl'.wfo szał śmiechy i wyd.awało ~~ s:ę, trcba by'.o wyi;!ą~ ~ lzs!e . \''/szy Prz.:·!rnnał si-.: wt<'dy !fosipo·d:.rz' Trzynaście zaprzągnął konie do 
mógł szukać ir~iej słui.-by. żę te ch'.choty z c<lc!aH pocho·dzą. scy k'.}kdzy wcze~ 1n . e r..ad rareD że v;y;:,~ e. t:'l.y rr•bota r~meto o'b::-zy V.'\'.l·zu i JX•jcchał do p:ekła. 

1 rzyna&c:e wz:ał piedąd!e i Bardzo s:ę zóiw'ł, że tyle lu<lzi wy: ec113·1oi , gdy c.dwa iny rr'c'.cóle- ma, a:.y dwór c~ły utrzym'.'l ć w Fo drodze spe-tkał bi :dną ko·bie 
.nie rzekł ani słowa. ale ręką oc:e zebrało się w młyn.!e. I pc·my€lał niec był iet~cze w ffłęho:~dm ś.n'.c pc.rzrdi'.ru. Wszvst! :c-h c·:ld.a!'.l ze tę. któ-ra zbie ra~a .iołęcz:e. 
rał sCJlb:e łzy i ru.szył w św:aJ· s·ob'.a· „o to d·obrze, po.mogą mi pof1rą:.-0-}Y. _Nie chrzcb t',d:;· 1~sdyl ~o, słu ··b-v, ale '·e· ~~ 83 mego za.trzv- - DI:i~zegti to roh.si - zapytał 
Gdy tylko rozp:-czął EW:\ w~ - ci Iud.zfa W2.~ąć wc•rek na gó-rę. , wyru~zy t w rot!ę t fi.I ·~ · rito mał. Tt!yna ~c:·e tv!e ~cirał w :e-=:- Trzynasc1e. 
rów•kę, przecze:'.ł ja.kiś pc<lrói..ny, Zblii,ywtzy s:ę do młyna zawo by)i, ~dy Trt~afc'.e s:ę pirzeb·1

• nym dniu. ile t.rzvn astu rc1b'.l''.!1 ;.' - To dla moiego osla, nie mam 
lt t ćry chc:al wyna'ąć d~ słuiby łał: - Chłoi:cy, za.nicśc'.e mi !>ręd- dził. ~·kot'~ ty

1
ko pTzetarł oc.z~ ków przez ca:y ty~n: i; wvmł5.;-J d~a nieg,0 żad·nego pc•iyw;enia, a to 

silne!1o mb<:Iz.'.e1ica. W~em zauw:i- ko we.rek na <łór<>ł 1 zauwazył, z;e kole<lzy wyrt' rzyh • b 1 .1ł b' -i • ~ o " I d ,_ , 'l' ly1e z ofa, co trz'"t"•'! ,ct.!.1, a e jo.iu ~e„.r.ie zw:crz~ to mó-; cały ma,'l\tek 
żył olbrzynia Trzynaście i ten nr:.i D bl' . , 

1
. . . ł w ro.{ę i :e~o n'e przer„-0 z: 1. ~ _, , z 1 

się podobał. a. 1 .nie <>:.ez~va t s;ę am s o- \"1!/[ecy"' mćwił (eo s!c;b'·~: .,Z z~z· za tr zyT'as1u a żo i ą .... c„< je~o z - aczoKaj tu. a ia et pa.mog~ -
_ Jak się nazyw-.sz? _ pytał wem 1 nie r~~~)'.'lt s.ę z m:e s·::a c'lro-:'.ci chc:z!i mi s : ę p::-<rz?_d,.,!t:: ci-ia !".a ciC:e1i s.tał s:ę bardZ.:~j mówił Trzynaścle. ze:;koczył z swe 

podróżny. ~ A. pny,c..;;?:~, tu. pr~dko .. po- dać 'v''e z,•::o k:: pira "·I'e z c. ... ~~w.zm n:enasyco-.Jy. I go \~ozu, p.c.ch ~.v yc] osła za ogon, 
- Zow:ą mnie Trzynaśc:e, mój moc m:, wy proz.n:.akt, nicpom.e - w·rze~n·c: by~ w c"m:t. ate za Pew·nz·~o rc.zu rdd g ~o::n~arz: rz.~i ł ~a w.e:zc~ole.k drzewa, 

,._an:e, bo ia jem z.:i trzynastu, ale kr-zy::zal Trzrn.u:c:e - alb~ 1ed· :,..h ro~'ri~ <;-1' c'-m '.i:r:t I'·'l uczk~··. T . . h, • , gdz~ ~ między gałęz.am1 trzepoitał 
r net5o ro drug·m strące z m1'"'ul ,,7 ł · · 

1 
. - n:yna~ c:e c c·· iez•'.!, ki.i z no._1.ami, a p;:, c11w:l1' ~padł na •ie· 

s\ o-ro t·>·:e .·cm to 1• clu.;'.;o s~ly mam A.:. , , 
1
. • , ł 

1. 
/ ·:' \ s' '1 , w? ~.:' •on:a i wóz i r-01: a· · 1 - „ C." 'ill wv.:>aucny·1 na n·-e-ro r ?TOsi : tami na ra'Slws i•OI rr'i"' i r.o'!e, złamał. Kob:eta wzdy· 

- Ty jesteś włafoie trm, które '·. / . ', . : ... ch·d za n:mi. „ -, , U , , • oc~y m:? rus.zyh s·1 ę z m:e ~ca. 1 _ Tak, p:.n.·e _ o<li:>ow!ećz'ał cha:a i b:adata, że s:ę jej osioł jut 
go :a sz·.1.l:{am - m.:>w· po•c.iro~y. Gdy Trzynaście witlz'..ał, że n'kt W pofow1:e c'uro~i w:ez'ał !co~e- T , . . ·~ · na n~c nie przyda i wybuchła pła-
-- ;clli zi;:chc ~-cz przy),ć u min~e mu n'.ccl1ce pomó-c rozzł-Ołc:ł s:ę, !ł,ów, wraca;rcy,~h z swym ładun rzyrrasc :e i po-s zec. r..a r1sdw.::- c.,."m 
s ~użbę dam ci je·~ć i p:ć clccyta. z : ·,{awił ra dole worok i wys.p:.r.ał ic:em. Trzyna.ście pr vs::ir.ąi C!;ho, ko ze .stadem P·„>~ .„t. ztczn~·:m.z ""::_Nie płacz, kobietko - mówił 
,Ja mt1::;z~ jech.ać pirzez wie!k'.e, si~ co mlyna. Wtedy wszyscy d;a wyrwał dąb z kor;;~n.„~r..1i l połcżvł trzydw·stu .s•:t~k . , ! d!n dz1c:1 :·;iy TTzynatc:e - wybawię cię z nędzy 

m~e-;:.tee bpcTOYL' r' aaf1'sliz-częocnha.rotnw1'ąc' e:~:·zcżdc bli stan<> li rloto·wi do a~alrn. w„._ w po.orz . k drogi. . I przeby.w~ł l w1d'.t1 po-:~~ ~ · O·J., tylko tu na mnie czekai·. pł"łade do ..,_ r"' "' 6 / • , • • bo km.:tc zapcmmał mu oec J•&dło -, • 
ckik:eml zwierzęlami. t'."Zesz.:zyii r.a nie~o oiezy. po<lob- .-, t_-J.e

1
c.h ly~k~ ~u dna.1d~~dq, -hpoł z s:.bą i nic mu na padw·'.'5ko n:e r:;:J"!~ła a gdy wrócę, dam ci p~e-

- Jeśli tylko o to chodzi - rze ne do rc.z:':ii:.irzo·nych wę1li; pe·:!- w1cc.~.a 1 s;-:o.H)·Jn .. e a.ei po ee t po:;~ał. Trzynaście n:e mó•jł już ntą_,_ze. 
kł Trzynat.c:e, _ to w'.erz mi, ie niosły .szyderczy i..m:ech, be myś!c Gdy towar :ysze olbrz,r:r.~. z na .a dłużej zc.i.:rnr:ow:ić nad swym io- Koiolela cs:adła p't'zy drc<izie, aby 

, b , , . ł , l . li, ze j11ż w rę·~·ach swych mają dowanym. w.o·z.em
1 

• zb1 1.z. v_h s:ę •. dn 1„„l.1r'.cm 1. ~ .. '~dł w"'zystl•i'e trzv,. zaczekać, r,ż Trzynaście na S'Wlo:m 
r.:e ęc.z . csż rtua powo•o.u s rarzyć w .l b 1 T . . kl.{. I . I I 1 • ·~~-... „. - ~ • · • • G , cl dł d d s:ę na mn~e, bo fo, oto p~ętc'.ą, ubi sr ą .z·c.o ,Yctz; a

1 
c rt1yn~h, sc17, b• '.Jł pe ·OWY c11;-o·.11. 1 oo· .cz

1
y 1 1aK azu .~o dz:c t ci p:-o;'.ąt. Gdy zaspo·ko:ł ~0~1.e wroc1. ay os·z :. . o rzw~ 

je I'i·c-dzwieciz:a, jn.k muchę. , y !J-ta "'.''~' z:a co, s rac , ni~ · y ctzcze ~rw:>~ mit:st co:-o.~a _d? .do- swói !1łód, o·b:-.-Oz'.lo s i ~ w n'.m su P;e .t 1 eł~ zatrzymał kc-n:e 1 zadzwo 
I t k T , . . ł , 'b leniwy 1 1e-d1"1-e~o d1aobła pc1:·w1ał ta mu, znc. cr~h. r~ce z rad(Ą)c1 1 w m'.cn;.; i nbw'.·eLiz·'.ał jak się t:i:;'Pra i;;ł. o~·.rn;zył m!.1 bra~y. ten sam 

t 
„a _,;z.Y?a~c;,·e przy,ą Sl.U!Zi ę O!f,C<tt. Zrzucił b:~ra ze u·szyst!{:ch kul~k S!"' cm· -.oh c.oabeł ktoremu Trzynas 1e ły u e,.,o O'IJ'Urozneuv, . , ·, . d. ł k ".ł d, ł " " ~ .„ · v!=•-:: dl:w· ć w cezach gospc·dc.rza. ~ ' ~ W m 

P
o d„ł t „ł • d . . d sc.m ew m yna z tr. ą s· ą w o ' Ale Trzynafo:t- ani sło•wa n'.e w1 ko ;~cu wymvs'l! .. } ~p ..... '·' ',b Za•.k· 1 nie nogę, z,lamat. • 
0 .i;,g.o rna e.1 po 1ro;;y, p-0 - t b' d di' b ł ł l <ł • w - ' , '' H ł 1 bk b ~z.as któirej Trzynaśc\~ wykazy· . ek' li} •ny k•a le z ~mda ·"°'~} i z rz.ekł i spo!<oin:e rm:zył swo.;ą no_ł ""'-:-zy.stk!e c-gonki w z:cm:~ i „-. ~1 c11 ci?c.y .. szy o pirzy :eg 

wał zarówno swa;ą s:łę, jak i po- Ję .em urny a na ie 11ei nU'Uze. d:oJą. S:mlll'o drzewo zloi ył na u<!aJ się do domu: !li: c:e, Trzynasc1c 1est tu! - zawo-
• -.l „!t. _,. lał t umknał. 
1emność swego Z'-"lą1.11Aa, f:Tze::u1 t• JHIJJI ;;;:>Nf.,.et00•"'1..~ - Natycl~iast ml drzwi otw6rz 
obaj bez szwanku pr:rez bór. Po- •WIM9Utwww. WJ4'W o"'*:...'.!'.:'..;"::':!'"°'> • ,„_.,.., .„ • i.--"~'*"""· 40$4 ·• """'" - zawołał Trzynaście - albo 1'c ,.,,, 
dróżny, wolny . od wszeJ.kich n:e- ł ··' 
bez?'.eczeńs1w, starał s:ę poz.by.; E M am.e. 

~:<l!;rę~~żj~~~o,trz~.~~r~odzi~~:_ I ·A cz su N· A FLIRT.•• jeśli · ~=r~f~ ~~~~~e n~!w:r1:~1„ci. 
wał młodzieńcowi za służb~. I - Ni~ zrob:e wam nic złe<5o -

DłU:go musiał szukać nowej a.1ł 1 
• „ i• odpow:edz:ał Trzynaście - afe ml 

~łuż.by, aż wresz.cie wynają-ł go:"' a_cic.e_i;Cl naj,IE"lua·e]'S&!lfC7~ n6.?: 2k, r;&:1 s-2:n '~u ::.ih O stibi:e i s .;.:o·ej le~~ mus:cie mój wóz naladCl'wać zh<> 
do piracy pew'.e·n kmii-eć. s:e·dząc aerze-· Mimo sześ<dz: . csb t~1 „~1ic !tny'' z cito ~ u „e Crt3! ni. dał uWi ~tCJś! tcm. 
przy wspólnym stole wraz z swai ii temp~ ramcnł po . 8~~ ·a I -No, j·eśH ci o nic innego nit 
mi kolegami z:1a.dł Triynatc:e ty- ) . c110.dzi, dostaniesz wóz złota. 
le, ż,e mało co z;octało d!a ws.pó-ł- Mies-21ka~ie, M1st:fl~·uette W Pa- s~ ~Ł\yorz.cin.e do śm:ccha. W prze- guette, znana szerokiemu o·gó~o"".i z Bram~ piekła szer.:i-1<0 się roz!-
bi:>siadników. Zn<n:łH to c'.erry:J,w"e ~yżiu. Ocze.tlll)e w wy:Cwintn:e urzą C\w:eus·Lw.e cl.o ust oczy ma.m peł· 0!1brz ym .eh kd"-'!'o·wych a~ s·zorW, warły. Wszystkie cL:abły naraz s'.ę 
bo myśl.-li, że zm~czQlny daleką c..z~:mym buduarze, ż bocz.n.ego po- ne łez. I poiroZikle,anych na wszyslk;ch ro- zb:egly, każdy z work iem złota. 
dro·gą tak; nta apetyt. Gdy jed- ko,u dtx:hoclz~ eidgfosr rozmi~wy. l - Czy wolno rJ.; zhlis.ka spo;orzeć gach ulic Paryża. Już jestem kolo ktYI-y mi~sZJ!<:ińcy piekła na wóJ 
na.k przc•ko-nali slę, ze eodzienn~e Po. k~and~an.s;e oczek:..wan;a uka- · w pani oczy, gdyż p:ru~nąłbym clo drzwi, gdy di:va wzywa minie j~z- ipo~ożyli,Trzyna.ś>eie byt ::adJWulony 
ta.kie n1asy :fada, wtedy w~zyacy z.w„~. s;ę J\~1st :.n~u;tt:, 'o·to.wa. do kladnie określić ich bai wę'l I cz:c. . . I i o<ljechał. 
razem sprzysięgli się przeciw nić wyjscia. Uprzc:m·~ inform:u·,e sq oj , Zap1la lam;>ę i slo 'qc w jej świ :- t , - P~o~zę .nie t:t;:omnieć przy· ~dy wi·?z:ał na drC>dze kobietę, 
mu. Szukali śrcdka, by (o i}"We· ce.I ..imych odiv.:-;c~Nn. Z:im.ast o?p·o le zrwraca się do mn:e wskazując słać , m1 ko-<Ję swego art ykulu,. Z ktora r_a ,ego powrót cz :·kala, dal 
[Jo ~u~ zm:;r.łe~o usu'ląć z clwc·:ru. w1euz1 z~sypu,~ , 1ą gr~dem .pytan. ! I s•wo.je .o-czy. • , , „ przyiemnofoi ą czytam p. c-chwaiy. jai tyle zfota, ile tylko udiw'.gnąć 
Km.ee był 1ed.n.ak barćz.o z.ado-' • - Pro„zę, n •. ch m1 pam o_Jow.e, - Zielone iak k(l-c·e tl ed ce ras ' W czasie swe<ło wyw:adu o.bser- ipo·traUa. 
wo:o:1Y z nC'\v!go słu!ąc·Z~i,o, bo 1ak„ _z<lo·~yla swą o.gromną ?opularl· - . J.stotn~e czy mo1ę . również wo"Na~em M: srn~guette barclz.o do- -: V'/e~ sob:e - rzekł - i krop 
on n.:ebywale aużo pa-..-co•i,v-ał; wla n~c. t~~ bc·~atą_ w .naslę. iStwa 1. przy neć s ~· włosom pan;? I kład.nie, aby s:'.ę prz konać czy 'ej sob. 3 łac.nego oda. 
fo'·e zc.:mi·errał g~IS>p·c.dairz zwol· ,- Za:c;;:• n:e ~.em aką ~anu dac Zdeo:imwie kape.\usz i potrząsa lo-cz 60 lat ro !odawiiy duie ś.!ady . Ku . G :ispoórz i Trzynaśde tyli :a
n i ć ze: służ by paru starych służą- o c.prm~az, .MYf sama sob.e z tego kami. ' w:elki emu zdum:cniu musz~ przy· k: ś czas z tych pien:ędzy które 
cych., Wtedy z.av.-.ołdi bw•:irzysze <iok.~:Irua :i:e ze.a ę i sprawy. F?wo- 1 - C'.zy pan mva !a, że są bTc>rid? :t!lać, ze nie od1~~ryl~m żadne>' oz-na- o:brzym przywiózł do domu. M'.ał 
cl.o m .• odzieńca: - Trzynaśc:e, ty ~z~me r;io;e przysz ·o .nagle, n;espo,. - N:e proszę rnni, jch k :·lor jl'ISt ki zb ll ża ~ o~e i s ! ę si arof.::i. Gdybym on 'iC."dnal~ Lak przerafa · ą<:y apetyt, 
mn;: ..- z C>Czyścić stucLni~, zaś my c:.z.ewanie iak bl-yskaw,ca. rt•dy • tyc 'arn.ws·ki. l n!c byl C:1), •nGnic ,..o!nfM"n•1owany o że w kra1;u nastał g:ód. GosMÓ::-z 

· „ · ' ·r · · · ' · l • b' 1 
• 1 · 1 P 011QZ em>: "!' po•.e. I - K:edy już weszliśmy r.a dro·;,tę yc ~1'1'1'\w; .• r•e w

1
o·:iy, m r-~e. O· :,e: wi c1ku, o~cctHbyrn g0 cyfrą 40 ;i:, : .ear..a: n:e ma odwa1i wyrró-

Trzynasc e wszedł c!o stud.ni, kryty!d, t·o pro:::zę mi pow : edzieć czy, ba,ecznz kszitaity - lo M:dm- lat. wie służby o!Lrz •m ::: wj i n:e w:e-
pociczas ~dY, gorEw\:i pracO'Wdl j;i,k:e j 'St zclan:e pani o krótk:ch \ _clj . . . nr ~ · „ ,. - ,, .. „: ' ~ Misfat,t:.ietłe tn jei r~cu,donim tt:e dz.:ał w i~k: t•p1"sób się ?o pozbvć. 
ra~ usu~~zc:.em błota st•amtąd, wło&:i::h j sukniach? I i "!J" • n '. cz.ny. rz · c~,-w : zte naz,wieko -. Zrób ,mi ll;:ib:•:: oł - mćiwił go
zbl·żył się C'!Chvtko tO'Vva.rzycze - Uwa:'am, ż-e je:"r.e i dirugie do . PERFUM~ b~7.mi Jan'.r.a Bot•.r 1eo,!s. Jc:;l O·!la sr·o.:.a-z co o "rzy·-a. - f\'a bv-: 
P Cy • 'elk' k ' · ' • ' · t 1 b' · k ' · l · JL ~ .1 b · •a 1•1' d • b t I -' · • · .ra !tt· '\-\>: 1 :am~ e~ ;ni.yns.o L;:ona.e i; :e:·a,ą oc.etę nowo.~ze:;- :i córl--ą Ju, zi ' ednyt:h j d0.ść pro- ' ·• uzy, Y su '!-oz1 w n:m moif 
, 7zuc .! do st'-:dm. My~leh .. ze ;a ną. ;J oraz !-Sze 'k e 11rtlfrnły kos ne stych któr ' y ;ed"la~< zauwa ·~ywszy ł~ prn~ować, a jed 'n dru.!fe~o ni~ 
b·ty. ,~:e n:·ojlt w to ,wą!p : ć. ~Je I - Czy lubi pan.i !:port? tlczne w bn«aty n w~;oorz~ ·· łe-; z~dno!Oi::i w k:cninirn arh·~ tyo:-z- s.y:;zał. -
tx>my!ll; Się zupełme. K~m:.eń' - Owszem, a najbardz:ej lotn:r- NAS I o ji A nvm r.-.:·'al! ;? do nat•cz•·c:c•a mu- - Ochrze - 0-~

1

l'lo·:·!·e::'z'.ał Trz•r-
miynsk· oitwotem swym w·.ec;ał two. .al. zy1, 1. Je,•-~•· r e _ n · e„acowo'o~ 1 z na~·~'.e - l ko<::i:it w~ró.fce !!n.::~ł 
:rnez głowę i o-,arł. s:ę o ba0rki ol

1 
- Czv nie t'ICczuwa pani strachu? \\at . y,v ne. na ~te ~ne 1 !<wiato ve • bch stt-.cl'ćw p()orz••r:\a :~. pq-')~o. gctewir. -. 

b~:yma. Zez;vało s:ę, ż,e T~zynaśj - Wo1ć:.e n'.e hc•ję się niczego. 1 itrwr z rti: dn ,cn r r 11 tmii \' yc:1 M'a~·a c'.'la rirzy'at::ółk ... artvdl<~ . - W'.óż do h-"o ko'.ła m'.as:o -
c :e na".'et n:e cz~!ł t::g·o, Pr~co~l - Nawet fJ:rt11?.. ł i Ul1-!r 1: ni :z 11y~·n i ienvszej 1 i; k-~c1 k• 6r;:\ bar~ z-0 ce„ : ~a i lc ~ ó~eii rad nakazał gos-.oJ , ,·.! - 1 tani~ je na 
~ał nicp;zerwan;~ z natężen~e~ .... Nawet fl:rtu, g:ły~ nie mam I vo eca· ~ł · ·cha'c~ „ w-s·!~ ?i i11 rfn '"3.rVt1' ·' e.~o tair..t1 w1s0iką 'ćrr:! 
l nawet nie podn:od oc :u, by się na to tzasu, t"'nnt zll w:ele innvi;h l ;; ' Ullf Ł n o ł R r il ;~ te"l'::-u ,Gv'\'r' „'.l:"e" T' ~b!1'fov: ~ 1 a N - l'c!:iir ~e - rdrzekł Trzyn:t fc!<' 
l? rzy.~.at_rzcć, skąd spadł te·n c'.ę· z:i.'ęć, a~e uwi:lob'.am two·e ~:;y. Po- ~. ! trn ilJ ~ [ ł\ „ ~ „ · a~ li ,..c„ :ra::.~· cli bez p ·1vrnc'7.1„•!a t ·m '.c f.c'.ł m::i.-t:l w k"t!e w;(a? 
,~ar. Gcir był z. :obotą .1otr>w, wy- s!adam sze~ć wi.-ar:::iiy-:h ,.!;azów.! t ~ c·• i .. " Do '' "' ? ~ b d .ri-"f1lg ~!~ -.~ ":" v.,..~ r''co na ba ,· ::.i, a'. e ::;cly d r.sz l.' dł clo c;łńi> 
szedł ze studni 2 zawołał SW'-'<::h , . ..... ta!<ą żywi nan1' nai,więks 3 " wl' ~.·" S >a•• ~lal r · ł ' "' An' CZ 'l· C'I \•;o :,2.1·'{; l•„v'.~.·1 r c-' .. '.„,,ł ;ei' t1l_e ..,, t rł' y " • · l • · 

• a .zy. 7.o I' , horzył ze, z um1c-
1 

zyc :·11 aiir .c i ę. . .RZ:OO •.. KA i ,., i r ... -· 0 ..,,ó ~l w d1!s ·rj liar·ń„ze. i M.:a~:o ~·· :d 1 o nari, a pod ó;tt.t~· 
itow r ~ 'w kt. d :, • . b' . ? r "' t"" A• J • " ·i ' '" l'L , • • -' . . " ~or na ... rną1 ta mrc.·,v .s to I t ~ pddf . 
aua n'.e mog 1 ·~ u .z apac. . • - Pu~l iczno.5ć pobudz!ć do śm:e 1 Te1 1!';;: 0 4 • J\1' 0 tin .i:; ~1t-He n!e r.•Mi1r' 11 la U1'ndy mi m:asta Trzynakie ~;1a:.ut 

- Pr.:r.ypalr7.c1e .się chlopcy JC!ki chu, a n· rr:ii do pJ;1i;w. ProS7.i s:~ \ ani t5,,Josu; z-'1~>.nh s= „-. w~rh:c. . co 1'cn śmie;;i;. 
k k-' f ł ł ł ' - :' CŁNi' P l< ~ ).::llitrN .~. , ~. ~:ę ~„ •>1.muz - zawo a pr7.y:rztć uww7n't' m'.>im 11.c:l"l"', !J ~. cfowo<lr-m. żo talent d~r<lui'e- o po · 

~~ •-' . . ,-l~y_nie ~U\ na ~anu Wt•t.cw.i..i, 1.A .:! """' wo&eci~._ ·• ~. ' „(.,. . 

Ze zbir.ru M ·'t"er 1'a 
or~cł. w. r. / 
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ADOLF KOBICZ 

tzy • y życia Charlie Chaplina 
Genialny Kamil\ 

Chaplin wieszał sie 
biednym a . rabatą w wędrownym cyrku 

na... wieży Eitla z rozpaczy za ukochana i z głodu 
był 

, 
Nieszcęśli,wy i pirzybity wdóiklł J - Bo1że„. coś pan iz.rroibił, - krzyl - Jaik !Pan oh<:iał to .Z1robić? I óaki sposób moigłem się powiesić, 

się Chaplin (wówiczas nazyiwał s~ę czał Chaplin, - pam IJ>1".Zecie·ż J?l'ZC· Cha.pHn pO<Czął sam się śmi:ać ze a1by sznuira nie przeciął? -- Była 
jeszcze Spe111Cer) Pio UJli.cach Pall'yża. cią1ł s•zinuir. swe~ giłiupoty,i cie.szył siię z l:~g>0 żel tybko jedJlla mo*łiwość: na wi~ży 
Nie śn.iłoo mu s~ę. nawet że sta~ie .- ~by pana rartoiwać, - :J1dp )- l żyje (życie prz e-ciez trukie wesołP): E~la . W qaki siposób., teraz f,;~ę 
się na1ą)Q!pularnie1szym aTtystą bi- w1ediz1ał tam1em. wkrótce sa>oważniał i ll'zelk~: mo.gił ten szl!llllr ZWll"01cic? Będą mme 
mo•wym. - Ale widzi pan, - powiedziai . . . pewno uważali za zł'l)'dz;iej.1. ~•-h a o-

Było to na w:Losnę roku 1909. 1}u!ż sp-okoi111ie1j ziro.z.pacz;cmy Chap- - ,Pa~ przeciął ten szi:UJr. W ?akt liiin jest blis1ki pfaC'2'JU.) 
Przeżywał wtedy neij1okr0ip111iejs,zą l~·n, - chciałem po.pełnić samobój- . sposob ia ~ teraz ZW!l'Ocę? .Niech Czło~eik który go unfow->ł 
ze swych sytuacjii - hiedę. Węd- sitwo. Nie m~ałem jednak rieniędt.y ! pan zrozumie - aiby teg,o dłuzszego obi~ał mu sprawę tę zaf•Hwić i 
rowny cyrk, w któtt-ym występo - na S'Znm. s:miura nie nis .zczyć, . pirz~":iąZJJ.~m wogóle na.dal mu pomagać. 
wał jako ak.ric•bata, zlbain1krut01wał. - Wziąłem więc ten sznm· Y·r go na samym szczycie wieq. Piosady w teatrize Copll'awdy łl;e-
Wędrował więc Chaplin bez,ra<lny óedmym sikiepie z moc1nym postM.io Na S•:Dozyde?? ma dla niego, leoz może zostać no-
be,z gros'za w kies.zen1 po uHcaich wieni·em, że go później zwrócę. Musiałem prizecież. S:zmur ten mal sideilem ziwłio1k w zaikła.dziiie pof:rZ6 
Paryża. I - Niejestean przecież zł·!)d::i !iem, t.o; zmaczy miał (Chaprliin smutn;.e się ł b0iwym. 

Był to rzeczyw~śde śHcmy wi.o chciałem. ziwrócić po samobójstwie ~ uśmiecha) 4-00 metrów dlłu.gości. W Chapilin zgoidził się chętnie . P.a 
senny ranek Słońce śiwieciło we.s·o 
ło na czy.stym IP'cigoc:Lnym nii<eibie. Ko 
biely wystroiły się w najpięk111ie1j-
sze swe suknie. Dzieci pall'a,do•wały Ojciec Sw. w otoczeniu najwytszego kleru 
już w s1ka.rjpetkach. 

Jeden Chaplin wlókł się obarciz.o ! 

ny swemi tros.kami. i biedą, gdyż 

- owa z,na.IeziL0111a zfo,tówlka , kt6rą 

fanita~ja Cha.pliina kładzie na brnk 
nie jest rek1wi1z.y1em fillmu „Życie". 

Z rękami w pw.styoh •k1ets1zeniaich 
wJókł się ~ęc Oh3jp1lfa1 po buJwa· 
rach PaTyża, ZlI"lOz.ulCllC2l<lil1Y do o.sta
tecmości. Był on wtedy zaiko'Chany 
w pelWttlej artys:tce, .zin::m~ z•e swej 
pięlkinioiśd, w1edział :jaik lbezinad1zńejtną 

jes·t ta mHość; mifo·ść nędzall'za. \ 
Serce ~e~o pęikalo z nadmiaru 

bólu, ta1k, że w.res.zic:ie pc:sfanorwii.ł 

p0ipeił!n.ił sam01bój·stw.o. I 
Gdy wieczoTem jaikiś SjpÓŹ!n10tt1y 

przechodzień minął wieżę Eifla, za
uważył OlJl mił:odego czil.1owieka, lHó 
ry nic lep'Sze,go nie mailazł do ro-
b~y gak ~aśtnii.e s·ię poiwiesić. I 
Był t a Oh3.1P1liin. Z oi•emnooieibi.e

sikiego 1n1i.eba prizyi.@ądał siię temu 
ryzy'kolWttlemu ipirz;eidisięwizięciu bla
dy ze sitTachu księżyc, oiśrwi·eitla\ją;c 1 
~ocejąice oibGiic1z1e sam01bóqcy. Nagle 
po<czął on się rzucać, ja<krby rw p a- , 
rrdksy:funńie śmiechu i tańczyć jak 

1 

!Pajac na SIZlil!Ult"tZe, na ikltórym się r 
powi•eisi'ł. I 

Ów &późmicmy p;rzechc dzień s.zy!:> 

1

. 
ko dio;biegq-, pil".zeciął sicyzorryil{iem 
szinu.r i ndiedoisdy samobójca runąt 
na ziemdę. 

pani diniach już debiutował na pht 
'\YISIZ)'llll pogmebie. 

Dyrekoja nie posiadała saę 1z obu· 
rz~fa. Chaplin b:ył niiemo~l'.-,-y. 

Jego sposób sita•wiainia nóg st · p~ ror 

na zewną<br.z ~WIOdował : t -, .fro. 
dize na omenstairz niezwykłą ·eso

łlość. 

Sjpadikobiiercy m·ogJi ras chociaż 
porząidinie i M.wa1rde się uśrr.;: 1.: . 

OtT•zymał wiię.c posadę woźnicy. 

ilaJka.zaino mu przytem pod iikim
koliwieik !f>'O'ZIOiretn z-siadać z 1

- n 
mi, gdyż to mogło amowu wy\'f'l<)łać 

wes·ołiość. 
Pil'1Ze.z trzy miesiące był · ·i·tt! 

Chai.plilll w.Zorem karawaniarz.y. J~go 
s.pCJljirzeiniie i oozy peł.ne łez z ' ws.ze 
oozyniły go IJ>O'WIS'zechnie 11Ubbnym. 

Ohapliin inde mogł ~~ z.robić 
ka:11jery w rzaikładJzie poigr,zebvwym. 
Gdy .Chapldn oz·e1ka1ł ra•z na koźle 
kaTawanu pr,zed koścfołem, przeje
C'ha!ła '-nGJgJ!e ooolk ru~o w 5W10iill' 

aucie owa artystka, którą wdą.ż 
· ~es~e ikoohatł. Chaplin niewiele 
myśJąic zaoią! ik•Otttle i r1.1$1ZYł za au· 
tC1111. Owa airtt.yst!ka (a za n:rą Chaip· 

'. lin) óetahat.l na wyiśicigL Chaplin sm? 
' gaił ikOl!llie bocz.em ile wtlerle ta1k, ze 
przybył na wyśdgi ipairę milllut pt 

jej ptz·y\hycfo.t. 

Ni.e.ma żaidngo prawa, .zaibraniają
ce1g10 :kairawanom wijai21du llla !pllac W'J 
foi!gów wypadku tego nie przewi
dzia.no. Odważmie wijeohał więc 

Chap1i:n na pl.ac i móglł przez cało 
pcpcriucLllie ro2lkosziować się wido
kiem ukochanej. Wiec2'0lt'e.t:m pO\je· 
chał Ch~lin, ku zx:l•unii~niru gapiów 
w całym siz:eregu aut, d~ Pairyiża. 

P•01tym jedy111ym w swo1m rodzaju 
spa..:eniz;e, Z1osifał CłtapHn natych· 
mfa&t Wytt"zt11oooy. Ze swoich O<SiZ• 

częidnoocl gedna:k, mó,~ ~uż wirócić 
· do AmeTytki, gdzie wlkTótce ~asły· 
nąił jaiko arty.sita filmoWy. 

Obecnie śmi·eje się i 1płacze cały 
świat na fillttno1wy<:h wyistęipach 

Cha.piliina tym człoiwieikiiem wiecz
nie dobrym dla cieiyiąicych i nie· 

· s.wzęślilwyich. 

2L± L22 &!9E 3 

MARY LUCYL. ch.air~o ,z qednej ires•ta~racj.i do drugiej, ' pa~, nag1le na ko.lana i, usiłtlljąic ją , dziś po~iedz.iaił! że też mu iniic in- ska Ż<Jttla do pa.ina: Mahal! A pan jej 
z Je'dnego ba~u de;> Cilrug1eigo. T10"".a l obtjąc, szea:mął: j neg.o , n;e W!Padło d<? głowy„. Na odr~ł: Gula1n.gl Przypomina pat 

J k 
. t ł ? r,zyst'WI? baiwtłio ~ię do upa.dqego, 111e - Ty„. ty„. s~odlka„. I s~czę.scie, Ql!la tego nie zauważyla„. sdbie? 

a to Się S a o ZjW'aca1ąic uwag1 na horendalne oe- To .ziwy'kle sikutikowaifo. u •ws•zy- 1 S1edz1ała wwr·CISfowana na kir.ze.śle i . -Tak AJ!aż coo to jest za pit1ZE 
• ny,, któremi „zid1zieirano Slkóirę" z k~ I sitlkich k Qlbiet. L~ <?na o·~~hnę- 1z aqa~a~a cia·s.teczika. Jej apetyit w teJ ł stępsi'bwl()? To było powiedziane po 

Hi1St<:nija ta JP1"Z~z.,1acZ1Q1I1.a jes•t tyl iraiqrus1zy, w tym, modnym u:zid.row1-1 ła g~. 9-dy ~o<lino'S1ł s1~ ~ z1em1, z.ły chrwth •był [porprosibu o•birażaii~ym!.„ mailajisiku. Nie rorziumiem„. 
~o <lila kobiet. Mężczyźni nie po- s~u.„ Sizczeg~ltrMe ";" bairize ,.Excel- · r01zesmiała s~ę: Ro·złiosofo go io 9e- _ W szy..stiko ;~ sikońicz'O'ne, mój - p,g-óry wiedziała.ro, żę pan nie 
wilruni je~ czyitać. Mę,żJciz.yroi1 9•ej ni·! b·oc ~y~o ni:·zwyk~ drogo. , ~r s1zic,ze ~~·~1e1i d . . ipr1z.ydacie1111„. iZl'01z1111mie! Z~ytałam wówczas, co 
zmo1zurmfoją. rrze, ze geig.o, zo•na, ary,, ~wroci a - . o ~lJle a nie .z:e stratny pan•1. - Skończione? P!l'IZ.'ecież jesz.cze te słiowa ozinaczają,. Pan odparł : 

~u na to uwa&ę po ~n.~gie1 bbuitel.ce Talk się ~1e P~'tę.pu1Je„: nic się niie zac·zęło! _ zawołał znie- „By~iśmy w. cią.~u roik~ z iloną na 
On tego też nie .z:ro<zumiaił. J,uż S~llliPana. Drzii~e? ze mna a'Y"~ła I - ,Co."·: Nie r01zu.n11em„. - uda- cie1"1Pli•\wiony. Ja1W11e. T 0 i est po malaJISku. „.Ma-

wtedy, gdy wyijechała nie ric1zumiał, s1~ t~ d:łru,go .z .mmi. ZaJZ1wyczai u- wała źdz11W1101Dą... _ T 0 rzecz izapatrywaruia. Kobie hal" znaczy _ .za dro,go, a "gul.mg" 
- dfaczego wyJjechała? Wszak flirt da1e się w~zesrue na sipoczy;neik, po- _ Myśl1sz, że IZa•ncimn:iałean, _ t . . t k . . - 1zairaz: póhlziemy Po.ro·zumiewa 

. d ł . tak i""",_n;-e W'p··a ,zns.taw1' a'ą" ńo samPltto. -u-- a uwarz. a mOIZe począ ei za cos m- . J • . , • -
zapoiwia a się P "'~ ... „. 1 • ' .... 5 - 15 mówił s,zyblko - COi b„rł10 latem? n ego rurż mężozyma. Ja nanrz"l.~td my się rf:ark często: w podrozy, w 
wdzie ten o·statn:i wieczór nie skoń- N k · d 1 "'~ • · kl h h I 1 b ' 10, ta , przec1eiż ~u,ż a1Wll1JO 1prze Ja1k się tuliłaś do mnie w tańcu, jak uważam, że między nami było .już · s• ~a;.c 

1 
'. ote iu U• . r~s~au7acji:·· : 

czył się taik, jaik sobie uplanował. staili być dla siebie mężem i żciną. serce -nocno ci bił'o wówazas.„ A d~o, a pan mówi, że nic„ . Ale„. ten \Y1d!z1. ,pan, to <;hiJ~~ie1111e usw1• 
Ale to jeisz•Clze nic sit~ac•onego. Ona JUIŻ daw1n.o mają oddzie1!111e syipiaI- twaje oiczy„. Bałem się, że W\Szyiscy malajls!ki jęz·u1k zaibił we mnie wszv· dom1łio mi odrazu, ·1ak1 Je<si stosune!i 
wszak i dawnie; miała chwile waha- · N' · · t ł k cl!~ „ · .l M N" t k d · ., me. i1c w1ęc me s a o 111a przeszi o 1zauważą, co 11a mnie cZlllljeis.z, taikfo sik,of pana uo a·ry. te ai awno 1e-
nia, prze15if.rachu„. Naturalnie, nie diziie, by anó1gił pó~ść do tamtej. AJ.e.„ byty peł!ne tikHw1o.śd.„ A t'WQ!je . . . . s,ziaze, byJ,iLŚllny raziem na Jawie„. Ko 
chodz,jfo •01 q.eigo •os101bę„. T0i mu się miimo ~zyirzeczenia, drzwi jej polko- p.rzyirzeiczellllie, po Mórem iaik nagle .„--: Maila iski? Mal~1sk:1' ? ~i!<.!. !Y- bieta, ik16ra z 1panem była, - to Ma-
jei.szc1ze nie zdarzy%, inie rmo,g·bo mu jl\1 ibyły .srz.c1zelnie izamkn[ęlte. A na- wyjechałaś? Dlacze-g,oi wiłaścilwfo wy w:iscre, 51z.a111·01wna paru, ruic me. rozu-1 Ty! Uijrzałam lata pańskiej- miłośd 
się 'Wlogó'1e ~darzyć„ Gdy sipoi;irzał stęipin~o rainlka, gdy z.ij.awił się na ą echałaś? Ozy pami żalit.owałia rwów- m~em„. . . . . I do M~y, lata iprzy1jaźni z Mary, zro 
w lusitiro i uijirzał <S'Wą ·wysorką, zgira- śniadaniu, dbwiedział .się, że ona czas ze Inlili«~? -: Pownediztał~m, .ze pan me zr?- 1 Z·wn.ia'ł~, że jes·zicize dzi!Siaj są rze· 
bną, wys1porttowainą pootać, opaloną wyij.ec.hafa! Dlac?;eg.o wyije•chała? Te_I N' Ko· h ·ł d zLllmle., Ailpe sprobuię. ~a~u why1łłu- czy, ktore łączą pana z Mary, i za. 
na brol!llrowio twairz„. natuirainie , to g10 właśnie ,nie 'l"Ozwrniał... _;- ie. . . c a am pa1na - o - maczyc. I"OISZę urwa.zac: .KOC a am WISze was łączyć ·będą. 
nie mogło jemu s-ię rwydarzyć. Ona pana poiwaZl!lll.e. pana bairdzo.„ . E Chciałam być twoją. Sądziilam. 
lękała się tyliko swe~OI uczucia! Po rpOIWlro•cie do mia.sita, telefo'lli- - Taik. .. Mo·że więc mj, pani' wy- - Ty„. s~o'1ka moąa„. . , i że będę ci naipbl~szą, ·itwoją towa· 

SpOltrkaią się ąesrzc.ze j pewin\!go cz,nie odpow iedJziano lllJU, że wytje- jaśni . „ ~ Spoko1nie. PtrOISlz,ę ~iedzteć.t ~zy.c;iiką, two:jem dlmgiem „ja". Ni: 
<linia 01I1a 

1
jedlnaik ulegnie. Jaikaż to chała dlo swej r adziny, na Węgll'y. - Naruralinie, że mogę wyjaśnić. A w~ęc rkoahałam IP.ana, al~„. by! chciałam lbyć twioją prlZyg·odą. Ale 

będ1zie wówczas za·chwycaijąica a- Dlz1wioallł do nieij jeswze •kilika razy, Afo pa.in. i tak n1:c ~ie Zi1"0'2'~~e. IPan ~o?aty. Była więc ko•bieita, kto .„była Ma1ry! Mary, której pl()IWie-
warutUTka!„. On do.br,ze 1pamięta z atle wciąiŻ jesroze ~ ej nile był·o. - ~1e ~ru.dno SL~ d~yshc - od ra inalezał.a do rpana. . di~iakś: Gulang i Mahal! Istniało 
J'rukiem ·oddaniem dJr,żała w 1·e~o ra- D . ,_„ . k'lik . paid z iiromc.znym .uS1m1echem. - O- - Śn111es:me! - przelr·wał zm.o•wu. m1ędzy wami tai'emne poirc""'umic-

o O<p1e.r>o po Uly•yw1e 1 ·I' u m1e- b cL iJł • t t · · h ·1· k M · · I · ~ mionach ńdy tańcizyH to upajające · d · · · · · ' Ul z Y się w o.s a mei] c W l 1 s ru- - airy t• 1a„„ nt'e.„ mo•że d1użo mala(1skich słów 
' 5 s 1ęcy, g· Y )'UZ o me) IPll'awie zaipom- pu1ły mie s1z·czańskie 7111a · k T 6 ·11· • • • • A · · · tang'01 · Wycz1uiwał z drgnienioa jej · ł tik ł · <lik . · m was, ·o- , - o m 'Wil'l mi pan ~uz wow- więc cóż 1a tam miałam robić? 

!POWieik IZ drżenia całeg o• ciała że 'f 1a ' Sp()I a 1ą rpTZypa OW<OI na U- i biety! C:1fa7ie się ptrzed decyzją.„ cza,s, że ~UJŻ 111ic pama nie łączy iz - - - - . -
pra.gnie' go, że go kocha... A, gdy icy. . . . ., . . I - A:Iez nie! Byłam '2lwpebnic zde- ·1 żoną, że mies21kacie tylLk•o o 'bok sie- On aej cie .zroizumiał i wyszcd1· 
P'roslł, by z·ostawiiła w nocy drz.wi l ·. P. opms1fa g·o d~ s1~ib1e na fill,~;n j cyd :J>wana„ . l ibie, że ~es1eśde dla sieibi~ .Ztt!Jlełniel Oib;rażony. Być moie, że na scho-
sweg.o polk•0tju niezamknięte, sikin e- 1 kGęd herbaty. ~godził się z ra.dosdą. - Na, co?„: olbcy. Ale w1edy, tego w1eczo11u w dach pomyślał: „Głupia gęś!" 
ł yt . d a· <l't ! Y paitirzał, iaik p.rzyrząd•zała pod- - Byc twioią! bairze EX'ce"lisi·ar Mężc-nń.ni nie · • t • b' 
a pirz ·wrer z 1ąco 0 'clWą. w:ccz.orek, jak się krzątała( crz.uł, że Zerwał się. - Co się wÓ~czas s.tałlo? stori' c~t1a~ć M<><~ · · ~; ',. 

- - - - - • . . d . I d T ł dk .,i ~, · „ .......... ,...iu JCJ ' ·1111 , . . . , i znowu 01garma ~o pozą an~e;. ~ y - y„„ .ty„. s o a!. . - Gdy kelner podawał drruigą nie moizumia~ą. · · 
Ta:k, to był szalony w~eazor. Je- t>o<lała mu z usirruecheun filtza.nKę O, do a1abła! Pr.zeci·e-ż f.o JUŻ raz :f.laiszkę sizam.t)(lJJla, odeiZJwała się pai>t ,n-.. l. Jl.. 
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Import y a 'GIEl:,,,D.>\. 
UI(Z.EDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

VI ALUTCJ\\'EJ 

~'/ świątecmym ttwner:e ,.Kre· · tów przy przeJściu bawełny przez ku!acii l'."rzekonywujcn1y s:ę, te na· wpływa obawa towarzystw trans
c!ytota" ukazał się artyku.ł, kióry po;·i. / wym:e-nioną różnicę na kc.1"'.yść pQlrtu morskiego przed :z.wiąza

w spc'Sób wyc.ze~u\~~y i grunrO\v-j . W dro?ze p:zez Gd~ń~-k ~ato- Gdań'Ska caiko';i<::e składa si~ ce-; niem s:ę dosh~vam.i d? . Gda1iska, 
ny omawia moihwosc przywoz,u m:a.st mampulac1e celne 1 kolaroHe na ftttchtu ko!e,owe&o z Brcmv do skąd okręt m-oze me m:ec ładLin.l~u 
bawełny dla pclls·kiego przemysłu! spQ!fykamy jedynie raz jeden w sa- granky pO!lsklei. Będzie oma r.ta-1 na powro-lną drcrgę i wskutok ~c~ 
włókien.n'.czego prz:-z po'tty pO'ls·kie, ! m-ym polT'Cie, przet c-o powistaje ró- nowić w przyr,złości premię 1mpor 

1 
go kosz.t tej drogi obc.ążać musl 

Poniewa~ sprawa ta posiada dl~ ca: ±nica kot'zystna dla Gdańs,ka. I tu pol:ldeg~, a po-::ząt!mw-o mo1.1: towar, k!ący w ~i~: wszą str~ę. w 
łego kraju o~romne, dla Lo<l.z1 zas Różinica ta jest ied•nai< niewie!." być uzyta, 1ako rez~:-wa na pck•ry- naszym przykłaazi:e - ładunett ba
wprost :tywotne znaczenie, 1za.słu-

1 
ka, bo wyinosi tylko ok•>ro 2 cen- · cie pewnych zw:ę,kszonych ko•sz- weby. 

2 dnia 6 kwietnia 1929 r. 

;gu~e na jaknajd~·~~adnie)sze ~ów:e Łów na beli, t. i. ,zaledwie 2 pt')c. , tów .. k\óre pieJ""wotn:: pny trans·! \/ miarę ·e~nak ro~o;~ p()rlu. 
, cie, zwłaszcza, lZ 1es.t ma spec1al01e CCttlY frachtu z Bremy do graniicy. • porcJe aro~ą na Gdans!t napewn<J . sytuaqa ta m~s• ulec .zm:ame na kc. 
~kfuaba ze względu na to, ie prze<łl . ! p<>wstaną. I rzy3ć. ,ak to z.resztą wy~{:· z.i ~c na-
kilkoma tygodni.ami odbyła się w 1 Główną WTeszcie c~ęść przewo; VI pierwszej llnji tr 7 eba z ni~ · stępu?ące ociiczP.<rie: oC:<::inok dro-

~..: • • .1...! 1 • k ruf · 1 %tl stanowi fu-acht kole1owy od itra ' - · · 1- • · B. ' ó·r· „:.. I 

GOTÓW'!(A. 
Dolary 8.90 

CZE[(/. 
nelgJa 123.92 i pół 
tlolandja 357.60 
Kcpeniiaga 2.37.~0 
Lon..lyri 43.29 
Nowy Jor!\ 8.<m 
Paryż 31.SS i p :)f 
Praga 26.39 l pół 
Szw~.jcarja 171.65 
\\'iede11 125.27 
\Vłochy 46.65. 
Beriin 211.43 

·U!"Z'('U'ZlC WOJCWuuZ'iC·llll1 o erJnc_a; • I I. . • k' . Ł ·, . pO'kryć ko~'Zt przewczu mo. 7,1'1ll ~] .c,nowe] z .cmy c.o ,,,.o·; ... ·-Y re 
d . ł . . h d t . • mcy po s.;..o • niem1ec 1e1 do 0071 1 · · t t t kt · . : t - n.roŁDA " AR z u 1;.1a em m1e1soowyc prze s aw1 · d na odc'!tlku Brema _ Gda-i•·k 0 ' s.;ce;, o es ;}n. o. y ,es prą· u t, • vih \.SZAW~KA 

~ie!i handlu i przemysłu oraz. dele- przy. rc,dze na Brem~. a ~rzy j.n··e czem ~ów:W.mv na -.. 0„~ąt;:u• al czyn'.\ i;.o.,.,~tan a ró:'..n. :'=Y je..:in.e~o z dnfa 6 l<.ivietnia 1929 r. 
... • R d p . Gd ń ,k syłan:u bawełny na Gd •nsk cera · • r · · d l k ., ś" Gd · k Dyskontowv 127 · 

Na konferencji tej po szczegół·o-wych fr chtu z Gdańska do LC>dzi. my. si z.gćrą 500 ki· 1 omHrćw; rx'ónek Zaro:ikowv 85 _ RJ 
ga.ow a y orlowei. w a s u. a e I czego dotychczas nie uwz~l~dn:hs-1 o ara na „r:t).„ ans a, v..yn..r Polski 164-- 163 

„eferatac'n kilku z uczestn:ików ule C&na ta w obu w„·pacil<ach wv-
1
· zaś dro"'t mo:-sk:ei ó,la o':ręló·v. El"l t O h 10-• , '\{/ . t „ . . d _, , V - ~ • r. aur(lw. . ,„ 

cydowano ~łać powtórną naradę 1 nosi zgórą półtora dolara. ż dr„b- tei i:'a eri: ni·e pos•a amy u Or i prze;eżd.ża;~·::ych oho1{ Br"my .fo Drag-i żel. dojazdowe 2u 
w tej materii w niedalekiej przyszfo· ną nawet róż.n.icą na korzyść Gd in kla?ny,ch oan~ch. ~hlonych prze: I Gcatiska, b~d.zie wynosił O.k~ilo Węg-iel 79.50 
sci. ska. · 1 pra.dyx~ pomewa.z transporty b.a- . 750 kilome~rów. Lilf'{lp 34 

ł Gd ' był d t I , . Modrzeiów 27.7.5-28 Artykuł ,,Kr~ytora", o którym Po uumowaniu W'S'ryslkkh p~i- we ny przez . ans.i . ~ .c ycn- 1 Ponieważ zaś i;rzewóz mors.<:1 Ostrowieckie 90 
' mówimy, porusza eał~ kwest;ę w 1 zyc(i okaże się. że kc-szt priPsvtki czas. rza.cikośc:ą. Przyiąc ied,r..<• k j jest 3--4 razy tań~2.y o'1 lądowego Starachowice 2925 

sposób o:t6lniikowy. co jest zresi:lfą jed.nei bzli bawełny od chwi;j n.alezy: ze fracht 0'krętowy. w~:>· I powutanie w ten sposób znacz.!'la Borkowski 12 
zrozumiałe wobec s~czurpłoici miej- w:azdu o.krętu do portu aż d'O chwi sit~y ,ed,~ego dola<ra lu.b w:ęce, .n~, rófa '. ca na korzyść Gdańska, któ- P API'-" , • • 
11ca i o~rom.u mater;alu, jaki w tej h przybyc:a na dworzec w loJ:-i bełt, a Wl~C. p<'Chł?nąłby całą ooh I ra nie wyn~esi~ całe10 dcfara , al~ w i:.R r J' ANST\VO\\'E r LJ„ 

b• I · d B ł czoną wyzei premr.ę I , . . .i „ ST) ZAST A \VNE . • spraw:e nale:ty przer() 1ć. wynosi re>~ą na remę okc- o . . ' · r;rzysz1otc1 mc~e 1...er se do 60 cen- Pożyczka in"?.'est. toi _ toS.TS 
Między innemd. jest tam .poruszJ- trzech do!ar6w, dro~ą zaś !la I Pamiętać jectnak przytem nalety łów, t. j. w ka ~,dym'Jądź razie :C:O ~ Poży':zk?. stn"'il. 89.50 

ny i temat kos-ztów przewozu pnez Gdańsk około dwóch dolarów. W o dl\.,,·óch rzeczach· 11 że i w tymi proe. doty·:hczasowy-:h kosztów. Dolarcwka 9n.~n-9t-90.2S 
Gcań.s-k, w porównani-u iz kosztami' dru:fm wypachku powstaie w1~ 'l· 1 wypaJ.!tu dJ·oga przez G<la(u:k nie I I to b~.Czie picrvJGza oszi::-~t>d- 5 ciroc. konwers. 67 
dotychczasowej ZJwyklej drogi przez I sz.cz~ość jedn~~o C'()!lara co sta- bylaby drc:fsza. od ~>t'O~i pt"~~z noi§ć ~la .kra:u pie-rv.:szy zyi;k dla 1 r(~~7~~~<0r~~~~- kol. 59 

Bremę. j noWl 1/3 co-'.•;cnczasowych kll~T.- Brem~. a 2) ze w m:arę roz\~"0·1.1 I prze:łs:r:b1:ircy ze sk1erowan a ba- 8 nroc. B·lm no~p. Kraj. 94 
Jak wygląda tu kw~t;a w świe- tów pn;esy~~d, kiedy prawie :a~a portu gclaiisk;ego. cena 1 do!ara, ja~ weł1ny L'.l pohk:ch portów: G<Tań· 7 proc. R-g'lt Gr>sp. Kraj. 83.25 

tfe dokładnych kalkulacji handlo- 1 (z gó:--ą 90 prc"Ce-nit.) bawełna p-r1.y 'ko nadm:emie wy~órowana, stale-li ska h·b Gclynię. Do:y-::hnas bo- 8 nrnc. Pol~k. rLku Komttnalne. 
'\WY(:h? I chn-dzi z Bremy. by spadała. wiem suma la po,w-stawała na ko- go. !IJ em. 9.~ 

Ab --'--·.:,-.i-• ć t rl • ' p bł'.._ • • • N' t b • • ć .ć b . ' . l I ' . 4 I rnł nroc. !l~t~~ za(t ziem-"/ """l-"'""''"o.zae na o p-y an1e,' o 1,,-1:o'Z~ przy:irzeiniu się po- 1e w·o.r..o ow1em za_- ~rn1!1a , 1 rzy3 rerne1~s.He~o w.f ca "-LI n:e· skie z~. &Q-~f(75 ~ · 
tnus:my ~zedews.zystkiem wprzyto- SZiC:z~gólnym cz~ści<>m naszej klll- ie .na wysokc:ść ceny tej siifnie rrie-ckich kolei. 8 11roc. fi~tv 7.'l<:t~v.rne zf~mslde 
mnić soibie, jakie pozycje s-kładają ____ -----·-· ---· ---·--·~ dohrowe Ql),,r•n 
się na kos.zły przewozu. a najp:erw 5 proc. m. 'V?rs,.,.awv zł. 52 
jaką drogę przechodzi bawełna 8 !"rac. m. V~ciru<'t"-'V 7ł. 68.5~ 
::}~zi z krajów, w których~- Na światowym r31nku zbo.ŻO\VjTfil 10 µroc. m. S1edlcc69.75 

Otót bez W1.1ględu na m:e~ce po- P.lmJ~ll1e t oroswo;>y przy~zł~c'.i z:,iorów 1<re~y•y n1 cq~e bll-
ch-~eonia bawtll-ny:. Ameryka czy 1 Ceny pr~ni-cy M półno.:n,,- ame dzie wilgotnej. Olbrzymie za!'asy dzy usta!Ja się, po ostatn-'~h. .zniż- d lJ \.V' 8n 8 
lndi-e, każdy okręt, 1adą<:y z baweł· rykańskich g.:ełcach .:b-0.ż.Jwych p-0~ pszenrcy nagromadzone w obu tych ka.eh n.a g}cl~ach argcr:lytk·k~cp., 1 iu•uch m a· B nk Ci,.. _ 
ną do Gdańska, musi prze;eż<liać now:nie sję zachwiaJy. Notowania w kra;ach sktaan~ią tamte'szych hur- rmar,)da . .nyc.1 ola :eg 0 płodu d::i~xi a. s a 
•obok Bremy i dlat.-go koszt prz.e- dirug~ej połowie. m1r·;a zn~czn'.e tow·ników do w:~kszych sp:-ze-..:aży znacznym tranza!-:c;-0m z in:iportcral d;:.rsł,va Kra, >W~ J 

wozu morzem do Bremy oibci~ża si;;ad1y, na co wp1r-1~~y w wp0k.m eks;JOTlt>wych, któ-r~ 'ed:flnk możi:- mi curc'Pl.}:·s kicm'. RM.nka m'.ą-tlzy Dowiad·u/,emy s'.ę, że rada ban.ku 
• d k t rl 'd st<Jr;m:u wypadik .. ):.1 ~l 1lls~tc~t. M:ę w·e są tyiko przy przysft'sowaniu s'.ę ce:ią p.;;.i en.:cy a kukuryclzy, która gosi,...o~a:-:;twa kra;owego, kloca za. 
Je na owo. r.anspo • '.ący prn.ez d17 Kanadą i St<r.Jm: z 1~-dne: a do ogólnych cen ryn.k owych, t. zn. z r:-o<::z •. ~. tk:em k1.lc\!:o zan'.kla n'.emal k · ł d ' d • ...-- k Gd k 1•· ~ onczy a ysiu:sn na p!anem go-
ten !'"'.., 1a l p;:-zez -ans •a więc Argentyną 1 Au<:tr:ith ~ dru!'.::e1 p?"'y ohl"iżen'.u i~.c'ań, I Zt.!T-cłn:e, wzr0>::;ła w Bt:enrs. A"r=s :I t · · 11 · • k ~- • spo• arczym CJ wie .ce; mstyt..icli 
w rachubach naszych, tó.re ma;ą s~;<-ny wybwchlt !>.'>trą ·~11 1k:i o ry:i Z . . . ostatn:o do 51 zt. na tc•nie. st'~gu.n k f:nansowc;, powZ.:ę-:a szereg don~oS-
iiedynie znaczenie ftM'Ównawcze, ki europe,s,kie. h·zv:z)•rah .;1c; ,1:J a trzy .m.oesięce rozipo.cz.ną 51,ę, w za:em ce-n tych dwóch r,foClów ł h. h ł 1 
1 r-• 1 $' h Z .J h r-· yc UC wa W a1dua]nych spira• 
możemy go pominąć. ~- ~' ta c·~·Jlt~!.1•:fc, żi> _PCJl yt 1-.ra ,a:iac t .;a.~c;:z:i~yr ~m-:v-·a 1 J~.2 w:2·ze : ł w .st::-:11 wn u()·maln·: e:.sz1:, co wach gospc<larczych. 

N 
. . d • • JO\'• cg.zo.vcz,n1:~. l.i-:rcttr' •.Ż„'W.G za parę Yi:;D, m. ',',-.. cix:ie

1
,e3:'.bC<ra, Pd'jl,- niti b',idz:e b~z \Vl"h,·.vu na r<:ie~<ly B d · bł cl atC'lll1a.st pos·a a znaczcnre 1 • 1 - 5 ··ar z-0 ozywifrn.a y a y~:ilcus1'a • .: , - , n·r z począ.,d~ n r011

; 1 us!<>' n l'ffi" nf>cno--am;ryKans;He WO' ne ~·Cif'. a eurro.-_;>e't k'.e. Chcc'.aż i w Ch'carfo nu 
wagę w ka1kulao,1 odc:nek mocsk1 ziupcłn:e, gdyz' kra;e te zdołały i'uż żeglu,g,i. Wówcz.as ze w. •sch('dn.iej towan.'.a ku.k:.irydzy spad"y itl~co. r:a t_emat u.stosiunkowanla si~ B. G. 

L-' K ł k K. c>.o za,gadn'enia budowlane~o. Za Brema - Gdańsik, który olJ",;;ąży pokryć swe zan.n.trzebowan:e. Mówi ana •. y pop yme s.zer.o 1 sfr.1.un1.~t'l. to jed-na.k ziarn-0 lel!-0 ."'C'chn.:lzen·a dl h 0 

r- d 1 1 l ~ .t" pa ·Y uc wały, w myśl któ:ych 
wyłącznie transporty tf.dańsJóe i , s. ię ;w nawet . o te.m .• że Lncy,s~y .PSZ(}n.:cy r. cur<>_p ~: s.cc l <r.a.ow :rn nie mo?Je kowkUC"ować już z no IV" b l , k 6 t ' kt h k '"' a.n.' g-0

1
sp.o.:iarstwa ra,owego n<lo. 

b "'d"'i'e stan""• ..... ',} „.,..~ 1·alną pc..,.y""J.-t>', ' ~porterzy ma,ą częscic-w. o odsprzJ p:>r u .. ąc.y~ll · oryc ryn .t po wy kukt•1·.,..1zą La Plata, co p~awdo- . k •-" „ ""' "'r""' "" ... " , ł h b - Y"' w.men c.ązyc w zw~ąz u ze zb.i.;:a . . d . . k . art.rku , aawać swe za.Ja.>y przcn.icy al.llSlra- czerpara.u w· asnyc za paso w, ~uą ro~ r hr.ie oz>nacza za:-rnńcz -nie eks- · wroc1my o rue1 w oncu 1 • 1 .. , . . 1. k • . . miały ..,;eJLą ·e 06ć k 1 ,ący.~ się sezonem budowlanym do 
·.l1&K1eJ. a np. par0W1cc, w:ozący "· '~ po; mn ·~ · I pOTt'U uxurydzy z Północnej Arne h ' b 

łu. 5000 to·n psze:n,:<:y z Ad~la1'dy do ry•„· wc·g 'Te częsc:owego c o.• y o..:.ywienią ru-
Argentyna od poo: ą.Łku rD'ku wy i-.i ,,o. · • . • , ch..i buclrwlan .·g-o. Postanow:ono 

Z kolej rzeo?y przychodzą kos·z Karachi, oc!Q-łyną.ł stamtąd i zapie- wiozła zag·ranicę p<l'~aźną część Po 0~1ep-!entu si~ mozna obec~1~ wyasyg.nować na cele ruchu bud(). 
ty marupuJac:i w pCJll"Cie, t. j. wy!a- czętowa.nem z-leceniem wprost do swych olbrzymich zapasów pszeni- W)•dać z w1ększem prawdo?o<lob:.en wlane1o pewne kwoly, co bę:l·~ie 
dowand·e ze statku zwiez!.enie do 1 Falmouth w Angtlijii. Gdyby lak;: e cy, m:mo to po·daż trwa dalej i do- st':"em. s~d 0 ~rrezmE1 owa~·. u Wza.sae- już w na:b!iższym czas'.e u:z;ó'odn.o
magazynu. załado~an:e z magazyuul wypadki m.iały s:ę powtórzyć, ~a- prowadz:ła ju.ż d·o przepełn:en:a nai- wo-'!'. es:enny~11 w ~;cnie. „ :ado n~ ~ wfa~zą nac!zorczą banku, t. j. 
d . k'lk . . pasy pszenicy w portach an,g1e1- ważn'.ejszych portów przeładun!{o- mo{:~: z An9.1,1„ ~ran~J·l, Bclg··1, Ho- m~n1:.sterstwem skarbu. 

0 poc:ągu . or. az L · a 1~zc. ze m- s.kid1, i tak bardzo o-bEt~, W'.'l'Jrc>&ły wych lan,d ,1, \V/ł c r:h i N:rm:ec .sci p„zewa~~ ,.,, · · ł 
h d bn h b - w resz~. e powz:ęte zoda y uch-

11yc ro 1e;uyc po:ycyi. y jeszcze znacznie. · n'e i:-0myfln ° . 1awet na I?alkar.ai:-h l 1 · way o U.!tosu·Ilt!rnwaniu s:ę BG.'.\., 
Porównanie tych kosztów wy- Wi1dok; zb:orów w Stanach z;ed- W stosunku do żyta na rynklch i w Rumt1rfii, g0·z:e czn~owo żyw:o. do potrzeb kredytowych kra:ju. Ró 

kazuie, że są one iedinakowe w Bre noczcmych w pneciwief&Stw:e co zagranicz::;rh ,zazr.acza s:ę rów- no poważne obawy co do stanu wnJ·eż ta d'Z:et:z:na wymaga a)'.>r">
mie i Gdańsku, a więc że port gdań h-c·ro.sko,;>.ów lutowych. ~w~żane są nież usposob:en, ·e sfabe. Nowe t.ra.n o:zhn',n, 0'ozało s:ę, że sull"ov. a z'.ma baty ze stro•ny ministerstwa skar• 

• h . . • . d •ra p-0<mysl1ne, tcmbardz~e1, ze w Ka- zrukc·e eksportowe ogrankza'ą s:ę do s.z.!tćd zmacznieliszych nie wyrzą- bu. . 
s.k1, c oć ~erszy, me 1cst ll"OOSZY na:d.zie groźna susza ustć\j;liła pog.c- min'.ma!•nych ilości. Cena kt:ku-rv- diZ1'.a, 
'ld hremens·k1ego. · 1 

Cena, podana - jak zwykle ul 
nas w handlu bawetną - w amery-i 

!-~~·!·~·~;:· $49.i„ a;:p; i ($ • • 

kańskich centach wynosi O.~·ofo. 3o1 W m~rśl postanowień ustawy łączniki te są nader Istotne, gdyż biorstwa. Biegh składają opinię na Dr. med. 
centów na belę. I o zapobieganiu upadłości z dnia or jen tują one są d w sytua~jl dłuż- piśmie. s N· · • 1 • 

Następną Pozycję stan<>wi kO'So..t 23 grudnia 1927 roku odroczenie nika. Do podania załqczyć należy: w terminie, wyznaczonym do • Ie wł a z st{ I 
frachtu z Bremy do gran.lcy P•'>I· wypłat może być udzielone jedy- 1) wyciąg z rejestru handlowego; rozprawy, sąd przy drzwiach , . 
„ke' c ynosi 1 do'ara za belę. i nie. takiemu handlu.iącemu, który j 2) bila-s z wykazem aktvwJw i Z'1.mlrniętych wy~łuchuje dtużni\a ~oeciallsta choróJ skórnych, w, Il'• 
:'.': '. 1' 

0 .~ • • posiada dostateczne środki do zu- pasywów; 3) sr;is wierzvdcli; 4) I hiegłych, p0czem orzeka o poda- 1 ycz :1y\.'.11 1 mo,.:zo 1 ciuwych n c-
1 f>I pozyc,t mema wcale ~ ~achu..-i~ peln~go zaspokojenia wierzy...:ieli wykaz udzielonych porcczeń; 5) nlu w formie wvroku 11żywając, ' ,, 10wauził si~ llJ A ~drzeia j 
kach transportu przez Gc:.an.sk, a i .ktory wskutek wyjąt1rnwych. a \Vykaz niewykonanych wyroków jak mówi t1stawa. „władzy swej ·iei. ;,t---.iu. 
jest te przytem kwota tark duża, i:) ~1~zależnych otl niego okolh;zno- zapac!!ych przeciw cltużnikowl; z wielką og-fęcnością". t-'rzyirnu ie oJ 8 _ 10 od 5-g wiecz 
Tsaorera decydująceg.0 Zlnac•z en;a $Cl zaprz~stal c~a~owo .w~~łat lub ?) plan .sanacji pr~edsiebi?rstw.a 1 W ra.zie. ~d.P1owy '?droc?.enia oauz.e,1,11 p<c<.1;kain.a dia pe.li. 
przy sumarycznem obl~czentu, jak prz~w1duJe lcome~znośc l:Zasowe- 1 wreszcie . 7) oświadczenie p1- wyr,fat ałuu1kowl sfuzy slrnrg-a 
t b . . . I go tch zaprzestania. ;m1enne dłnżnika o rzetelności ~.relrcvin:i. w r~zie z:iś lldzidcn!a ~rMWA OSłi 11 

· 
0 zo. ac~ymy n::zei. . Odroczenia udziela sąd właści- wszystkich p'"nvyższych dctnvch. odroczenia wy;Jłat skarg~ wn'.eś: 

Trzeci punkt stanowi kos,z,t m·• wy do ogłoszenia upadło:ki, a za- Po wp!yri:;-:iu powvższe~o poda- 1 może riezr.dowolonv z wvroku 
n~pulacj.j celne; i kol( owej na &•·•- ~ei:n dla fir:n warsz~wsJ · ii.:h wł~- r.la prezes sądu wyzracza nie- l wicrzyci~I. . Odroczerie wyp~at u- F 
n'.cy p-c.!:;ko • r.iem'ec!-dej, nieza!eż- sc1~vy będzie wydział handlowy :w!ocznie termin n1.idt:J !ej mie-,ł c?zielane je~t 11a 3 miesbce. 11rzy-

L:;, "f . dent. 

n:e od tak'.ch samvch man'.pulacvj ~4GU • o'.-:ręgo~veFo W Wa~szaw1~. "i:;nny efo roz,..ozn1ni1 sprawy. C7em termin ten może być przP-
B : kt' : . ~ •: _ i:· do l·.tJre~o t~z firma staraJąca sięj Przerl ro-:rr;iwą p;~~es <:arlu „1twiri11v n d"J<:7e 3 miesinc~ nai- 11 

A -

w rem~e,. ore 1uz c:.·o ..• o. y ... $I!ly o o:lroczcnie wypta~ wl"ic~; ,~ win- I ma-że po'.cc'.ć ;e2nemu lub k:Jku' wyżej dwukrotnie. · i prZ\jmu e 
do wymmu~.nycb 30 centow kt.\,z· 1,a 1;odanb i zaląt:znikarni. Za-: bicglym zbadanie stanu przdsie- 1 f Aaej .i ~ t. śc;i~szEt• 21. 
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Kalendarzyk sportowy 
Kalendal'!zyk sportowy p.rZ1ewidu-

6e wdlniu dzisiejszym naistęipwjące 
mecze i spotkania: 

PILKA NOżNA. 
Boisko Ł. K. S.: godz. 11 TUR

$okół (Pabjanice), godz. 16 Hasmo-
1ea-Orlę (Zgierz). 

Bois1ko Turystów: godz. 11 P. T. 
C.-Turyści lb, 14 Pogoń 11-6. S. 
K. M. Il, godiz. 16 P~gioń-S. S. K. 
M. 

Bo·isko WKS-u g·odz. 9 W. K. S. 
II-Widzew Il, godz. 11 W. K. S. 
I-Widzew I, godz. 14 pxrzedttnecz 
zawodów W.iisła--Ł. K. S., godz. 16 
zawody o mi.strzowstwo Ligi mię
dzy WISŁĄ a Ł. K. S.-em. 

Wszystkie powyiisize sipdikainia w 
pillkę nożną rozegrywane są o mi
strzostwo klasy A i B. Jeidyny mecz 
towarzyski ordibędrzie się w Łodlzi w 
niedzielę przed południem o godz. 
11-ej między Hakoahem II a Geye
re1m na boisiku Geyera. 

PILKA KOSZYKOWA. 

0 puhar Expressu: 

Boisko W. K. S. godz. 9.30 P.oz
nański-Kaidimah, god!z. 10}0 W. 
K. S.-Ł. T. S. G. 

Boi1sko Geyera godz. 10 .AJb:sol
we·nci-KiHńskd, godz. 11 T.ryumph
Ł. K. S., godz. 12 Turyści-O&o
dzienie. 

Boislko R. K. S.-W1dzew, ~o:dlZ. 
9.30 ZiecLno•czone-Stow. Mł. Pol
~kiei, god1z. 10.30 W~dzew-Y. M. C. 
A. 

Boisko Geyera godz. 15.30 Has
monea-H. K. S., godz. 16.30 T.U. 
~.-<Pr.zytjaciek 

Prócz powyźszy<:h spo:t1kań w ip:it 
kę kioszykową o puihar organizują 
.A!bsolwen-ci w sali Gimn. Niemie
::-kiego w sOłbotę o godz. 16-~j tur
niej z udziałem druży.n loka1ny<:h, 
przyozem p°'1'az pforwszy wystąpi 
żeńska dirwżyna siat1kówki .AJbsO<l
wentów. 

ZGIERZ. 
Niedziela go.dz. 14 Sokół II

Union Il, goodiz. 16 Solkół 1-Uinio•n I 

PABIAiNICE. 
Niedlz:iela godz. 9 Burza II--Ł. K. 

S. Il, go.dz. 11 Buna 1-Ł. K. S. 

Przed dzisieiszym meczem llK ~Wisła 
Wiei:~zymy w zwycięstwo barw łódzkich 

DwUlkrotny rn15trz Pol..,iki, Wis- Fakitem jesit, że misb·z Ugi ma swym barwom. Wisła za wszelką 
ła kTakowska, ;zijeżidiża do Łodzi, by słabość do Ł. K. S-u. Tuszyn~y. iż cCIIlę będ·z;ie chciała pomścić zeszło
.zimierzyć się dziś z Łódzkim Klu- dzisiejsze zawody odJbędą się w 7JU roczne porażlld; przygotowaną hę-
beim Sipoirtowym. pełnym &pokoju i że nie będziemy <lizie na zażarty bój. 

SpoUkania wytżej wymienionych broń Boże, świac1kami scen z~szło- Ł.K.S. nie łatwo da s-01oie wy-
przeciwników posiadają już wyro- roC'znych. drzeć dwa cenne punkty. O i1 •! h-

łaódzcy głuchoniemi 
najlepszymi piłkarz&mi 

W Polisoe istnieje 01bccnie 7 klu-
1bów głuchoniemych, mianowicie: 2 
w Warszawie i p.o jednym: we 
LwoiwJe, Łodzi, Krakowie, PnZ'na
niu ! Katowicach. 

W pilłice nO!Ż:nej przodują kluoy 
łódziki ~ JwoW!Slki, poc:Lczas gdy w 
fokikiej atletyce naijisill1t1ieijs1za j~st 
Waf's12:awa. 

biooą markę. I Zarówino, Wi1sła jaik i łJ.K.S. z.naj 1111je obr-ony i pomoey spełni'.\ nale-
w latach u1biegłych Wisła była dwją się w dobrej formie. Pierw- życie swe zadacie, o tyle nap.d wł- Monaco bt1•e Szwa1·c· arup. 

tym zespołem, który Ł. K. S. utrą- sze ich wyst~py ligowe w obecnvm nien ulec zmianie o tyle, by m;t'j- l'I w .B~ 
cił od tytułu „mist:rza Polski". W sezonie przyniosły im zwycięstwa sce sD'l.isty Feji zajął, z.11a1duiący 0 puhar Davisa 
roiku zaś 1928 ro.Ie mniieniły się. Ło ' w identyc,znym stosunku (4.2). siię w dobrej formie, Jańczylr. Do . 
dzianie dwukrotnie zwyciężyli W.i- 1

1 
Wisła zjeżdża do naszeilo m;a- tak odpowiiedzial!l1ej wal'ki jcdy!'ie W Monte - Ca.irfo od;byfo się c: 

słę: 4:2 i 2:1. sita w pełnym, reprezentacyjnym ten osłatn,i nadaje się na st.inowis- statnfo [pierwtsze spoi!kaDJie w ra-
Od kilku już lat mecz$ tycit · składzie. Cały atak m:istri'.a Pobk! ko lewego łąc.znlka, bowiem fl·ja! mach tepocznych ro21grywek 0 

drużyn odibywają się w dużem !la- jest n1iezwykle groźny. Z'.lrówno w decydujących momentach zaro-~ puhar Davisa między Mon·1::0 i 
pięciu. Kulminacyjnym pu:ikte:.n 1 skrzydłowi jak również i śr0i.ikow)' I mina o barwach, których brr.ni, i\ Szwaj•catją, przyczem zwycię<Jtwo 
zaś były 1zawo.dy, rozegrane w ł -0- , napastnik, .dwukrotny król strz~L gra na swoją rękę, na efeikt, dh po' odniosła drużyna Momaco w stnu:l
dzi, a przerwane przy shnie 2· 1 ców, kpt. Reyman Henryk - - są klasku, który n•i,gdy nie popł.:o. ł ku 3:2. W nas·tępntj kolejce sipot
dfa miejscowych przez sędz1.ego p. bezikonkurencyjnymi. M1:ąc dn po- Cala Łódź sportowa wierzy, żej ika się MOillaco ze zw~ię!cą s.pot
Dud:rytka wobec wkroczeni.i na bo- mocy takich łączników, jak Kawal Ł. K. S. będzie 1z honorem !Jronić kania Sizwecja - Węgry. 
i·sko publiC'zności. Zarządzona pó-' ski oraz Czulak - atak idzie tak za barw kom:in.ogrodu, o.raz wfoży w -
ź-?iej do~ywk~ nie zmieni.la już wy P?Ciągnięc~em s·~nurecz~a. Inne H- z~w?dy :w:szrs~~o: całą SWDią tncr- Zatwierdzenie polskich 
mku poprzedin~ego. n.ie krako•w.ian me zrobią wstydu · ~Ję i unuf!]ętnosc. . 

rekordów kobi~cych z najwyższej m gistratury piłkarskiei 
Komunik.at prasowy PZPN. 

P. Z. L. A. zatwierdził ciwa re· 
·kordy kobiece, ustanow~ooę na me
czu międzyparustwowym P·oiska -
Au.stT1ja, który oolbył się 9 W!!"ZC·ś
nfa ub. roiku w Wiedniu, a t{): bieR 
200 m. - Breuerówna [Ro~dz1e~'t-

Orgarrhacja pi.ł1karsika powiięk- i D. P. Z. P. N. Zawody ligow~ w wistości. Sprawa jest prz~Jmi)tc-m · SZ10tpieinice) - 26.8 ~ek., 01raz szta-; 
szyła się o jeden samodzielny okrł(- dniu P. Z. P. N. nie będą rozgry-

1 
szczegółowego badania w P.Z PN. fet~ 4X100 m; - r~ezenhcja f>ol

~owy związek w Białymst01ku . sku- 1 wane, ,Zaiproponowane dla dob.ra spo.rtu sk~ w skład~e: W?tnarowc;k.t Gę
piający w sobie 21 klubów piłkar- Przypuszczalny mec~ Jvl.,~djah.n [przez PZPN, obu stronom „polubo dzi-0rowsika, Hulan1dka i Breueró-
skich. Zarząd P.Z.P.N. udzielił no- -- Górny Śląsk nt~ Joc;z•"-il 1o slw wne" załatwienie sprawy na grun- wna - 51..6 sek. . 
woikreowanemu okręgo•wi wydatnej tku, pertraktacje z Wtccfrimi n"I cie pozmańsikim, nie mo,że w nfozem Rewanz~we. zaW10dy p0m1.ę.:łzy 
pomocy finansowej. przyiazd reprezenh'.:'ji włoskiei do przesądzać rozstrzygnięcia sprawy. repreze~tac1an;i1 Polski ii :\•1strii r-d-

. . Po.Isk: w t0ku. Sj,.trawv spotkań · . . • . będą się 28 hpca r. b. w Królew· 
W .sprawie utworzC'llta Okręgu . d . t h . . Opracowanie przeip11Sow gry pił sk1ie;j Hucie 

Wołyńskiego wyjedzie 7 o. -n. do mięgzyłparu; wkowyc ohmFawli~n: s~ dei nażnej ze zmianami prze.z Broa.rd · 
k P Z 

n N , I z re u y na on5 resac . „ ~l.. t A r; d k , 1928 uk , 
Równego se retarza . .• ., Kpt. dlatego państwowe zw. p. n. wysy- ,nó. o o~ca . r. n~ ' oncz:- fatalne n!2stnpstwa 
Korniak. ł . . 3-5 d I ,r ~. • p n1u - w n11edłt11gllil1 czas1e, prze!p1- u f;t 

ai1ą na me po e e5 -i.ow, a . b d dd d d k 
Wbrew wszelkim pngłoskom Z. P. N. z braku kredytów, 'lieste- sy ę ą 0 

' ane 0 ru u. 
Dzień P.Z.P.N. 12. 5. b. r. j;,.ko ty, tyLko jednego, co odbija ~ię m- Zarząd PZPN, zamówił ksdąiżlki 
dzień pmpagandy pił'karstwa nic zo s tępnie na stosunkach z zagra'li.::ą. piroipagandowe gry piliki nożnej -
stanic zmieniony. Dla prcpag.111dy Podana przez prasę pcznnńską (taktyka gry. - zaiprawa zima.wa i 
wyjadą z Warszawy c.z;tery druży- wiadomość, że spór między b prze \ w terenie) przez Poselstwo Pols·kie 
ny piłkarskie na wschód, a to .:lo wodniczącym Wydz. G. i D. '1 .za- w Lond'ymie i w Wiedniu; po prze
Wilna, BiałegostC1ku , Br zcścia ~ !..u- rządem poznański O. Z. P N. Z'J- tłumaczeruiu, będą najpóźniej w cią 
blina. Plan rozgrvwek w dniu P. siał roz.strzy~nięty na korzy§ć p. ! gu miesią<:a b. r. rozpowszechnione 
Z. P. N. opracow1111JC Wydz,ic.ł 'Jier Bocheńskiego nie odpow~aj ·1 rzeczy między ,kluby w całym kTaóU. 

rekordu 
Sły1t1na pływaczka, Gar:tnida E· 

derle, która w rc'ku l926 ~dobyła 
światowy rozg.łos przepłynięcfom 
cieśni111y La Ma.nche w 14 godz. 39 
min., ogłu(:hła ni~al zupełnie. 

Fakt ten ujawnił się dopiero te· 
craz, gidy miss Ederle stanęła w j~· 
dnym nowajorsikich sądów poHcyi
nych, oskarżona o ztbyt szybką ia-
zdę samochodem po ulicach mi:1-

WYChOWB Oie fizyczne niebezpieczne sporty Wyjazd sta.Przesłuchiwana pmez sędziego, 
i p. \U. 08 \VOdZil Praisa eu1'operS1ka żywe oibecnie szermierczej reprezen• przyznała &ię do głuchoty, ośw1ad„ 

PIOTRKóW. . . . za~m-uije s1ę kwesbją oikreślenia nie- tac·I p I k" d N I czając, że W)"Siłek fiizycwy pod. 
Niechiela godz. 16 0Cł11Jkoroia- N~ .ooitatnie~. ~o.siedzem~ zara:ą- ~ których gałęzi spoirtu, sipeajalnie I O 

5 
! O ea po U cza•s przepływania cieś.ni.ny pod ~ia-

]3, d·u. Llig1 Moirs.k,re1 t R·~ecz,nev "!' Ło·- niebezpiecznych. Na temat powyż Do Neapoliu udała się .poLsika re- łał ,tak sifoiie na ~ słu<:<h, że o-3. tel 
ieg. ?'zI postanowmno Po?:Jąć akCJę, ~a szy ukazał się w jed.nem z !o.ndyń- prezentacja .s•zermiercza. na mdstrizo. _

1 

chw:ili p.ra"!'iie nfo nie słyszy ... 
q~cą na celu rozwOIJ ~yc~o~~ma I skich 1piism artykuł, z którego wy- s:twa szern11ercze Po'1Slk1. Ze2mame to wywołało wteik.1~ 

.BIEG NA PRZEł.AJ DLA NIE· frzyc~eigo prz~z zetlkimęc~e Jei z I nJka, że sportami niebeZJpieozinymi I Skład z łu . o.Js1kiego ros hr 'Wlt'ażenie na obecnych w sądzie, 
ZRZESZONYCH W LODZI. wi~zelkłago :ro.dza1u siportamt wodne-, są: hoakey 1 saneczJk-0wanie. !runi tl!stailony w~pos~b następu:ą;..y: g~yż pływaaz'ka doty<:h~zas star;;ła 
Ja1k się dowiaidUiJ'emy, qrńanizulje mi. W t l t . zruów spe.cjaliści są 21dania, że nfo kprt. Segda: szabla fl0iret i ~ada· mę ukrywać swe kaleotwo. 

s ~ ce u pos anow.icmo roz-1 mo.ż,na pi!łlki nożineq zaliczyć do ka- L k k' ' bl . fl ' 
ł,.0.Z.L.A. doroeznym zwyczaiam szerzyć działalność istnii.eiąccr;c n.lu · t „ · b · h h · · po·r. as owsi l: sza• a 1 ~et; ;>or. ifieporozum1·enia w lat'dZe 

d · 14 k · · b' , . s' .~ egor')[ llile' eiZ\P1ecznyc c oc1az L b' N . bi D 1 rr ł w mu , W11etnua 1cg na prz~- tonu, kttóry s;tac się ma ośr'.J.dki'.!m . . . . • . :111. rcz- yoz .. szai a. e:e6ai.~ o-
ł„.; dla WS'Z~tki'Ch chętinY'oh. t . d . ł I . . Zg·~ . .J ' · ! wyipad!ki w teq gałęz.i IS!PO!l'tu są fic1alnym Zw1ą:ziku Pdl1S1k1ego S1ler- w·1sła 
-1 1 - ei1 zia a noSCll. 1'°'szema ..io p!U- do·· te s ta ikt· t · contra Cracov; a 

W t..· tt t ·1 ŁZO PN t · · · · _,_ · . L'ó' sc częs- ' ą cy, · orzy s a1ą mierczego 1'est p. Fedo·rowfoz, ktć.- • 
; v1e.~1U. -y:tn ~a a~e.r · · · · • O!IliU p.rzyJlffi'l.lJJe J'1.11Z S«Kretal"Ja: 1~~ ' w obronie boi.Siku uważanego dotąd , · · · · · 

ma1ą w:mąc udział p:idikarze, przy- pr.zy ulicy PiobrikoW1Sk1ej 92 w diro-, bilbn' . b 1 . dl . Ty roW1me.z zamierza starl!,Jw,ic t1-0 Czołowe kluby kraik0>wis·kie: 
ezem cały szeireg zwią:zJków i sh'· · - d:ze init4'mienneń Zi40tS~nia t-' ·oz- l za wy 1ehnied ezii:ieC'~Mgo a ie- ill!l'lnie.ju indyw1dualnego na szpady. ,.,Ora<:ovia" ii „Wliisła" są \)dwieez. 

, ł .i dl 11"- ·1·. s . . · · , g'O czyi111IlyC' a eptow. · I k I · 1 • ,v- b 
warzyszen pir.zezn~C'ZY nagrouy a patrywać będz1e za,rzą.d L1g11. } \Viraz z zawod111ilkaani pols:kimt ny.mi., ·0 ai nym1 rywaiiam.1. w u · 
pi<'1rW1S1zego 2'!Wy'c1ęzcy ze swego D . ł 1 . ~ t . d \ Wediłui,g opii1ruji pi1s.ma an,gielskie- udaje się do Neapolu tren:::- not- rdku zdawało siię, w nareszde na-
khrbu. zda a no be di ~por owo - ~f d ~a l go kolejność siportów zalemme od skich szermierzy wę.gier SzomL'..1- Sttamą „s·iela<n1kowe" stosun•itl. I "'· 

ZWYCIĘSTWA POLAKóW 
W DORTMUNDZIE. 

prł ~wa zon.a .... ę Zll.e ~rzy« ~/Pl.I . z:i~ l
1 

-ich stoipnia niebezpieczeńistwa, są theiy M-kstrizostw'a sizermieircze Eu- to podczas świąt wie~kanecnych 
anim z m1e~„cowem1 or5aruzaciamt . k . . . 1) t . ) . . . „~-~11..J 111owy ~ Wedił..,A . ro t . . d t . ,·, Ja n:vzer: ~or y moto~e, 2 rapy !'OZJPOCzylll.31)ą się w po;niedzia- „ Y~"""" ~r-· · ··~ ill11 r· 

W Dorlmun.dziie .rozipoczęły się 
m1sbrzoiStwa świata w •zapaśniic{wie, 
w kióryoh, jak wiadomo, bio<rą u
dział rów.nież polacy w składi.tl~ 
złożo,nym z zawodników ś1fąs1ki·ch i 
warszawskich. W pierwszy•n d!n:u 
zawodów polacy odnieśli dwa ::,, ła
dne zwycięstwa, a mianowicie Bri· 
kop (Polska) po.konał Heu:;b;>yn:i. 
(Szwecja) i Rej1niak (Polisik1) po~o
nał Musilę (Aui&trja). 

spl o; owempt, da ,1e din~ z wpły„ ąpb1:n ! rugby, 3) samec2'kowanie, 4) hochy łek, dnia 8 b. m i' ł'l'wać będą. d<> ma<:W sprawa p.rzeds. tawia się w 
• . . . , .. ' na trawJe 4) hooekey na lodzie, 6) 16 kwietnia en sipos.e> , ze " racov1a , w mys p U·Lonu ę złe zta'l. w yw 1e · · I t · 'b · C · " ·t 

iktora stac . . się ma wie1'Ką ma.nitcsta- \ 1 7) ' , • ·g· k , S) · k t · oikólnilka zarz„'<iu Li«l 11Jie nu' ał.i . d ł . I \ po o, wysc1• r 1 ,on:ne, Cl'lC e , Ud: . ł . h . „ 5 ' 
ck1a. nar·o' ową sipo ecze~,wah po - 9) bdks, 10) pilika nożna, 11) t•:nnis d . ł •z1a12 w 1?'18ttl'!Z'oszit'Wacd.n~powłle prawa organ~zował zawodów IFC. 
S'. 1e~o na rze.cz mwza. ~ yc owa- . 12) golf. z1a o pai;s w. awo 1cy Po.· - AUJstrja (.W.iedeń), gdyż tego sa· 
111·1e ftzyczine 1 przy,gposob1en:e spor l scy startowac będą tylko do tu'.".me mego dnia obywał się mecz Uó1,wi 
towe zapoaąt.kowane z.ostani<f w A więc moiJna śmiało uprawiać i.u indywidualnego, a nie zespołowe- Wa•rsizawiairuka - W·isła. NowY" &on 
na: bliż:sz)'.ch. tygodniach. CPergicz- piłkę ni0.ż1tląl ,go! ponieważ. "':>'"łamie ~tększej t- fHkt zmajdzie siię na po.rzą.dłk-u dfrn 
nym trenmg1,em na 3 łodz1acih w Ru [osc1 zawodm!kow natraf1l ..> na pa· ·nym najbiliiższeg<> posieidizenia ~-.rza 
dzie Pabjani(:kiei. ważne trudności n3t<UJry finansow~j. du Ligi. · 

..------------------------------------------------------. 

NAJLEPSZE RAKIETY. 

ZAWIADOMIENIE. 

W pierwszorzędnym ZAKłADZIE FRYZJERSKIM DAMSKiM i MĘSKIM 
M. K U P K I, POLUDNIOWA 12 

CENY ZOSTAŁY OBN1ŹONE: 
Salon damslth 

Strzyżenie Pań Zł, 0.80 
Strzyż. uczenie Zł. 0.60 
Wodna ondulacja 

od Zł 1.
Mycie głowy wraz 
i. elek. susZPniem 

włosów Zł. 1.-

Salon m'skh 
Golenie . . . gr. 40 
Strzyżeni~ „ 80 

u chłopców • 50 
Mycie głowy 50 
E1ektr. masaź . „ 50 
Manicure . . . 70 

Edmund W ASILEWSHI 
poleca w wielllin wyborze modne towary z f'abr1k: 

Leonhardta i Bielskich 
na płaszcze, garnitury, 

oraz jedwabie i wełny na suknie. 

Piotrłiowsłla Nr. 152, tel. 44e64,, 

Oficjalna lista tennisisłów ipo.sz
-t~ególnych państw Emopy. wy
mieniają na pie·rwszych miejscach 
następwjący graczy: Am.g1ja - Au-1 
st.in; Austnja - Matejka; Darija -
Petersen; Francja - Cochet; Ifolan I 
cLja - Timrrner; ltal ja - Mo·rpurgo; 
HiS'zpania - Si.nd:ren; Niemcy -
Prenn; Po1J,gka - Maks Stolan w; Salon damski prowadzon'i jest pod kier. wybitnego fachowca 
Węgry_ KehrH.ng. ___ ...,p_._F_rancfszka b współpracownika firmv Hadoszycki , ~ W'lli!lWMF<F"'B*~=-~11:-~ 
l!!!!!"!!!!!!!!!"'!!!!!!!!!!!!!"!!!'~!!!!!!!'~!!"""~~~~!!!!!!~'!""""!!!!!!!!!"'!!!!!!!!!!~@!!!!!!!!'!'!!"!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!~"'"!!!!!!l4!iE~- !!!!'!!!!!!!ISl!!!!!!!!!!!"!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!l!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!~!!!!lł 

A ulica Narutowicza 
przy T ramwajawej 

Dziś i cgdziennie 
cz~ .~Y do g. 12 w DOC)' 

Sensacja XX wieku 

Demonstracja żywego • upiora 
prze i!!. prof. Ultra. 
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• 
Wynala~cy Gięt„ch 

?·iabli '\Yiedeils.11<it:h THONET/DMU DU Po:s1de Fa ~.Tt ki Vc~11' G:ę'ych 
· Sp.lilia All.c,,.jlla 

W.Yląezna sprzedat na m. Lódi i O.iolhe 

N. ROZEN, ~ „ OŻ 
P"l . .'Jsta N"r .. :\3 

CE~J'I FABRYCZNE. 

~x?e1e::on 41„90 
rta me"dac'1 \"Jy.i}alony ste ·1'i pel ,, THO"l(ET". 

th n.;esiano vc:tne !Dr. Ign. Marg11: 

ZEWKA OWOCOWE Specjalista chorób ociu 
. . Pl'!A.lł.UJ!'E Ale~a Kośdu;:;z:C<i J:. 13 

· loM11.AST11::. I Te ef~ n 63• 1 

IC'l.lrsv Kier„ wców :. a?' ochedowych. 

W. W oyna i S. Sieprawski 
Łćr!l~. viotrkow ta Ul, tel. 4!>•11. 

N ·1'nowocześnie1szv ulntwiunv !.V!'te.,, nauczar1>a ~' zv "'0 ':10<.:V TJO'fWó1• 
l•eJ 1oer·~ W1I cy. 1t'utrz St.CZ•·itlly W &f S'lkh) $~kola Zl!OJ"l8 " fl;OO!ł hCZllle 
w na . now~ze modele 1 pr.tet(ru1e w arszt;.1y gartJte na m1e 1scu. 

krztwy, r ,jże- 1 ro~lmy zi notrwd:! i wszebie . P~zyjmuje codzien~ie 
r0zs1dv fJOteca w wid d n '-"y1.10rze od 12 - 1 7-d, w mejziel~ 1-2 

------------------------Zari1sv iirzvirru e kanoelarja kursó..v oi 1:1---0 JERZY KOŁACZKOWSKI Dr. med. 
Orzeczenie technłcYft'!• Por•dJ" fĄchow~. LUDW łti RA?EPORT 

.· 
1 ••• 

SAM'OCHODY 
światowej siawy 

PEL 
FIAT 

oc::01''1WB, 
CIĘi.\ HO wB, 
1-'0l1·„1•Z A, 
TAK::iÓ\\'Kl. 

.A 1,:cRSORJA, 
Ol'\IY, 
Ol g.1R_ 
t-111.\IW. 

Narz~dzia, 
Części zamienn~. 

PR ED~T A V.. łC HL.ST~ O: 
DJ .• a SAr41.J HOJlHllY 

St. Kieszkowski 
łód, P .utrkows ka 113, tel. 50·40 i 5C· B. 

Zaopatrujcie sie iuż 
\V magu yo 1e ob:o1ó R me in~. dam~1cb I dziec 101 Jtb 

w wiosenne ubiory! 
o NELKEN,· 

Plac Reymonta 2 
Sprzedaż na raty i za gotówkę I 

UWAGA: Priy mujc: obstalunki z wla::>· 
ne~o i pCJWież nego materjaht 

,---· SZetOl.il\ KO„METYCZ}łA---

1 
Lat1Ą. ie r ,zona orut. ,\'i1nistersc-V<J S ·ra\11 1\> e'\/rii::rZn}<cl1 I 

A. nY „1:.L, Cegielniana U, te•. 69·~2. 
W-yl<•<l y tio"-e rozwcz1111eę !l.ę •.1 kWiOl!ilł r b. 

z,,„ l'' , in•· t ' 1-lf' e corł1·F1111 p , d IO \\:lf-" 7.. 

Pra.cown a n:a miejscu 

• 

Zakład Ogrodniczy 
ChJroby nert!k, pę..:h<>rza i dró,J 

ffiOC7.0Wy:·h. Łódź, ul. Piotrl\owslta 241 ul. fr. Harotowicu fOilehaa) 25. 

J.!I:? ~~~~Ę_SZL Y! 
nowo typy radjonparntów. 
-----~ 

. I 

Zakłady Radiotechn~r7.ne 

NATAWI~ 
Wyszedł nowy cennik 

~ , 
f DTDliRl\f UJCl-6 .SIQ 

gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 

1
u ,,Zjcdnoczon)\ch Fot ogr a łów'' 
Lódź, ul. · naru !owicia 11. a 1ra1ef Jn Z3·9l 

Ceny konkurenc:1Jn ~= 
IZ Fofografji m biust Zł. 3 

_. liJO''Z'OłuEll retuszowanych 5 u I u ~ w· Il 1:1:1la. 11 }.! Ufls ,, 

ti fo Og"afil i;iavinct11wycn ,, 15 
, ł J \:818 11 '.! Uflł 

1 t du •y ruz11111u 40ic'i0 cm. 15 torire Il I. uat. 1:al1t tigura ,, 

UWAG Aa 
Od P•P• Amatorów przyj nuja slą w3%Dlkh r3~::.l1 

fo1:.:.>ura ha.zna. 
Miepogoda n ie ro~; r.ó..e;1.c1 w zdjiaoianh_. • 
Zaxład czy1my oaz przar•1 od .iJ·aJ 6'0 l•eJ wlaoz. 
A ent~w hrma nas .:a nie wyayła. 
.-.-... aa ...... „ ....... „„=..-„ ... „....,._. 

• 

Istniej4ca od roku 1878 firma 

Arnold Fibiger 
Kali3z1 Szopena 9 

(nagrod.:ona medaiami na wielu 
w,:iechświat 1wycll wysla>Nach) 
noieca piaoin t przez S>Ye~o prud,tawici„la na 
Wo!ew ł..od&Kie p. ERIJiSf4 #ilJ."łl:HA, 

ł.ó „ ż . Piotr A: o w ;ka 154. tel. 4. 9J. 
t' r• S 111V nH:lC Ć Ullta "I; n , Il Zwę nJSte 1 f,rmy 

. Al'n .>lll l'ib gu··-. '/. Irma B da „. 1 A. F 1b gt-r, 
w "111 i.tu n, ~• .,vloe.,:o na~ nie łaczy 

AR~OLD F.IBlGER. 

Ze sta-łą pensją • • • 
I prOWIZJą . 

µr.ty1mu·e dobrze pr~zentujących się panó.v i panie do a1<wizy.: i 
aparatów elektrycznycl1 dla gospodarstwa domowego 

Firma ,,PROTQS•' 
ZgłJszenia osob.stc do lir.ily .ProtJs• Piotr1<ow:1ka 96 w godz. 

10 - 12 i 4 - 5 UO poł • 

Teleton 'J4 ·1J. 
,iodz pn;v• eć od '·· 2 i 0 ,1 4-S „. &. 

· „MOLPAN" 
JC sm!łycz11e Szajy guin ~,wz 

d11 przecilnwania fułer i aardll!rDbf 

Cnronią oj moH, kurzu i wiluoci. 

WJrób 
kra.owy 

6ennaln~ r.eurer nt~tia na RierzpJ;pfife Po's'ą 

A, MIELNIHOW 
ł.6dź, , TrauguUa &. Telef3n 8i·3D. 
.Molp;ut• le~t to hf'r •11l'tyc~na sitifll J?uruo"& o !ilZ ·iwl· 
n11 ,, uniknlęo1u służl\ •11• •Io pr-c„cb11wywaul1> n1etylko 
u tira n, fut11r, oroetów k< solel11vob I t fi, lecz tnKte 
dn 11riech 1wy„urnla wsty!ltlllcb innych przlldtnllltów 
„Ma • ;1an" test wyrobem ~tl\jo1Vy1n I zostl\I n11~ro1łr;on1 

Wialkim Meth1I em na Targao,1 
ł"ółni»~nych 

w w."'i• w &9 ~a „ale a, 
oraz D1plomem Uznania w 8 i ał7mstoku 

(opntentvwany .'U 1!76!>). 

„•otPlllrt" Ul\'Rhny fl!st "' nsjt>arrliif'j sk11t1tozny 
twot1lib cbronl1•nt" w„zti11<ts1 gar11„ro lY big fJ otrze by 
trły wani A t"U1~hn ,~uej DH (u1ł fn)', Wllllrl.f'lQiR, ł " ltl,Htni Ą 
I Jullfl!lt aabi11 'ó"'• 1.w ~1,·1nyl!11 z prllt1llb1.1wa11l1Hn i 

k• · lllłerwucJą garderoby. 

Lkane llst7 ddqlco6fnne nll'J&Af P. r Klifent11ll ł vlad-
czą dowu•lnis o Ot'llnych zald oh tei(o ·wyn:łlazk.u . 

„Mol pan" ft-U róŁnd wlt1lkoś;il i w rnletn •SOI oi 
potrz„b po'!7.cze~ólnyolt o:łób 1Jiije s ę znst>1>:1•1w -1d z,. 
ró„11•1 rlo ull .vtku poflltlyriczel u•uti .v fili< I oa111j t •11Jil• 
ny, ornz tiu zaldadó* krl\Wleoklob i ku~111t!r:11uoh 1 & p 
.Moa„.„~ iesl lat"'Y w or l!n•1S(t1niu, ~4lvt Je~o WI\• · 
ga wyooel oli 4'-.'> kg I llajs się zq11\k:1.1.rar wraz 1 

g11r1h:rvb\ uu wali&ki. 

~Mo p ~n" jes& tani I i'>rJti1ła1" s•t n• dogo:Jnyoll 
w11runka.ih. 

.Mol~•n' dla ołi~Jrzenla poi, łiimy do rfomn na kai!le 
ł1rtanle De:.'. <.olloll-ią1.an1 1:& uu kuµ11a . 

- Pr.>simy tal12f .>n >Nać SJ.ao. - i 

Posztikiwani 
zdolni i usbsunkowani akwizytorty do zbierani& 
ogłoszel1 dJ powJżnego pisma. Zap~wnioua stała 

pensja i prow.zJa. Oferty do „OiusJ" 1.>oJ .A.{w1zytor• . 
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EPOKOWY CHEVROLET 
w Historji .Chevroletów„ . 

... , zaopatrzony· w· silnik, 
6~cio cylindrowy 

Dt.ięki ~liUM'ehfttńa eyilek n""8Wtg06<io 
cylin rowego modelu, rok 1929 stanie 

się pamiętnym w dziejach Chevrolet Motor 
Company. Jeszcze nigdy nie sprzedawano sa
mochodów tej klasy po tak niskiej cenie. N owy 
model JCSt rzeczywiście sensacją, o której móvi 
dzisiaj cały świat. 
- Przydomek „epokowy", nadany nowemu 

modelowi, nic jest przesadą. Chevrolet na rok 
1919 stanowi zasadniczy zwrot w rozwoju 
automobilizmu. Trudno uwierzyć, iż jest to 
1amoch6d wyrabiany masowo. 

Nowy Silnik. 
Z:\Sadniczą nowością w nowym modelu je,•: 

6-cio cylindrowy potężny silnik, birdący ostat
nim wyrazem techniki automobilowej. Silnik 
tct;J o g6rnym rozrządzie jest wynikiem ~ztero
letnich doświadczeń i prób, ,przeprowadzonych 
w laboratorja'ch oraz na terenach doświadczal
nych General Motors. Przeszło sto typ6w 
silnik6w sześcio-cylindrowych zostało wyko
nanych i poddanych licznym próbom, zanim 
ostatecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie ne nowych modelach Chevrolet. 

Moc silnika, zwiększona o 31,8 °/0 w po
. r6wnaniu z poprzednim· modelem, r6wna się 

46 KM na hamulcu przy 2600 obrotach na 
minutę. Maksymalna szybkość samochodu 

· została prtez to zwiększona o 20 ° / 0• 

N owe Uleps:ienia. 
. System dopływu bc;nzyny został znacznie 

udoskonalony. Benzyna z g16wnego zbiornika, 
o zwiększonej pojemności, 41,64 litr. jest 
dostarczana zapomocą pompy ssąco-tłoczącej 
~opatrzn_n~j w SP,. ~cjali:y szklan>: filtr, który 

· zatrzyn1u1e wszeHue nieczystości zawarte w 
~enzynie. ·' ' ' 

Za~anie specJafnej pompfi prty fe;_ 
buratorze, która dostarcza dodatkową ilość 
benzyny z chwilą kiedy raptownie naciśniemy 
pedał akceleratora powiększa akceleracjcc o 
21 ° / 0 w por6wnaniu z poprzednim modelem. 

Specjalną uwęga zwraca udoskonalenie 
bezpośredniego i automatycznego oliwienia. 

Nowe udoskonalone hamulce na cztery 
koła działają r6wnomic i· nic za lekkiem na
ciśnięciem pedału. Wał zaś korbowy niezwykle
mocnej budowy z kutej stali jest statycznie 
i dynamicznie zrównoważony i nic poddaje 
się wibracji nawet podczas najszybszej jazdy. 

Nowe Karoserje. 
Nowe karoserjc Fishera. bardziej prze

stronne i bardziej wydłużone niż w poprzed
nich modelach, czynią wysoce estetyczne 
wrażenie. Ich wygląd zewnętrzny zadowoli 
najwytrawniejszego znawcir. Nadzwyczaj 
szczirśliwy dob6r kolorów, kt6remi wozy te 
są lakierowane, podnosi ich elegancję. Wydłu
żone niskie linje, chromowana ornamentacja, 
szerokie sklepione błotniki, wysoka maska, 
nadają tym samochodom wygląd luksusowy. 
_Wewnętrzne wykończenie nowych Chcvro

let6w, jest bez zarzutu. Szerokie wygodne 
siedzenia są pokryte gusownemi, trwałemi 
materjałami w kolorach, kt6re harmonizują z 
karosserją danego samochodu. Między siedze
niami pozostawiono dużo wolnego miejsca 
dla nóg. Wydłużone ramy okien dają rozległe 
pole widz~ 

W najbliższych dniach ukai.e się ogłoszenie 
oznajmiające ukazanie się na rynku nowej 6-cio 
cylindrowej ciężar6wki Chevrolet. 

Szelciocylindrowy samoch6d u„ cenie wo26w 
UllTtK]lmJTOUl}_&_Ó 

W no1Vycft aiewóretadi Wi"i5lfi'cfżono 
rhiędzy innemi doniosłe ulepszenie, - przesu
walne siedzenie kierowcy .. Siedzenie może być 
przesuwane nawet w czasie jazdy zapomoą 
małej kr6tkicj korbki. 

Efektowną też nowością w Chevrolecie na 
rok 1929 są przednie latarnie, których wygląd 
znacnie zyskał w nowym modelu. W Celu 
dowolnego obniżenia kierunku -światła w 
nowych latarniad1 Chevroleta umieszczonQ 
z lewej strony pedału sprzęgła specjalny 
przełącznik, działa3ący przy naciśnieniu nogii 

Wszystkie modele są zaopatrzone w lampkę 
ostrzegawczą "stop„ oraz w tyl'.ne światło. 
Uchwyt do opony zapasowej umieszczony 
jest z tyłu. 

W reszcie wszystkie modele są zaopatrzone 
w znane amortyzatory hydrauliczne systemu 
„Lovejoy", które zapewniają wygodną i bez
pieczną jazdę po najgorszych drogach. Amor· 
tyzatory te systemu oliwnego są doskonale 
znane w całym świecie samochodowym, -
używane za~ są w najdroższych samochodach. 

Siedem różnydt modeli karoserji Fishera 
jest do rozporządzenia nabywców. Są to: 
Phaeton, .Roadster, Coach, Coupć, Sedan, 
Sport Cabriolet i Convertible Landau. Każdy 
znajdzie między temi modelami w6z dl1 
siebie odpowiedni. 
. W ten spesób dogadzając wszelkim gustom 
i wymaganiom epokowy Chevrolet dostępny 
jest dla nąjszerszego og6łu, gdyż dzięki ułat
wionym warunkom płatności nabycie jego 
nie przedstawia żadnych trudności. Zn:i.komicie 
zorganizowany system obsługi oraz roczna 
gwarancja przy sprzedaży zapewniają trwa· 
łość i sprawne funkcjonowanie tego epoko 
wego samochodu. 

'C H E V R· O L E T 
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZA\VA 
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Przy{mu;e1ny wsz~lk~e rob,.,·1„ bułt"owlalrłe - II GODNE WAJIUMKI„ i4"Łi5iCI! 

od 5d zł. ~::::;obę: -'i~~~;;:e, w wiel~im p ZBRnlłlD\U· "K I 

tygo n.ewo Mr::sMn i Towary \Vybon;e • . eJ 
.;;. "'""' • ' poleca 72 WSCHODNIA 72 

procent6w ni do lrcua ię l!I DZIECU\H'ł~ Obu Wie, front l p. tel. 11.23 

UW AGA: Ws1elkie artykuły 8ą na mi~fccu I 

Urządzenia komplet• e mat M~BLE ~>0jedyńcze 

„oieca DO HO' [b orznHrr:nb i D~ UU: (Cl[b WlrDD Hb 
ttulstarsta łódt.ka łfrma 

I. . TE KELTA UB e~?lVj~~ r.
0
d 

12 wp~!YTOWI~~t!: 2 
WŁASNY WVRóBI 

L!!I'._•. J!M[l E!f!:l!t+-. „ „ :_ b!G!L?!SZ zae„a..~ „. ••• ••!!!!!t9 __ :ysorr_sJt&l. n 11 ·!!f!!? !!L!JllJ! Sł d&l. @!!M!J 

Uwaga! Przedsiębiorcy Budowlani! 
Wznowienie Sprzedazy 

_-= B~le~ i l~laia K~r~t~~w~~~ 
w r6łnych rozmiarach i dłagołctach 

Ceny knnlturencyine! CEnY konkurer.cy·ne! 

l\RDL DPI I\ padk, 
Piofrkowska ~92. Telef. 50·38. 

• 
IW 

po cen-s.ch najnfts~ych poleca 

Przez: starszego parta, ft'anc111a, poszukiwane 

2 ładne, 
um&blowane pnkoje 

Of rty ood .L. C. • do administracji .Glosu Pol· 
skiego•, P.otrko.vska &06. 827-d 

.... - 11 -

Pioirlu;nv e"a Na Il& 
I p . ętro, front. tel. 21 bi 

Poleca po cenach nałniższ)'ch 
w du~ym wyborze 

i na dogodn,ch warunkach 

MEBLE 
Dywany 1Wars„, fabr 

Uvwa"ów . 

Łózli.a mtfaloWe I nli<IO 
we u "~waln _e 

X~~ K inra~, Jnnon~1n1cz 1 ~-ua 
Paten to 11a ,1e mat ·race l h >czanv 

V\ ·1 1<~ ~ni ·•wt>, I-' l<tkł 

PERFUMY· 
oraz wsze:k e artvkuty kos n<! 
t}·cz.ne w bopaty n wyt>orze 

NASIONA 
"RAJ DZIEClĘCY11, 3~ J(arułowicza 3~. \\ar,ywne. "allte.vne I kwiato.ve 

Pierw!'z flędnych tifll1 krai \\ych 
1 w3rankznycn plerwsiej J&kuścl 

i 751 f 

ł 

Uwagas Kliniłia laleK na m~ewscu. 

fi All :S* u •®ei1Włf#CPJPP.2U4BU&. -·s ., 

Dla Pali ł Panóur 
ZawoDowz Xursy Xterowców SamochoRowvc~ 

·FRANCISZKA GflĘ f KłEWtCZA 
Lódl, Al. Kościusziu 21, tel. 7~·35. 
Zapisy prz,jmowane są w lokalu szkolnym od 9 r. 
do ts wiecz. ~amochody do nauki 4, ti, 8 c\'lindrowe 

GAR.At& 1 WARSZTATY. 

VJYNAJE.M KARJtT i POWOZÓW 

WIELXI WY .ZóR 

LAMP EŁEKTaY~Z~Yb;~ 
p() cen.ach nisllicb po~eca 

fabryl<a lamp i wyrobów z br-.>nzu 

---- Ostrzeżenieo 
.... 

' Cl 
i ~ 

' -
·; . 

Zakład Pogrzebowy 

. M. HA CE w Ło~li 

a 
m 1 Stosownie do rozpJrzą-Jzenia P. Woje.v~dy na W.)jewódzłwJ 
„. ł.ófakie z; dnia 15 slvcz:ua 1929 r.J1rn, myce o'.<ieil b~z dostateczne ' 
" .., g0 taJezpi.:c,enia od upidi<u ie:;t wtbro,1iJ ;1.:! 00:1 karą ~rtywny 
~ 50J złotyc11 htb are:;tlu do <lnł 14, a1bo ou1.1 tym Karom łą ·;:nie. 
;· Cdem zabe:rnie..:zenia tnYF1-YCl1 okna oj wyµad1<ó.v 1 War· 
f szawskie i:>ogolowie ~atu 1KvW'e w;no.v;iddł\) Llo spr1.edaty patento-
; wa•1e pasy ocuronne, wypróbowane pr.&ez; W'arsiawsi<ą i t.óJz.<ą Strlili 

N li] , M· d • • we U~IUONą. Ul. Przędzalniana nr. 'ł ' rom l'lłl 11aneJ ... uprócz pasów Pogotowia Ratunkowego, da'ą-:ych pełną gwa· 
Teiefon 6S•4S. ! rancj~ bewiecteństwa prly my..:•Ll okien, w sJrzedazy ooecnie 1.oja 

wiłv się i in :1e ua3y, n.1ś1adu 1 ą..:e plsy l!ugotll v1e1. 1'-Ji.!kl.Jrl! z 11kh 
Homuui !'a ej a tram wato•• Nr. 16 i IO. ... . z ze .;·11 11 1u.1eg1J wv~l~du, a 111ei<1'.}re ze spo:SobJ pu v m.J..:o .va:ii<ł icl1 

DOieCa: 

M. WŁO O AREK 
hład Uat~rJthw AptGczn1cb 
RZOOWeKĄ 7. 

Tel 15-o+ 
CENY PR!..~6rĘ~Ne. 

• # ' 

MĘ.lCZYZNI . . · 
cierp·ą ·· y n<1 niemo..: pł.;1o'Ną, •Hrz m3:ą 
za z111101'm ko~ztóM prz;~~11.c1 w ~>'SJ• 
.codc1 I d. ew~nt z 1ucz;l(ami pJ;.l!tO• 
wernt bez?latu 'e m 11ą ks1:Ż»"' u my111 

lolensa~y n}'m "'v.1<JJa, ,, u 

„ H E U ft E K A". 
i: Poleca wy·)ra.vy po- ·rtcbowe od zwytzajnych do n11:w~· • nie ~· zbL1dtaJ<t ia ·Jb111a. 

1
:

• 1 _;.I kwintnie,szyL:h po cenach aajniiszych, karawany naJ· I i 11 Należy pr,elll aby oso'Jy załnlereso ·.vane w danym wypadku, 
Ad1ea. A1UU: •N .ilJ, <.:luj (Uu.nianja} 

u1. lJ11.v~1ttlta1t' 1 

nowszych wt1Jrów oraz nowozbud• wany kar;,wart systemu O: gdy chollz1 o kalectwo lul> na"'d o tycie czł.J~ieka. rue prz~.<ładały --------------
wiedeńskiego z oświetleniem e1~ktr)c:rnem. • laniuść nad. celow..iść, nad m.:>ż:1ość neczyw1st~go zabezp1ec~~n.a 

___ ... ,,_„ --=•wa . w • , -- ~~· -·--- • od mesz Z~.iCJll, 
WŁASNA WY T W 6 ll N l A TR UM l ~ ~ t-> .... di<reślamy, że pasy Pogotowia Ratunkowego, opatentowane 

--- - Bi•' ł ocechow .. ne prlez Pvg ilo.vie, wyµró:JJWiilll! przez; Wars"awską 
!BIBBll 1 ł..óJtKi:I ::itraż U6ubwą d.1,ą zu,.>e 11ą ~Wdfl•tCJ~ b~lpieczen~t.va. 

Prosz~ WYC ą~ i zachować! 
~--~~~--~~--~~~--~--------------..... ---
Pierwszorzędny Mag~zy11 Ubtorów 

m~skic. c'.a -r.skhh i tz~ec:nn~cfl 

SZ. BORNSTEIN 
lUówna 4G, ta~. i3•76 

poleca na nadc.:hodzący Sl..'ZOn w wie1kim wyborze 

GOTOWE UBIORY 
Przyjmuje xow11iez \\ stelK1c> z~mówie ' a z wła~ny~.1 i powie· 

. r„onyc.:h mu1er_1: łó.v. 

W:>'~ończenie so.idne! Warunhl do3odne! 
8'111iflAIE~ ''" . „ 

S, rtejaż l'asów tyi.:ll uJuyw.t :i~ pr"y ur. Pi 1lr.-o •Ski.:j Nr. 69, 
w pod,,,.órzu, 11rawa oti..:y.ia, parter, teld.;n .1.'-lr. 41·41. 8.!ti-l 

przo;raNc1d~ił:1 sic; 

I 
na ALEJA 1.g„ MAJA 37 

t. I. fo,1 „ ~ •CJI> 

t-rzyjmu e od 5-~ P" po!. 

Ce.bint1t Kosmet Lekarskiej. 

Chłopcy 
do rozn_osz~nia i Si>r1.ed 1~y gnet 
potrze~ u ol z -Ha~. .l ;ła >tać się 
d-.> „Ulosu r'.1l:;"1~g->", P1otri<ow· 
ska lOo, ud go~"· ~-11 r.rno. 

8j7-d 



Niebyurała ()kazja T 
ct;.)~l!Mll•~.rF"..tt.cr~~-~,~~~..u· $ L "''Włlł 

~ Sklep Galanteryjny 
... 
o 

P. F 

,,OB~ć>T" 
L6dź. Główna 48. 

polec.u 

~ Koszule w wielkim wyborze N 

C Krawaty i pulovery J::" 

: Bieliznę damsJJ.ą i męską .,. 
Tr,,-Kotate 

o Getr7 
PończochY , 

Szale 
Kostjuny o 

a. Sweatr;y 
Ręllawiczlli c 

: Wielki urybo:r. 

1
. fi),.,... Za darmo -. 

3 jeden dzień w mie.siącu. 

U WAGA: Wszyscy którzy poczynili w firmie .Obrót• 
zakupy w dniu 20 marca r b. o\rzyrnitją 
całkowity zwrot pieniędzy za okazaniem 
kwitów !duplikatów), wydanych w dnm 
wyżej wspomnianym przez firmę .Obrót", 

Następne ogłoszenie ukaże się w płsroie nlniejezem 
dn. 2 maja r. b. 

Palma
11 I ;~tentM595 Watne 

dla WYiBżdż.ai•CYCh 
na letniska! 

„Palma" 
patent .N'2 595 

Ważne dla P.P. Krawcowych! 
KOMUNIKAT 

f•a Wa„szawaka W1twórnia 
F„ancuskiego Plisowania, 

Karbow ąnia, i W 1 tłaczania 
Deseni na materiałach gładkloh 
i na plisowaniu oraz dekatyzowanie 

i mereżka 

podaje do wiadomości iż z dn. 
3 kwietnia r. b. uruchomiła 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiei 82 
(w podwórzu na prawo sklep) 

swą działalność t przyjmuje wsPJelkłe 
zlecenia. 

UWAGA: Zamówienia wykonuje się 
terminowo, na życzenie 
w ciągu 3·ch godzin. 

' I. ' . 
'I I 

M. RUBfNSTEIN 
E. HENTSCHEL 
Łódź, Piotrkowska 82, I' 

w podwórzu, sklep. 

------------------------.... „ 

BI e I i z·n ę ko I or ową 
I zaplamione smarami obrania robotnicze 
pierze się najlepiej mydłem Jeleń·Schłc:ht. 
Rozpuszcza ono plamy niezwykle szybk• 
i łatwo wskutek zawartoałc:i plerwszorzęd• 
nycb surowców tłuszczowych oraz obfitej . 
piany. 

Bez trudu I mozołu doprowadza aft 
w krótkim czasie najbardziej zabrudzoną 
hielizne do ładnego I czystego wyglłlchP 

używając 

Nr. 94 

Zygmunt Mydła Jeleń-Schichtl. 

Łóżka pat~!~hlane ,,Palma" 
niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą 
sztukę do nabycia w następujących magazynach: 
1. UlalenfJ Cielecki. Piotrkowska 68, Tel. 63-73 
2. R Lapp. „ 137. -
3. J. Wolłman, • 122. 
4. f .• Dobropor • 73, • 58-61 
5. Ul. Szwarcowskł. Narutowicza 36, „ 35-25 

,:r.~,I~!~ I :!.~\~,a;: , 

R O W E R Y I Chor~;::;!, pę· 
cherza i dróg mo· 

Zawadzkiego, czowych. 
Kami" slUego- Przyjmuje od 9-10 

i innych oraz róż- • i od 
6

-
8 w. patefony 

nych marek za- P1ramowic_~a 11 • ..,.. 
granicznych I dawn. Olgmska). J roweru) 
n~być. ':°?żn~ i Tel. 48-9,5. w największym 

na1tan1eJ 1 naJ· l wyborze po naj· 
dogodniej J Lekarz Dentysta tań~zych c~nach 

Rower~ 
PRZYBORY WOJSKOWE 

policyjne, strażackie, uczniow· 
skie i t. p. (hafty własnego wyko· 
nania) oraz galanterja damska 

i męska 

J. CHWALIŃSKA 
Łódź. Piotrkowska 120. 

DR. MED. 

nA SEzon WIOSEtiftJ I E~eganckie palta damsk.ie w wiel· 
li lum W)borze według na1nowszych 

w fabry~nym , BrDnisława polecaią 

„o:k:;:;a,„ G ranasowa H·· Krzemińscy Bolesłi'W mseiw· in' ski 
Łodź, Piotrkowska 124 I Piotrkowska 1 '18 

Grzegorz ROZENBERG 
choroby żołądka, hiszek 
wątroby i wewnętrzne fasonów poleca na spłaty miesięczne i tygodniowe 390 

Magazyn wykwintnej konfekcji damskiej 
L. GLIKSMĄn, Główna 1ft 1. 

Piotrkowska 73 1 .1 d 1 Lakiernia i war- Choroby nerwów i psychiczne 
W po worzu przyjęć przyjmuje sztat mec a- przyjmuje od 1-ej do 2-ei codziennie 

d . zm em a go z ny 

1 
h Gdańska 441 tel. 24•44 

Przyjm uje od J 1,15 do 12.B\J i od 6-tel. 58-61. od lo-1 i od ~-7 niezny w Lecznicy przy ul, ZACHOD.~IEJ 27. 

- J ~ • - .J •• „ - . t:. „ ot - ' • ~ " • 

(!J:(Jl!) .. s obne Ft@ I :'" ... ' t ' • ' • .~ „ . .„,, ''; ,. - .... . : y :c. '. •• .: - -• - ·.: • = :__:a -
-~ • " - • l ~ • • I 

KUPrtQ i SPRZBDl\ż ! 
SPRZEDAM 

maszynę do szycia gabmeto~ą Singera 
w dobrym stanie. Przędzalniana Nr. 4 
m, 4 893 

DO SPRZEDANIA 
duża stodoła. Wiadomość: ul. Piotr· 
kowska 4':i. lewa oficyna, l piętro, 
tel. 127. 872 

SKRZYPCE 
stare doł>re okazyjnie sprzedam. 
łona 25 m. 24, 111 p. 

ROWER 

Zie· 
8):3 

firmy „Sierpiński" sp1zedam, c'ena 
przystępna. Zielona 25, m. 24, 111 p. 

837-d 

ELEGANCKIE 
story, ręczne ftlet, okazyjnie tanio do 
sprzedania. KON ul. Nowomieiska 4, 
prawa oticyna, ostatnie weiścte. 874 

PO CO śPICIE 
. Dą SPR:EDAN.IA ść na stomie gdy od 5 zł. tygodniowo, to 

y>ralnta z mieszkam ,m. Wiadomo w każdy może dostać otomany materace 
a4ministracji. 'Tamie potrzebna ucze- tapczany. leżanki i krzesia solidni~ 
mea ora7. prasowaczka. & 4 ·Wykonane u tapicera P. Wajsa. 

ł..ódi, ul. Sienkiewicza Nr. 18. 892 

I ~
'I . I BEZINTERESOWNIE! 

bo.Jlftl. I'.! ·1 M(l:!SZKll ;t.i(ll •.•, Glat.gA PRl\CY Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze. 
ll UM l'J li nn n lłU h :: ma~ otrzymasz darmo broszurę. okre$. 

•--------------·-------- lente charakteru zdolno$ci. przeznacze-
ma. Poznasz. kim jestelł kim być mo-

DO ODSTĄPIENli\ 
natychmiast w centrum :.: trontowe sio· 
neczne pokoje z kuchnią i przedpoko 
iem z wszelk1emi wy~odami z meblami 
lub bez. Olerty poa .zaraz•. 885 

MIESZKANIA 
1 poko1owe ou zaraz do wynajęc a po 
cenach przystępnych na ui. Mate1ski 6 
o.bok Pomorskiej dojazd tramwaiem 

CHŁO PIEC tesz. Adres.u1: Warszawa, Kedakcja 
„ Wiedza Taiemna•, skrzynka pocztowa 

potrzebny do terminu, ul. Orla Nr. 25. 571. Załączyć znaczek pocztowy na 
t:;tolarnia. 894 przesyłkę. 577 

HAFCIARKA 
potrzebna od zaraz, na kolorowy haft. 
::lkladowa 25, miesz:. 25, Wiśniewska 

815· d 

SKRADZIONO 

I 

DDftltiSIEdlft RdZN. 
f\lr. 4 dow1edz1eć się na m1e1scu od I 
:;:. J~-~ albo u Radzynera. Poludniowa 
1\ir. :oo. 74łl 

,„ ... „„„„„„ ... „„„„. 
DUżY POKóJ 

n 1 ekrępujace we1ścle a1a iednego lub 
dwuch panów. Wó1czańska 10 m, 19. 

Kwit inkasowy Banku Związków Spó~ 
lek Zarobkowych Nr. 513J8s z dn. 14 
marca 1929 na imię Matopol$kiej Ma· 
nutaktury w Łodzi. Kwit ten unieważ 
nia się. 870 

SKLEP 
1 pokóJ z kuchnią w bardzo .dobrym 
punkcie, sprzedaru bard_zo tamo. by le 
zaraz. Wiad. ul Marysirtska Nr. 52 

866 

1;:,5 

jnftUIU\ i w YCHfl\llftrtlEI 1,,.,,, umobloW~~~~ •• ,,,,„m .O•l· 
ściem do wyna1ęcia, d1a inteligentnego 
pana Orla I~, m. 18. 880 

PRACOWNIA 
wykwintnego obuwia J. Pozorski, Piotr
kowi;ka Nr. 9~. teł. 59-42. tSklep w 
pudwórzu ). Wykonywa obuwie męsl;cie 
i damskie oraz wszel1ue reperacje po ł 
cenach umiarlrn\\>anych, 755 

JóZEFOWI GNIOTEK 
skradziono książeczkę oszczędntośaio• 
wą za Nr. 66.814 wydaną z Banku Prae· 
mysłowców. SSI 

DYWANY 
reperuje, Tkatn ·a sztuczna, Piotrkow· 
i~a .N2 92. 215-d 

PIANINA. 
fortepjany fisharmonje naitaniej spne• 
daie na raty . cnodko~ski. Sienkiewi
cza 2j. 810 

Z PO\\ODU WYJAZDU 

PROFESOR 
pierwszorzędnego gimnazjum udziela 
lekcji lac .ny połsl<iego i mem1eckie1,10. 
1-'rz) gorowu1ę do egzaminów na1now
szym systemem.Lgloszenia list.)wnelpod 
Łacin<!" w aam. Ulosu Polskiego. 750 

POKóJ 
umeblowany do wynaJę:::ta dla solidnego 
pana. rioLrko~sl!:a ~. miesz1>ania 5. 
liodzmy 2 i pól.-5 i od 8-9 wieczór. 

~o!:l 

ZAKŁAD KRA WIECKI 
L. Staśkowsk1 Piotrkowska 2~ poleca. 
ubiory gotowe i na zamówienia. wa. 
runkt dogodne. 70:>-n 

HAFTOWANIE 

j ZftliU~t DOKUMBrt·ry I 
ZGUBIONO 

sprzedam zaraz SKiep, na 11 a1e się na LEKCJE MUZYKI PRZYJMĘ 
sklep z obuwiem lul> galanteryjny. na skrzypcach, mandoimie 1 $!itarze. na mieszkanie malzt!usrwo. 

mereżkowanie, okrętkowanie, znaczenie kartę mobilizacyiną, wydaną prze:'. 
Stowiań· przyimuJe M. Baruch. Piotrl{oWska <!8. P.K U. - Kutno na nazwisko Cysaka 

W1a uomość w adm. nin pisma· 81:13 Zielona ..:o , m. ~4, lll p. 8.::6.- s;,a li m. ~8. 87~ 706 Szczepana. 871 

-

t miesięczna .lJlosu .l:'olsk1ego" ze wazystkimi ~ OglDSZBnia za wisrsz milimetrowy 1 szpaltowy. r e n U m e r a a aodatlrnmi wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- l strona. i ~ tekście: -!v groszy, st~ona ó :izpalt. - Nei<rot.>Jt .:>u gr. ser 0 :izpalt, - Nadesłan .: 
• me - 40 groszy; z przesyłką pocztowa \\ po tel<ście DO gr. str. o szpal t. - Zwyczajne IO gr. str. l!J szpalt. Drobne U gr, od wyrazu n:;: 1• 

kra ju _ zl. c.:.iO.-; zagramcą _ zt. 10.- 1nnte1sze 1 ?O zł. Poszuk.wame pracy lU gr. -Ogloszenia zaręczynowe i zaśluoin.)we l·J zt. u !!o . 
~;zenia 2a1;11e1scowe D11Clane sa o ~o ~roc:. tirm za •r ,, 1.Ju or z•izRstrzeżone •nie1~cowe doo=:.1'1' 

Wydawca:to;:-w;daw'Iii~F;-;5c;\;12·"s;:- z o. o. n';;'°"Jrar,;i";:Gł );;"'Poi~kie!io" . Łóc ź, ul. Piotrkows·ka 86. Redakto.r: Hioolit t. Piątkowski. 




